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Wla w poprze __ 1_-
Głuche zakątki i punk1y centralne - Ak,cja i redakcja - Jedno z dwojga - 'Sytuacja 

coraz bardziej s:j 'ę wyjaśnia - Niema chwi'U do stracenia! 
W czasie wielkiej wojny obserwo- gdy zdamy sobie sprawę z więzi, Jaka przed faszyzmem, jeśli nie Komin

:wa1iśmy ciekawe zjawisko bardzo istnieje pomiędzy komunizmem, wal- tern? l 
szybkiego podziału świata na dwie ką z antysemityzmem i faszyzmem; Charakterystyczne jest to, że walka 
strony walczące ze soba,. Jednak po- propagandą haseł "ogólnoludzkich" o- z faszyzmem l antysemityzmem stale 
Aział nie był kompletny. Pozostała raz demokracj., i llberalizmem. idzie w parze. Gdy wybuchła wojna 
pewna ilość panstw neutralnych" któ- Zdając sobie sprawę z niechęci, ist- włosko-abisyńska, całe żydostwo z 
!re nie brały udziału w zmaganiach i niejącej w społeczeństwie do komuni- miejsca opowiedziało się po stronie A
!nie popierały żadnej ze stron. zmu, I\omintern atakuie z ukrycia. bisyuii i wściekle poczęło zwalczać 

Obecnie coraz wyraźniej zarysowu- Rozpoczyna naprzykład walkę z "fa- Włochy, chociaż niema tam antysemi
[je się nowa linja, podziału, przebiega- szyzmem", czyli nacjonalizmem, pod tyzmul Fakt ten najjaskrawiej wyka.
oąca świat w poprzek, ale tym razem płaszczykiem obrony demokracji, wol- zuje zwi~zek, zachodzl).cy pomiędzy 
neutralnych już nie będzie. Są. wpraw- ności, praw człowieka (przez duże "C") żydostwem, akcję. "antyfaszystowską:' 
"zie państwa, które się jeszcze nie zde- a nieznacznie weksluje na walkę z an- i komunizmem. \Volnomularstwo, bę
~ydowały, lecz niemal z każdym mie- tysemityzmem, skę.d już tylko jedna. dące ojcem demokracii i obecnego u
$ią.cem takich neutralnych ubywa. i prosta droga wiedzie do komunizmu. stroju kapitalistycznego, żydostwo i 

Wbijano nam w głowy, że zazwy- Tak stopniowo oswajany obywatel po komunizm ida, ręka w rękę, zwalcza
~zaj wojny rozgrywaj l). się o objekty pierwsze nie zdaje sobie sprawy, że po- ją,c nacjonalizmy w różnych krajach. 
natury gospodarczej, jakieś prowincje woli zmienia się w komunistę, a na- Co ważniejsze, nacjonalizmy powstały 
Czy rynki zbytu. Względy ideowe po- stępnie już od samego poczatk l jest wla<Snip. .lElko l"l'akcia na światowy a
bo przestały odgrywać rolę powodu do Sługę. żydostwa i Kominternu! hk ż:vdo!"hva. I'lpipraiAf"p"'O sie o dwie 
~oiny ... Rzeczywistość wykazuje, że \V różnych krajach rozpoczyna się mitnzvnarodówki: złoto I czerwoną. 
6est inaczej. Dziś walka się toczy prze- ta ~l{cja w r6ż~y spos6b. We Francji. Jest to zdrowy odruch na.rod6w, które 
aewszystkiem o ideje i ideały. Ma- gdZIe antysemltyzmU prawie niema, nie chca, się dać żydostwu zakuć w 
terJałizm zbankrutował! komuni~ci ,ro,zpoczęJi swą. a~itac.ię od niewolę. We \Vłoszech atak przepro-

Ta gigantyczna walka objęła nie rzeko~e.i obrony d'?mokracjj przed za- wadzono ' zapomocl). 'międzynarodówki 
tylko punkty centralne świata, lecz i kusa,ml !,B;szyzr.:n-l l bardzo rychło do- czerwonej i fa~z~'zm przedewszystkiem 
najbardziej głuche zaka.tki. Nar. azie I pro~, adzl" kraJ c~o o~ecnego stanu. W powstał jako reakcja na próbę skomu
,wre pod ziemią. coraz częŚCiej jednak Pobce ~e~ok~·ac.1a Dle ma zbyt wielu nizowania; w Niemczech hitleryzm 
~u i ówdzie dochodzi do wybuchu. ~,:",oleJ~mkow l tru,~no ~u straszyć .na- jest reakcją. w równym stopniu na ko
Najbardziej charakterystyczne jest to, Jon}a l~mem, gdy~ ka~dy Polak Jest munizm, jak też i na machinacje 
Ee gdy w roku 1920 Polska zmagała w g, ębl duszy nacJonahsta.. "!'edy roz- Żydów-kapitalistów. W Polsce ruch 
się z' nawałę. bolszewicka.. świat tył. pocz~to propaga!1de komuDlzmu od narodowy jest obronl). przeciwko wy
ko... współczuł. choć zwycięstwo Rosji ~alkl z antYSemItYZmem, powołują.c zyskowi żydostwa tudzież akcji komu
Oznaczało rewoluc]·ę w Niemczech' i po- SIę na. naszą. "prawdziwie polskę:' to- nisty-cznej. 

. leranc]ę l· ś· '" C Ear całego świata. Wówczas tylko Wę- ,go ~mnosc. harakterystyczne jest to, że acz-
gry zdecydowały się na bezpośrednią ,Kto zostam'! przekonany o konłecz- kolwiek komunizm rzekomo walczy 
pomoc, a Francja przysłała pewną nosci z .tych czy l!1nvch względów przedewszystkiem o gospodarczą prze
llość oficerów sztabowych. Dziś Hi- walezel!la ~ antyse!lun:zmem, ten mu- budowę świata, we Francli po dojściu 
szpanja, cho~ lest w gruncie rzeczy si wczesnie] czy póznie] stać sle obroń- do władzy przy współudziale z socJa. 
I"akąłkiem, leż,cvm na uboczu, stała et b~eł demOkratycznych, czyll J;'oz- UstamI struktura gospodarcza pań
się terenem zupełnie wyraźnych zma- foczid ;valkę z "faszyzmem", a co za stwa nie uległa zmianie! Mimo, iż so
gań dwóch' skonsolidowanych potęg. em z"e współ.d~iałać z wrogami "fa- I cjal-komuna rZl).dzi tam już długie 
IJest to pole pierwszej walnej bitwy po- s:r:yzmu. A któz Jest "obrońcę," świata miesią~e, fa.bryki w dalszym dągu po-
między komunizmem a nacjona.liz-
mem. 

Rozgrywka w Hiszpan,ii bynaJmniej 
~ oznacza zaniechania przez Komin
lIJern ataków na Polskę. Powiedzmy 
sobie szczerze, że w tej chwili Polska 
Jest szczególnie silnie atakowana od 
wewnQtrz przez propagando komuni
stycznQ. Komintern zdaje sobie spra
wę z pozycji, jaka. zajmujemy w świe
cie i n ie szczędzi wysiłków. Ważne 
(jest to, że o ile bezpośrednio po prze
granej wojnie bolszewicy ogranicza.li 
się raczej do akcji dywersyjnej na na
"S?:ych kresach, to teraz atakują całą 
Polskę ze szczególnem uwzględnIe
ldem wielkich ośrodków robotniczych. 
L6dź jest tym punktem w Polsce, gdzłe 
atak komunizmu jest naiintensywnlef 
prowadzony. Stała akcja strajkowa, 
pOdsycana przez komunę idzie w pa.
~e z nasileniem masówek po fabry
kach i ake,ią propagandowa. za pomo-
4:ą. sprzymierzonej prasy. 

Pozornie jest to atak dość łagod
ny, gdyż ukrywa się go z jednej stro
ny pod płaszczykiem akcii ekonomicz
nej, a z drugiej uchodzi za pr~d kul
turalno-społeczny. Jednak nasilenie a
gitacji i prace organizacyjne posunię
te sa. bardzo daleko. Okolicznością, 
8przyjaję,c~ komunizmowi, jest kolo
I!lalna liczba Żydów, których należy 
uważać za bezwzględnych popleczni
k'" tej kreciej roboty. Calość akc.p 
komunistycznej dostrzeżemy wówczas, 

:\ nglefslrl lotnłk: Hura! Pobiliśmy W'łąsme rekordy szybk~cł - lecImy 
. jui nł~ Azj': 

J Caballero dyktatorem 

LARGO CABALLERO 
zwany "hiszpańskim Leninem", siedem
dziesięcioletni przywódca rządu socjal ko

munistycznego w Hiszpanji. 

P a ryż. (PAT). Havas donosi z 
Walencji, że po czwartkowem posie
dzeniu gabinet Largo Caballero opu
blikował proklamację, w której pod
kre~la, i:e stMwi jodyn ·la lzę od
powiedzialną, i 7:ąda ścisłego podpo.
rządkowania się od wszystkich orga-
nizacyj politycznych i zawodowych. 

Wedle tychże d·oniesień, w kołach a
narchiS'tycznych miały zaznaczyć się 
()stat~io pewne tend€ol1cje w kierunku 
podporządkowania się rządowi, zwla
szcz.a, w dziedzinie ustalenia jednolite
go dowództwa wojskowego. 

zostają. w rękach kapitalistów, a na
wet zwalcza się tam strajki okupacyj
ne, co w "burżuazyjnej" Polsce istnieje 
od wielu lat. Francuscy robotnicy, 
którzy rzucili swe głosy za socjal-ko
muną, nie dostali literalnie nicI 

Jest to zupełnie zr<numiałe, gdyŻ' 
żydostwu bynajmniej nie chodzi o 
wprowadzenie ustroiu komunistyczne
go. Liberalistyczny ustrój kapitali
stycznej Francji równie dobrze pozwa
la im opanować kraj i rzadzić, a więc 
jest równie dobry jak i komunizm! 
Jasną rzecza, jest zatem, że nie żydo
stwo pracuje na rzecz komunizmu, 
lecz odwrotnie komunizm jest tylko 
jeszcze jednym ze sposobów opanowa
nia świata przez żydostwo' Robotnik, 
który idzie na lep haseł komunistycz
nych, nie dostanie nic, iak nic nie do
stal po zwycięstwie komunistów i so
cjalistów we Francji czy Rosji" lecz 
part ja komunistyczna w Rosji składa 
się w większości z Żydów, a we Fran
cji stoi na czele rzl).du Żyd Blum w 9-
toczeniu bądź rasowych Żydów, bą.dź 
też psychicznie zżydziałych wolnomu
larzy! I tu i tam żvdostwo doszło do 
władzy, cnoć ustrój gospodarczy jest 
zupełnie różny. 

Nie ulega więc wę.tpliwości, że ko-
munizm ma za cel nie prżebudowę 
gospodarczą w takim czy innym kie
runku, a jedynie oddanie władzy w 
r~ce żydostwa, obojętnie w jakim, u
stroju to się słanie. 

Sprzymierzone siły żYdostwa, kie
rowan~go pn:ez swój własny rząd w 
postaCI "Światowego Kongresu Zv
dowskiego" i podległe mu, na jego 
rzecz. dzi~ła.i:,:tce mi.ędzvnaro~ówki: ko
munIstyczna l kapitalistyczna uoso
bio~e jedna w ~ominternie. a druga w 
wOlnomularsh'Vle, sprzymierzone z 
mltdzynarodową finansjerę, działaj, 
w skali światowej. Każdy naród, któ
ryby chciał rozpoeza,ć walkę z .iedn, 
z tych trzech potęg, a właściwie z ŻT
dostw&m, reprezentowanem przez te 
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potęgi, narażony jest odrazu na atak 
wszystkich krajów, gdzie one rządzą,. 
Taki układ sił dawał ogromną. prze
wagę ż"dostwu iiego międzynarodów
ko~. to też tak jak w poszczególnych 
krajach zrodziły się ruchy nacjonali
styczne, jako reakcia na ataki żvdo
stwa, tak samo dziś kraie nacjonali
~tyczne sprzymierzaję. się celem wza
~emnej pomocy przeciwko wspólnemu' 
wrogowi. Obecnie sojusz Włoch, Nie
miec, Japonji, Węgier i Austrji jest 
faktem dokonanym. Przy bloku tym 
stanął nacjonalizm hiszpański i nie 
Ulega wątpliwości, że po zwycięstwie 
narodowy rząd Hiszpan,ii wejdzie do 
tego przymierza. To samo czeka Tur
~ję i to ~ najbliższym czasie oraz. 
,mne kraJe, które wyzwolę. się z pot! 
~ydowski.ej k0II.1endy. Kraje, niezdecy": 
nowane Jeszcze na jawne przejście na 
strenę państw nacjonalistycznych, 
zwolna odsuwają się od bloku państw, 
rządzonYCh PI"iez żydostwo. Tę. c!ro~~ 
świeżo poszła Belgja i idzie Rumun.fa.:. 
!Walka objęła nietylko cale państwa, 
lecz w · kaidem poszczeg61nem nacjo
na.!i§ci i żydo-komuna tocze. ze sobą 
bóJ. , '.', 

Świat dzieli się w poprzek I 
A walka rozgrywa się przede

\Vsżystkiem nie o dobra materjalne~ ' 
lecz o idee. Czy w Rosji dobrobyt 'ro
botnika, a raczej - jego nędza uległa 
poprawie? - Niel Ale tam wprowa
dzono bezbożnictwo, hasła "ogólno
ludzkie" i zwalcza się oficjalnie anty
semityzm. A czy we Francii byt ro
botnika uległ poprawie? Też nie! Lecz 
lalll równięż szerzy się walka z relł~ 
aJą l z rodzl).cym się antysemityzmem, 
a triumfuję hasla "ogólnoludzkie"l 
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"Wszechświatowego Kongresu 2YdOW-1 atakowanym ośrodkiem w Polsce. 
skiego". •• Polska leży na wielkim Na nas spoczywa odpowiedzialnnśl! 
szlaku z Zachodu na Wschód i jest nietylko wobec Polski i przyszłych po
środkowem wjeJkiem państwem Euro- koleń, ale również i wobec cywilizacj.i, 
py, a L6dź jest W teł chwm najsllniel zagrożonej przez żydo-komunę. ha. 

lnów katastrofa kol.ejowa pod Krakowem 
ZnÓlD ldlka os6b ratnnych 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Dzisiejszej 
nQcy wydarzyła się pod Krakowem 
znowu katastrofa kolejowa. 

O godz. 22.30 pociąg pośpieszny, 
zdQ.żaj~cy z Warszawy, wykoleił się na 
stacji ·w Zawierzowie. Tor główny był 
zajęty, przeto zwrotniczy skierował 
poci~g na bocznicę. Widocznie maszy
nista nie wiedział o tern i nie zmniej
szał szybkości. 

Pociąg mijaję.c ostry łuk, wysko
czył z szyn. Wagony zderzyły się z 50-

Na froncie walk w Hiszpanji 

bą. Wóz bagażowy został całkowicie 
rozbity. Konduktor Szczerbowski od
niósł ciężkie rany i nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł w drodze na 
punkt opatrunkowy. 

Prócz tego zostali ciężko ranni kie
rownik pociągu Jaromin i pomocnik 
maszynisty Waśko. Odwieziono jeszcze 
do Krakowa 4 pasażerów ci~żlw ran
nych, a kilkanaście lżej rannyeh odje
chało najbliższym pociągiem, oddaJ~c 
się pod opiekę lekarską.. 

ki, porzuc~jąc 40-tu zabitych i liCZ1\tlł 
broń. 

Ucie(zka czerwonych Wojska narodowe kontynuują na
tarcie na odcinku pomiędzy Toba r 
Membrillera, zajmując okolice na pól

L i z b o n a. (PAT). Specjalny ko- noc od Al e orlo. Na froncie madryc
respondent "Diario de Noticias" dono- kim wojska narodowe posuwają się 
si, że kolumna płk. Barron zajęła ko- naprzód na przedmieściach, z.ajmują.e 

Wszechświatowe żydostwo wydalo szary Montana, a ko1umna pIk. Asen- szereg gmachów w d~ielnicy M-onc1oa. 
narodom bitwę o dusze, zagarniając sio ulicę Princesa i Plac Hiszpanji, Straty wojsk rządowych są znaczne. 
.fe Jednocześnie pod swo.l1J. władzę za- dOlllinują.cy nad dzielnicą. Arguelles i Zdobyliśmy wiele karabinów maszy
równo przy pomocy ustroju kapitaU- Pałacem Narod{)wym. nowych. Pomimo niepogody w Ma
stycznego, jak i komunistycznego I S e w i 11 a. (PA'T). Radjostacja po- drycie i śniegu w Sierra, lotnictwo i 

A Łódź? Jaka rola przypadła Łodzi wstańcza opublikowała o godz. 8.30 artylerja narodowa okazują wielką. ak-
w tej nowej wojnie światowej? następujący komunikat: Na odcinku tywność. Artylerja rzą.dowa odpowia-

. Żydostwo ugruntowuje tu gorącz- 5-ej ~~izji na fr-oncie ~ragońsk,im ni~- da!a, wyrzą.dz.ają.c pewne szkody. ~~
kowo swą. władzę. Z jednej strony a. przYJacIel przy 'p0pa~cJU cv?ł?,ow USl- dz;ał narodowy ,,:kro~z!l. na przedml~ 
taku.ie '/ zapomocą.. .. jaczejek" Komlnter-I łowal ~~akowac m.leJ.scowOSCl Almu- śc~~ H':lclles, g~zle m.llIcJanCl pozost~
nu, socjalistów, wolnomyślicieli, Ligi debar l Santa Chnstma, le.cz Jzostał wJll WIelu zabItych. l rannych. P-od
Obrony Praw C~łowieka Obrzezanego I o?party pr~e.~ naszą ar.lylerJę. Na o.d- cz:;ts ~ontrat~ku WOjsk rządOWYCh. na 
i "Rotary Klubów" wraz z masonerją, cmku dYWIZ}I. płk. SOfia podcz.as .blt- dZlel~Icą ~mw~rsytecką .,został W:ZIę~y 
a z drugiej jawna konsolidacja życło- wy na połudme od m. Toba wo}ska I do. ~lE~woh major armJl republlkan
stwa pod władzą.. lokalnego komitetu rządowe zostały zmuszone do UClecZ- Sklej. 

iÓ~ u ar nie ~ 80a amii 
G d a ń s k, 21. 11. W kołach POli-, t" 'w kołach Opozycyjnych ' gdański<;h 

tycznych Gdańska ogłoszono umoty- zaPQwiadają, że a~zkolwjek drukar
wowanje \vyrQku skazującego wydaw- nia "Danziger Volksstimmę'\ jest ob
cę opozycyjnego dziennika "Danziger łoj;ona aresztem, to pismo zacz;lie nie
Vołksstimme" (o czem wczoraj d-ono- długo wychodziĆ, skoro tylko upłynie 
siłiśmy - red,) wywołało duże nieza- tęrmin zakazu, który w myśl rozpo
dowolenie w~r6d hitlerowców. rzę.d2;enla prezydenta PQIicji kończy 

W motywacji swej bowiem sl!d wy- się W dniu U grudnia. 
kazał, że poczytność organu opozycyj- NajcharakterysŁyczniejszym zaś 
nego stale wzrastała i obroty przed- jest fakt, że pomimo zawieszeni.a pi
siębiorstwa w 1935 r. były o 120 tysię- sma i nieukazywania się numerów, 
ey guldenów większe, . aniżeli w roku bardzo wielu prenumerat ów oplacało 
poprzednim, W związku ze sl?rawą. należność. W ten sposób wydawnic-

Zadymka; - toć to tak sto.ię.c, skost
nieć można. Robotnicy Jednak nie 
kostnieli; przeciwnie, musiało im być 
nawet ciepło i wesolo, bo bór odbijał 
śmiech, sprośne kawały, opowiadane 
przez tP.go lub owego. Zadymka sły
szal wyraźnie, zwłaszcza, że głos po 
mokrej trawie i rosie leci, jakgdyby 
po telefonicznym drucie. Nagle drgnę.ł. , 
Usłyszał swoje nazwisko, a potem zno-- i 
wu złmlliwv śmiech. 

two opozycyjne ma pieni~dze i dalszy 
byt zapewniony. (P) 

G d a ń s k. (Tel. wł.) W zwią.zku z 
zapowiedzią. powr.otu prezydenta Grei
sera do Gdallska w pierwszych dniach 
grudnia utrzymują, że sprawa zmia
ny konstytucji gdańskiej przedłożona 
zostanie Volkstagowi jeszcze w cią.gu 
grudnia. 

Wywołuje to zdenerwowanie jak się 
do tego ustosunkuje rząd polski. (p) 

tMWllEO 

- Burżuj z białemi łapkami ... I 
Podchlebić się chce widocznie. Pewno 
mu dali podwyżkę. Ile dostałeś, piesku l 

. Zaczął padać zimny, drobny reszcz., ich prawie wszystkich stojących: od wierny, powiedz! . 
Od pólnocy pędziły po niebie zwały czasu do czasu schylił się ten czy ÓW, Zadymka otarł rękawami pot z czo- . 
roztrzęsion~' ch chniur, ponad rzeką łopatą. czy kilofem pogrzebał, jakby na la. Od gromadY robotników oderwał l 
w krzakach wikliny coś jęczało glu· rozgrzewll:ę, potem znów rozpoczynało się jeden i szedł w strone pracującego ł' 
cho, Żałośnie. Od boru wiało przejmu- się długie, b]ogie stanie. Zadymki. Był ubrany w półkożuszek 
ję.cę groz~. - Jak im nie zimllO- poinyślał bez posz~cia. Zadymka przystanął z . 

Robotnik Zadymka uj~ł w gadć ' robotą· C~łowiek w półkożuszku u-
swoją łopatę, z głUCha wściekłośeią śmiechn!}.ł się do niego. 
począł dziobać zielona, lcorzenistę. - Panie Zadymka, niech pan nie 
darń. W zapadłych piersiach rzę7iło pracuje tak ostro, bo tamtym 399 ro-
mu ol,ropnie, rozklekotane serce ude- boty zabraknie. 
rzało nierównym rytmem. Zadymka. Zadymka wsparł się Jla łopacie. 
kroił łopatą mokrGl, błotnistą.. ziemię, - Ską,d pan wie, że ja jestem Za-
nabierał na nią czarne, ociel,ające wo- dym~a? 
dą pah'ny, ciskał je precz, od cza!'u dOi Człowiek w półkożuszku uśmieeh-
czasu kantem łopaty uderzał o t.war- ne.ł sip,. 
dą.., zarośnięt~ sitowiem daró, żeby 0- - Pamięta pan, panie Zactymlm, 

; trz9-~nąć 19ną.cE' do łopaty błoto. tkacza z fabryki Waismana? Pan tam 
Praco\vał tak spory kawałek czasu, pracował w krochmalni. ' 

może godzinę albo dłużei. Naresz.cie Zadymka zaprzeczył głowa,. 
zagrzał się nieco. Deszcz wcią..ż POpll- - Nie, nie pamiętam, a zresztą kto 
dywal zimny, przejmują..cy mrozem do wie, czekaj pan .. , Pan jest tym tka-
szpiku, z pleców i głowy robotnika czem, co mu tak osnowy nie chciałY 
Zad~rmki pocza.ł się unosić białawy' iść, nici się rwały, że strach. Dopiero 
opar, taki, jaki maja. dookoła siebie krochmal nik Zadymka przyszedł mu 
świeci na obrazach. z pomocą.. przez to, że do krochmalu 

dobierał więce.i kle.iu. 
W dali, pod borem, pracowała gro- . - A widzi pan - zawołał czlo-

mada tPbotników. Zadymka widział :wiek YI. półkożuszku, teraz żeśmy, siO 

poznali. Jestem tkacz Towarek. 
- Pamiętam. panie tkaczu Towa

rek, jednego jeno nie pamiętam, w ja
ki sposób żeśmy się pozbyli pracy VI 
fabryce. 

'Tkacz Towarek skrzywił się bole
śnie. 

- Ja. byłem delegatem po strajkU 
. w 33 ' roku. Robotnicy mnie nim wy
brali. Pan wie, że w tym czasie zo
stała podpisana. umowa zbiorowa; tak 
nam się przynajmniej wydawało. Ja. 
po całYCh dniach siedziałem w kanto
rze, żarłem się ze Żydem o każdego 
skrzywdzonego robotnika, o każdy u
łamek grosza na metrze. Za jednego 
wydalonego z pracy robotnika tośmy 
potrafili po dwa tygodnie okup~Twać 
fabryk~, aż gQ musiano przyjfJ,ć z po-
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Mowy obrońc6w w apelacji przytyckiej Chelano wite od.egrat lłi~ przed 

"W ~flyłJ~u nie IOWłÓflJł ~i! l~flJwół" 
8Qdem. .. Nawet machiavelska reżyserja 
świadków Eydowskich nie udała się, 
Także i próba odegrania się po wy
roku przed. opinj~ publicznI). nie udała 
.i~1 Gdyby doszło do pognębienia Po
laków w Przytyku w dniu 9 marca, 
byłby to czarny dzień dla Polaków. 

Czy STRONNICTWO NARODOWE 
STOSUJE TEROR? KLOPOT OBRON-Drugi dżień rozprawy w Lublinie eY ŻYD'ÓW 

(Od własnego korespo ndenta "Orędownika") 
Adw. PełruSewicz (Po1ak), obroń

ca Żydów, twierdzi, iż nie było w Przy
Kto zaczął w Przytyku? Na pod_ tyku wojny polsko-żydowskiej. Gorli

wie walczy o prawo Żydów do samo
stawie niezbitych dowodów i okoliez- obrony. Polemizuje z adw. Kowalskim 

L u b l i n, 20 listopada 
Po zgórą 10-godzinnem posiedzeniu 

Sądu Apelacyjnego we czwartek, dziś 
w piątek od godz. 9 rano rozpoczęły się 
mowy obrOllców. Najpierw przema
wiali obrOl1cY Polaków, później obroll
ey Żydów i na zakOllczenie znowu Po
lacy. Ponieważ obl'ol'lcy Żydów wy
głaszają dlugie mowy, przeto rozprawa 
apelacyjna przedłuży siQ prawdopo
dobnie do soboty. 

Dziś w pięknej sali sądowej jest 
jasno, bowiem w Lublinie spadł w no
cy śnieg. 

Polską ławę obrol1czą wzmocnił 
adw. Szwentner z Lublina. Spodzie
wany jest jeszcze udział kilku obrOl1-
cÓw. Na ławie żydowskiej zasiadł dziś 
adw. M. Ettinger, tak, że w tylnej ła
wie obrollczej zasiada 6 obrońców Ży
dów. Publiczność zajęła wszystkie 
mIeJsca, przysłuchując się mowom 
obrol1czym. 

ADWOKAT - St:DZI~ ••• 
Na wstępie ' piątkowej rozprawy 

adw. Gajewicz komunikuje sądowi, iż 
,.Nasz Przegląd" podał, że w komple
cie sądzącym sądzi sędzia G a j e
w i c z, zamiast sędzia G a jer s k 1. 
Obrońca widzi w tem tendencyjną zło
śliwość. Tego zdania jest też i adw. 
Kowalski. Po krótkich uwagach obroń
ców Żydów, przewodniczący dr. Hubl 

zwrócił się do prasy z uwagą o ści
słość sprawozdań. 

W PRZYTYKU NIE POWTÓRZYL SI{: 
ODRZYWÓL 

Mowa adw. Stanisł. Zdzitowieckiego 
Przemówienia pełnomocników ży

dowskich oraz prokuratora chciały 
poczynić wyłomy w wyroku radom
skim, zwłaszcza zawziQcie atakowano 
motywy tego wyroku. 

Ataki te są niesłuszne. Wyłapano 
kilka drobnych nieścisłości i pozor
nych sprzeczności z motywów wyroku. 
Na tej kruchej podstawie usiłuje si'ł 
dyskwalifikować niepożądane strony 
wyroku i motywów, a przedewszyst
kiem słuszną ocenę niewiarygodności 
zeznall ' świaclków-Zydów. 

Zkolei obrollca przechodzi do obro
ny pierwszych 12 oskarżonych Pola
ków. 

Przypomina, iż położenie geogra
ficzne Przytyka, który jest wyspą. ży
dowską w morzu chłopskiem, nie po
zwalał swobodnie opuścić chłopom 
jarmarku, więc nie może być mowy 
o udziale w zbiegowisku (art. 163 k. k.). 

Specjalnie w takim stanie nie moż
na mówić o winie oskarżonego Strzał
kowskiego, który nie brał udziału w 
zbiegowisku, bo był wówczas zaare
sztowany na posterunku ... 

Szeregi Stron. Narod., SzkoJa, Stow. Młodz. Kup. Chrześc. \V Zagórowie ponczas uro
czystośt:i w dniu 8. b. m .• oddają h{)łd poległym za spra wę polską. We środku 

widoczny pomnik poległych mieBzkańców Zag6rowa i okolicy. 

wrotem. Skończył się. sezon. Żyd p()- . 
szukał okazjj, zredukowil-ł i mnie. Na 
drugi sezon, na wiosnę, Żyd wszyst
kich przyjął I)prócz mnie. Ja byłem 
naj gorszy, każdy tkacz łeb wsadził w 
nicielnice i robił, nie pytaj~c o to, czy 
mu za robotę zapłac~ czy nie. O mnie 
nie wspomniał nikt. Dostałem od to
:warzyszów swoj~ zapłatę . .. 

Tkacz Towarek posępnie zapatrzył 
się na siniejacy w oddali bór. Wiatr 
huczał groźnie, lub w trzcinach nad 
rzeką popłakiwał żałośnie, jak maJe 
skrzywdzone dziecko. 

Byłv krochmalnik Zadvmka wbił z 
wściek'lościa łopatę w mokr~ murawę. 
Tkacz Towarek spoirzał na niego u
ważnie. Zadymka od zimna by! cał
kiem siny, z pluc dobywał mu się 
głUChy a ciężki oddech: Tkacz Towa
rek spojrzał w zasnute chmurami 
niebo. 

- Pan jest chon', panie Zadymka. 
Zacl .\"lllka uśmiechnę.! siC dziwnie. 
- l\Ty wszrscy jesteśmy chorzy. 

Zarzęd miasta. ci. co stoj~ pod lasem, 
ei ze Sejmu. ci z biur. urz~clów. l\Tnie 
napl'z\·kład g·nij:). 11luca, lecz czuj!;, się 
zdrowy n~ ,izupelnipj.· WiN)). że możn 
do "io!"ll\· nir (loczrkam: Ircz tamtych 
mi r aI hal'cl7if'i. ' 

Tkacz Towarek spojrzał \V stronę 
lasu. 

- Czemu? 
- \Yiclzi pan. panie Towarek. oni, 

ci z zarządu miasta. z biur. urz~dów, 
ci z pod lasu. oni maja chora duszę. 
a to gorzej boli! Zrcszt~ ci z pou lasu 
niewinni, Dni ci z urzedów czy biur, 
nawet i z zauadu miasta. Ja ich nie 
winuję. 

- A kto winien? 

- Szatani ... 
Tkacz Towarek znowu spojrzał ku 

niebu. 
- Patrz pan i słuchaj - zaczaI 

gorę.czkowo Zadymka. - Dwa lata 
temu. koło I'zeżni miejskiej. w miesia
Cli grudniu pracowałem z grupą. ko
biet i wje pan, ja ostatni z tej grupy 
koJaczę się po ziemi. A socjalistyczni 
towarzysze rozprawiali o niedoli ży
dowskiego proletariatu \v Polsce l za
granicą,. Sluchaj pan dalei. Na począt
ku października otrzymaliśmy wiado
mośc, że jak Skollczymy regulaCje 
kon/ta tej rzeki, to pójdZiemy na 
bruk. To wie pan. jakeśmy się urzą
dzili? Poprostu stoimy całe dni na ro
bocie, nie robi ac nic i to co moż~a by-

ności jacsno wynika, iż Żydzi. na temat, czy Stronnictwo Narodowe 
Przypomina, iż prokurator w Rado- w walce bojkotowej pOSługuje się te

miu powiedział pod adresem Żydów, rorem. Zresztą sam oświadcza, iż w 
że nie wolno im przysparzać kłopotów pewnych wypadkach teror jest nie-
państwu. unikniony. 

Takie stanowisko prokuratora a w Szczegółowo omawia winę SWYCh 
następstwie i wyroku wywołało furję klientów, dwu naj starszych Żydów -
żydowską. Prowokacja żydowska w Feldberga (człolika Związku Starego 
Przytyku nie udała się, dzięki policji. Abrahama) i Hab erb erga. 
Plan żydowski dążył do zrobie.nia z Zajmuje się sprawą bojkotu (01)0-
Przytyk unowego Odrzywołu, ale sza-I j~tnQ. jest rzeczę., czy jest legalny, czy 
tański plan rzucenia policji na chło- nielegalny), natomiast nie pod~ba mu 
pów tym razem nie udał Się. , . się "energiczny bojkot" w rodzaju ni-

3 osoby, które skomponują najlepszy tyłuł 
do tego ogłoszenia otrzymają nagrody: 

I - luksusowy odbiornik Echo - 126 Z 
II - popularny odbiornik Echo - 121 Z 

III - gło§nik z wzmacniaczem do detektor6w Echo-Ol1-Z 

~. 
~'. ' , I~ ,_ ,' 
~ · o 
~.or:::a ' 
----~\ 

wierność i czystość odtwarzama - lIelektywność 
d a l e k i z a II i ę g - oszczędne zużycie prl\du. 

ECHO 
luksusowy 2·1amp. na pr. zm. 
2-lamp. na pr. zm. bardzo wydajny 
laki sam lecz na prąd stall' 
a·lllmpowy baterYJDY NA 10 RAT PO zł U.

po zl 17.
po zl 19.50 
po zł 16.-

Sprzedaż w wiekszyeh sklepach radiowYt'b. 

Teokst. kt6ry otrzyma 1. nagrodę będ~e umieszczony w prasie jab OgJoszeonie w dn. 6. 12. rb. 
oraz zakomunikowane będą pozostaje nagrodzone teksty. 

Odpowiedzi prosimy przeoylać do dnia 27. bm. na pccztćwkacb pod adl'esem: 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- RADIOTECHNICZNE W Warszawie 
Oddział Propagandy. 

ng 19259/60 

łoby zrobić w przeciagu tygodnia, ro
bimy już miesi~c czasu. czekamy wy
mówienia, marzniemy, kostniejemy od 
zimna, dostajemy gruźlicy. straszą nas 

I cią.glemi wymówieniami, a koniec koń
cem pracujenł\'. marzn~c w listopadzIe 
i gruc1niu, a na drugi rol{ znowu pod 
jesiell rozpoczna się roboty, finanso
wane przez fundusz pracy. Tak było 
w zeszłym rolm na szosie łaskiej, tak 
teraz jest na szosie. wiodą.cej do ŁodzI. 
Qstatnie prace na tamtym odcinku 
przy budowie mostu maja trwać do 
grudnia. może nawet i dłużej. Teraz są. 
już małe prz\'mrozki lub deszcz. \\" 
takich wa1'lll1ltach ani mur porządnie 
nie ",~·schnie. beton nie stężeje. Ludzie 
się zmarnui:;t. przejdzie zima. na wio
snę to. cośnw tel'az budowali. będzie 
się wal ić w gruzy lub pękać. potem 
reperó\yki i tak bez kol1ca. Nas kn:yw
dzl). niemiłosiernie. a czerwoni to",;a
rZ~'sze roztkliwiaja, sic o niccloli h'.sz
pallskieg-o rZl:lclo\\'ca. mOl'dercv mlQ
dzynarocloweg-o i komunist\'. Jesteśmy 
otoczeni 7graja szatanów i pOdpalaczy 
świata. \V Polsce panuje kierellszczv
:r.na. Co dohrf'. wirlkif'. szlachetnt'. w~'
śmir\\'anf' jE'st i poga;'dzanf'. (;dzie~ 
poza nami rO~l1if' on<lr. krwa",i !"II' lIl
sznanja. a u nns po kral1cach skrz\'
kuja. sir wiell<ie. noteżne, promietll;o 
archanioły. Ponno wioskami jasnoś(1 
bucha, że hej! Nara·r.ie panujl;t nad 
nami szatani. Cz\' długo panować hc:
da. nie wiem. ja jestem chory i wiosny 
nie doc:r.ek:'!m. ale cloczekaia. jej tamci, 
aby jeno okazali się jej godni. 

Robotnik Za(h-mka umilkł. O zro
szoną. deszczem trawę począ.l ocierać 
łopatQ. Zbliżało się południe. Tkacz 
Towarek zapatl'Zył sic w niebo. 'Viatr 

groźnie huczał. 
- Sl.vsz~· p.ln. panie Zad\' mka.. 7. ja

kim triumfem wyje dzisia j natul'a? 
- Sł~' sze - odj':wJd Zach mka - i 

wierzQ. że jutro też bcclzie wyć, jeno 
ze strachu. albowiem śmierci jestem 
hl iski i widzę nad PolRka olbrz.\· mią. 
g'j'omadę jn~Jl~· ch. ~kl'z\'dlnŁ\'ch al'cha
niolÓw. Ci zrohi:;t nOl'z~(If'k. Oni, pło
mienni, mieczowi arcilanialowie. 

Dwai samotni rohotnic\' zapatrzvli 
sic gdzieś daleko. uśmiechnięci. roz
radowani nadziej:). maj~c\'ch nacleji'\ć 
~epszr~h ~zasów. Wiatr huczał zimny 
j l)]"ze.ll11uJqcy do szpiku kości. Nad 
rzekI}. w trzcinach słychać było roz
paczny, nabrzmiały bólem głos, jakby 
płacz skrzywdzonei dzieciny. . . A 
~(ł7;ie!l po krm\cnch poczynaj:). się gr·)
madzie: archaniołowie mieczowi.,. 

STAI ISŁAW ST.\TT(TE"\'rCZ 
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szczenia towarów, nabytYCh u Pola.
ków, wybijania szyb w domach osób, 
kupujących u ~ydów. . 

Godzi się łaskawie obrońca, by 
chłop polski w~iął się do handlu. Sta
wia tezę, że nie ŻydZi zajmowali się 
handlem, ale ich w Polsce do tego 
zmuszono ... 

Nie Żyd,zi odpowiadaję. za zakaz 
zajmowania się w dawnej Polsce Pola
kom handlem. "Glebae adscriptio" 
chłopa polskiego nie jest wynikiem 
machinacji ż~owskich. 

ŻYDZI ODWODZĄ.. POLAKÓW OD 
STRAGANÓW... ŻYCZENIA OBROŃ. 

CY ŻYDOWSKIEGO 
Adw. Al. Margolis: Przytyk stal 

się pojęciem pospolitem. Zrobiono z 
niego zagadnienie gospodarcZ<H>po
łeczne, jako odskocznię polityczną. 
Ideologja straganu stała się podłożem 
sprawy przytyckiej. 

Oświetla według śwego przekona
nia przebieg zajść w dniu 9 marca. w 
·Przytyku. Interpretuje art. 163 k. k. 

W Polsce mało- i bezrolnych jest 
około 8 miljonów, której to liczby 
zdaniem obrońcy nie zatrudni się w 
handlu. Twierdzi, iż w interesie Po
laków nie leży zakładanie straga
nów ... , bo takie autorytety, jak żydow-

-ska Centrala Kas Bezprocentowych 
(Cekabe), prof. St. Grabski (art. "Chło
pi" w "Gońcu Warszawskim") oraz 
naczelnik 'Wydziału w ministerstwie 
przemysłu i handlu - tak mieli o
rzec. 

Obrońca twierdzi, iż ~ydzi odpłaci
li się za gościnę w Polsce, stworze

,niem handlu ... 
Boli obrońcę wspomnienie słyn

nych zeznań nauczycieli przytyckich. 
Także i ten obrońca polemizuje z 

" mow~ adw. Kowalskiego o ~ydach. 
Nie wierzy, iż cała masa chłopska. 

Ilywiła nienawiść w Przytyku na jar
marku przeciw ~ydom ... 

Wspomina o taktyce milczenia Po
laków wobec pytań obrońców Żydów. 

Obrońca kończy mowę życzeniem, 
by między żydostwem z miasteczka, a 
okolicznem włościaństwem zapano
wała h armon ja. Prosi o uniewinnie
nie Żydów. 

Z FURJĄ.. I FANATYZMEM BRONIĄ.. 
ŻYDZI TALMUDU. NAPASTLIWA 

Mowa lwowskiego adwokata-Żyda 
Reklamowany przez prasę żydow

sk~ adw. Lejb Landau z LubliI}8 -
ongiś obrońca zamachowca . żydow
skiego na Prezydenta Rzeczypospoli
tej, zaczyna swę. mowę j-ęzykiem gali
cyjskim, typowo ży;d,owskiego ataku 

. na motywy wyroku są.du okręgowego. 

Sl~lfl ł "- ORĘDOWNIK, ponieazlałelt, ania '23 tis{opaaa 19~ - Numer 271 

5' 00 D~SE.Tł najmodniejszyoh bi.lBkieh ło".ar6" męaldoh 
~ 1 ~ oraz t o war y na palta damskIe p o 1 e c: al 

.M. ANWE~LEB, Łódź. Piotrkowska 11'T 
UwaglU Piętro wyżej, zato ceny niżej. ». 188SS 

~ałuję, iż s~d nie wyodrębnił z tłu
mu chłopskiego, specjalnej, agresyw
nej grupy młodych ludzi, dobrze zor
ganizowanych, prowadzą.cych skutecz
nie bojkot. Wiele uwagi poświęca też 
obrońca polemice, z doskonałę. mowę. 
adw. Zdzitowieckiego. 

W myśl nowej taktyki obrony ży
dowskiej nie atakuje ogółu tłumu 
chłopskiego, ale specjalnę. grupę mło
dych chłopów. 

Obrońca żydowski zapalając się, 
twierdzi, iż ~ydzi są w PoLsce tubyl
cami..., a Kazimierz Wielki - dlatego 
był Wielkim, że przyję.ł ~ydów nie w 
gościn" a jako osadników ... dla zro-

bienia z Polski drewnianej, murowa
ną. 

,,~ydzi wbrew panu Kowalskiemu 
sę. Polski synami..." - twierdzi p. 
Landau. 

W patetyczny sposób wybiela o
brońca osk. Lejba Lejzora na tle pięk
na Talmudu ... 

Walkę o chleb i pracę nazywa o
brońca żydowski "etykę murzyńską., 
prawem dżungli". 

Prosi o przywrócenie rzekomo za
ch\vianej przez wyrok radomski rów
nowagi i równości wymiaru sprawie
dliwości. 

STEN. 

Narodowa Organizaeja Kolbiet w Zawierc iu urządziła ośtatnio piękną wystaw~ ręcz
nych prac kO'biecych. Na zdjęciU fragme nt wystawy, która cieszyła się dute.m po

wodze niem. 

.B:~lV O "COBSO" Łódź - LegjoDow 2-4 
Wyświetla dziś i jutro 

l. ROSE MAlłlE w rolach głównych: JeaDette Mac DODald ł NelsoD Eddy 

2 .. WIELKI PLAN Speocer Tracy ł VirglD'a Drace. Nadprogram: Dodatki Pat. 
- .N~stępny ..program .. Władc::a .KalllorDił" w rolachglów.nych LIJIS TRE.NKEfL 

Pierwszy raz w Łodzi. Początek seansów w dni powsz. o I{odzinie 4·tei. w soboty, 
niedziele i śWIęta początek o godzinie 12~eJ Ceny miejsc od 60 gr. ..10 601 

Oburza się, ' iż te motywy zostały wy- 5 · I·' · 
drukowane ~ p.opul~rnej br?szurze o locJa 15(1 
"Przytyku", ze Jak SIę wyraza zawar-

, te tam myśli drogę. broszury "dotarłY 
pod strzechy". Motywy wyroku nie
równomiernie - jego zdaniem - po
traktowały obie grupy ludności. Do
tknęło obrońcę przytyckiego odmówie-

robią z ludu przyłyckiego 
krym;nalisłów 

nie wiary świBidkom - Żydom. Bie- N 1:. kł t D' 'k P P la " 
rze w specjalnę. opiekę świadków - a marginesie ams w " zlenm a o u Irnego 
Żydów, którzy wskutek inscenizacji w . . . 
są.dzie kręgowym mieli utrudnione Proc,es apelaCYJny o ~rwawe zaJŚCIa 
rozpoznanie oskarżonych Polaków. ~ Przyty~u. znalaz.ł. tak~ ~cho w pra-, . . I Sle "polskIe)" part}l SOCJalIstyczneJ. -

Ob~onca. z furJę. a~akuJe ww. K?- Osławiony organ pp. Natansona i Mu-
wal.skle~ l. ks. TrzecI~ ,~tórzy. "me I szkatenblita "Dziennik Popularny" pi
maJą. P?Jęc1a o T~lmudzIe. ' .są "lgnO- sze o zajściach przytyckich m. in. co 
rantamI ~almudu • OCZYWIŚCIe dla te- następuje: 

. go ~Y'da Jest to "wymysł średnio-
wieczny". Atakuje dalej z ~rją nie- ,,9-ty marca 1936 r. postanowili 
korzystne d~~ ~ydów zeznama świad- agitatorzy endeccy wykorz}'lStać 
ków-chrześcIJan. 

dla wystąpień antyżydowskich, za
krojonych na szeroką skalę. V.
dniu tym z Okazji święta kOściel
nego i targu zjechało do Przyty
ka dużo chłopów z okolicy. 

"Od samego rana rozpoczęła się 
agitacja za niekupowaniem u Ży
dów. Gdy policjant jednego z agi
tatorów prowadził na posterunek, 
został otoczony przez tłum chło-

!Jbrońc.a żydowski sam .naz~a po- Własny wyr6b wszelkich fartuch6w wsyp iartyk. bawełnianych l 

p6w, którzy z okrzy;~iem ."nie dM 
go, hurra. na policję , odbI~ za~y ... 
manego. NBistępnie chłopI, CIągle 
pOdżegani okrzykami: "chłopey do 
roboty", zdemolowali stragany na 
rynku. . 

Podczas wycofania się 7: mla
ste~zka został raniony strzałamłl 
z rewolweru włościanin wieśn.1ak 
(który następnie zma~ł). Ag~tato
rzy wykorzystali to l poczęlI na" 
woływać chłopów do demolowt\
nia domów. Owocem kilkugodzin
neog pogromu było zabicie rOdziny 
Minkowskich, . cięikie uanienie 
kilkunastu osób, oraz doszczętne 
rozbicie i ograbienie kilkudziesię
ciu domów żydowskic,h. (Po?kr~ 
ślenie nasze - red. "OrędownIka) 

Już z pierwszych zdań tej swoistej 
relacji widać, że pisał ję. Żyd. Dla
czego? Postaramy się to w krótkich 
słowach udowodnić. A więc sprawa 
urządzenia targu w święto kościelne. 
Czy to mógł napisać katolik? Nie.-
Dla-czego? Dla tej prostej przyczynr. 
że chociaż mamy jeszcze wprawdZie 
katolików, którzy nie przestrzegają. 
swojego święta i kupują z tyłU u ~y~ 
dów, ku zgorszeniu społeczności ka-
tolickiej, to jednak naogół wszyscy 

katolicy wiedzę., że dotą.d w święta ko
ścielne w Polsce targów urzę.dz,ać nia 
wolno. Może o tern nie wiedzieć tyl
ko ~yd, wywodzą.cy się z tego otocz.e
nia, które dotą.d często łamie przepisy 
prawa bezkarnie i w· święta katolickie 
handluje. 

Następujące stwierdzenie: 9 marca. 
1936 r., to był poniedziałek, a więc nie 
święto katolickie, jak chce autor. Moż
liwe, że było w tym dniu jakieś świę. 
to żydowskie, ale my o tem nie wie
my... ~yd z "Dziennika Popularnego'· 
pomieszał więc jakiś "Proim" ze świę
tem katolickiem. To się ~ydom z 
pism socjalistycznych często zdarza ..• 

A teraz podkreślmy rzeczy najważ
niejsze. Uwaga o włościaninie Wie
śniaku, który został raniony strzała
mi z rewolweru (o tern, że morderstwa 
dokonał ~yd Laska, "Dziennik Popu
larny" oczywiście, nie pisze), w 7:esta-
wieniu z następnę. "owocem kilkugo
dzinnego pogromu było zabicie rodziny 
Minkowskich", dowodzi, do czego 4U
tor zmierza. Chce się zbagatelizować 
mord popełniony na osobie Polaka, a. 
podkreślić współczucie dla rodziny ży
dowskiej. 

;, 9st~tnie .zdapił) , z, ańylrllłJ.t () ogra
p~eni~ kHkudzies.ięclu .domów ~ydQ'Y
skit h, jeąt oszczerstwem, pr:zypiec:zęt#
wanem na !ozJlrawie radomskiej, gdZ16 
się wykazało, że ludność polska, wbrew 
inspirowanym relacjom prasy żydow
skiej, nietknęla żadnego mienia żY" 
dowskiego. "Dziennik Popularny" po
wtarża to oszczerstwo, aŻ'eby zohy

dzić polskich włościan, ażeby ich wal
kę o prawo do życia na polskiej Ziemi 
przedstwić jako przestępstwo krymi-
nalne. Trzeba, aby lud polski dobrze 
to sobie zapamiętał. 

W świetle rozprawy są.dowej wy-

wyzs.ze Dlesły~hane atakI "naJprz'y- ~ • 
, krzeJszą CZęŚ~Ię. ~wego pr~e~ówleDla., O I ." a D a J e k tódt ul Piotrkowska 199 
którą wypoWIedZIał z WySIłkIem". '-!!t ' • 

Broniąc osk. Frydmana proponuje Hurt Detal n 19825 
conajmniej zmianę kwalifikacji jego D~koDałe źr6dło :zakupów dla .klepó~ ł.kopc:ów.JarmarC'&Dyeh . 
czynu z zabójstwa (art. 225) na lżej- ZamIejSCowym wysyłamy towar pocztą. Żąda]CleCennikow-bezpłatnl 
szyart. 242 k. k. (narażenie życia na 

jaśniła się również sprawa rzekome
go pogromu ~ydów w Przytyku, o któ
rym pisze "Dziennik Popularny". Z 
zeznań naocznych świadków, nauczy
cieli i policjantów, a więc świadków 
autorytatywnych, dowiedzieślimy się, 
że właśnie ~ydzi urządzili pogrom Po
laków, uzbroiwszy się przedtem w re
wolwery i żelazne drę.gi. "Dziennik 
Popularny" fałszuje i tę stwierdzoną. 
przez sę.d Rzeczypospolitej prawdę, 
wszystko w interesie ~ydów, a wbrew 
polskiemu interesowi. Jeśli ktokol
wiek jeszcze wą.tpił, komu ten organ 
"polskiej" partji socjalistycznej, wy
dawany przez pp. Natansona i Muszka-

I tenblita służy, ma najlepszy przykkład 
z wynurzenia tego pisma w sprawie J I procesu przytyckiego. 

niebezpieczeń:stwo), a nawet, powta.-I 
rzają.c ulubi onę. tezę Żydów o obronie 
koniecznej, prosi o uniewinnienie o- List Z Podhala 

~~t~~~~l~i[~ Je~l[le ~~rawa 'ar~u naro~owelO W l atra[~ 
pów przez pOlicję w Odrzywole" za
znacza, iż to wywołało przestr~ch 
wśród Żydów, bowiem bali się oni, iż 
skrupi się na nich nienawiść. 

Dowodzi niewinności ŻydÓW w 

Jak łutl podhalański, patirzy na to zagadnienie i ja'k1e argumenty :przytacza na'uza
sadmenie swojego odmownego stanowiska 

Przytyku .. ,Istnieje w ł a d z a w Przy- ~yjemy pod olbrzymie m wrażeniem 
tyku, która wbrew ustawowm zain- znowu aktualnej sprawy Parku Naro
stalowała się w Polsce, władza pro- dowego w Tatrach, przeciwko któremu 
wadzą.ca bojkot antysemicki, karząca wszystka ludność podhalańska tworzy 
za łamanie tego bojkotu" - oświad- zwartę. opozycję, protestuj~c najener
cza obrońca. giczniej przeciwko tworzeniu wsze l-

~ydów, kt6rzy podpisali znaną d&- I kich parków w Tatrach i iest bardzo 
klarację u starosty radomskiego po l groźnie nastrojona wobec inicjatorów 
zajściach przytyckich, nazywa obroń- tego parku, którzy radziby koniecznie 
.. "służa.lca.mi Jno;r,a,lnwi ... ~ przekona.ć kogo należy, o potrzebie 

stworzenia owego parku w Tatrach, 
jakoteż i o korzyściach i dobru, pły
nących z tego parku dla całego pod
halańskiego ludu. 

Ludność tym obiecankom nio wie
rzy, a sprawę parku uważa za ,,~stl'Qt
nę. zmorę, która pragnie udusić nie
tylko właścicieli hal. ale i dalszę. lud
ność Podhala. Należy wiedzieć. że lud
ność chłopsko-podhalańska ma swoich 

prywatnych własności cztery szóste 
obszaru gruntów, położonych w tych
że Tatrach, co stanowi dla zaintereso
wanych jedyne źródło bytu. Bowiem 
na halach tatrzańskich wypasa się rok 
rocznie 12 tysięcy owiec, ponad 3 ty
siące bydła, tj. Jedna trzecia wypasa
nych w powiecie nowotarskim. 

Prócz tego ludność ma prawo ser~ 
witutu poboru drzewa opałowe~o, ja-
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toteż i poboru pasz z lasów t. zw. 
.. pańskich". Twórcy parku deklamują. 
że właściciele hal przez powstanie 
Parku Narodowego i Ochronę Przyro
dy w Tatrach. jakoteż przez plan re
gulacyjny pasterstwa i racjonalne bu
dowanie szałasów nic a nic nie stracą, 
ale jeszcze zyskaja.. bowiem cały ruch 
turystyczny zostanie ujęty w ramy re
gulatora i prawa. Turystom nie wolno 
będzie byle gdzie łazić w Tatrach, tyl
ko zostana. wyznaczone perci izbudo
wanemi do tego drogami będzie moż
na chodzić. Deptanie traw, ła.k i past
wisk będzie surowo karane, jakoże 
pobór drzewa opałowego również lud
ność nadal będzie mogła pobierać jako 
na.leżny im !':erwitut. Ludność jednak 
tym i podobnym obietnicom nie wi&
rzy i jest święcie przekonana, że wsiel
ka. inicjatywa celem utworzenia Parku 
Narodowego jest zamachem przeciwko 
ich własności w Tatrach. zamachem 
na prawa, nadane tei ludności przez 
królów pol!'=kich przed około 700 lat 
temu. Zreszta. jakże mamy wierzyć o
bietnicom panów, kiedy działalność 
sama i fakty co innego mówią., że na 
co innego się zanosi. 

Obecnie parku jeszcze niema, tylko 
niektóre terytor,ja Sl.t objęte Ochroną. 
Przyrody, a jednak, kiedy na jedno z 
tych miejsc wszedł 'Pasę.cy się wraz z 
bydłem byk gazdy Murzańskiego z 
Gronia, który rok rocznie swoje by
dło i owce wypasa w Tatrach. to tego 
byka straż ochronna zastrzeliła. 'Vi
ozimy, że nietylko turyście nie wolno 
deptać traw, ale i bydłu, dla lttórego 
ta trawa rośnie. Zaś Gę.sienicy z Mu
rzasichla. starosta pow. z Nowego Tar
gu, p. Korniak, wsypał 150 złotych ka
ry za to, że pięcioro jagnię,t wpadło na 
terytorjum ochronne. (Same Jagnięta 
wartały ",O zł, po 8 zł· za sztukę). Na 
hali $kupniowej (Kopienice) z powodu 
ochrony postawiono płoty do tego 
stopnia poprzed same stajnie, że trud
no bydło wypędzi~. 

Inny znowu z właścicieli pobudo
wał sobie na Gąsienicowej hali dom, 
w celu sporządzenia w niln dla tury
sty ciepłej herbaty, na co uzyskał ze
zwolenie. Jednakże dom ten ledno z to
warzyst.w ochrony doszczetnie mu zbu
rzyło. Natomiast różne inne osoby w 
"corn~rk portkach", należa,ce do ochra
niarzy, domki stawiaj".. Im wolno. Ich 
domki kraiobrazu nie szpecaJ 

Sprawa z serwitutem opałowym też 
podobnie się przedstawia. Dwór i za
rządy la.s6w państwowych to, eo chlo
pom należy się, wyrąbią. eo mtbsze na. 
sągi i sprzedają, co zaś cieńsze, to przy 
obr6bce spal"., 11 materjał sprzedaj~ 
dla siebie, zaś chłopom zostale serwi
tutowe prawo, ale nie drzewo. Na swo
,fej własnMci też ehłoJ) bez zezwolenia 
drzewa eią~ nie może. bo tu znowu 
istnieje plan gospodarczy, który nie 
pozwala niszczyć drzewostanu. 

Na inne drzewo, obalone przez bu
rze, ·i zgniłki nie można liczyć, że. nam I 
je dadzą na opał, skoro J). lan Wiktor 
w krakowskim "Kurierku" powiada= 

"Nie wolno tam drzewa kupowatc, 
co kornik zjadł, co burza obaJila, co 
mróz zniszczył, to gni.fe, te~ nie wol
no dotkną,ć, bo to się ma stać pożywie
niem dla szkodnika, wylęgarnią kor
nika." 

A p. prof. dr. W. Goetel w roku 1931 
pisał w "Wierchach": 

,.NaJeży wyjaśnić, że wydawanie 
takiego drzewa dla ludności' może si., 
odby~ tylko w wypadku, jeżeli to się 
da pogodzić z całością. zagadnienia 
parku, co musi być drobiazgowo ust&-. 
lone przy współdziałaniu fachowców. 
pracowników naukowych od wypadku 
do wyparlku." 

'''ioać z tego chyba dO!'konale, eo 
się święci i że, chcę.c nabyć opalu. 
trzeba br.rl:de zwoływać "kongres nau
kowy". "Kongres naukowy" też będzie 
miał trochę kłopotu z dostaniem się 
do Parku Narodowego, bo słuchajCie, 
co' znawu pisze p. pro f. 'V. Goetel w 
.,słowie Pomorskiem"= "Tatry maJą. 
b~TĆ oparkanowane, z bramami wcho
dowemi. przy któnrch będzie się mu
!'iało w?kupić karty wstępu". Z tych 
kilku zdan, powiedzianych przez twór
c6w Parku do lurlności niezaintereso
wanej w Tatrach. za pośrednictwem 
pras~r. widać. że nie sę. zgodne z tern, I 

co :mov,ru nam :r.ainteresowanym d&
klamuję. i obiecuię., a cała ich roboła 
pr7:~ll1osi więcej szkody społeczeilstwu, 
nii pożytku. 

Przed dwoma tygodniami zasypa
no masowo Podhale ulotkami i bro
s:r.urkami o "Parku Narodowvm w 
TatrHch". W hroszurce tei widzims, ~e 
w planip. parku jest przewirl7,illne za
łożenie dwu mateczników (gnia7.d) nle
M~·ied1i('h. Za grunta chłop[':kie w 
TatrHf'h w\·"o1d('h. kM,." 7.o[':tl1n'1 1a
brane na ten ce), maję. chlopom wy-

mienić na RM1nta na nizinach u pod- które postawiło wniosek, te w sprawie 
nóża Tatr, albo dadz~ chłopom odszko- parku nie można nic czyniĆ bez udzia
dowanie, co znowu iest nonsensem, bo łu zainteresowanych współwłaścicieJi. 
jakże panowie twórcy mog~ wymie- Wniosek władze woiewódzkie przyję
niać grunta chłopom wyższe na niż- ły i poparły jako słuszny i poleciły ro
sze, kiedy tu i tam chłopi sa. właści- bić zebrania i wybrać z pośród tutaj
cielami, a nie panowie. Na inne od- szej ludności dele~atów. Zebraniom 
szkodowanie nie można liczyć. Mamy przewodniczyli wójtowie gmin, sprawy 
przykład z budowy kolejki Iinowe,i, referowali PP. inżynierowie rolnictwa 
którę. wbrew zgodZie współwłaścicieli z powiatu. nowotarskiego. Ludność w 
wybudowano, niszcz~c i zużytkowując zebraniach brała masowy udział i o 
setki metrów kubicznvch dr7.ewa 1'0- wyborze delegatów nie chciała słyszeć. 
snącego. za które, prócz właściciela !{ażdY krzyczał, że jest sam sobie de
dworu p. J. Usnailskie~o. żaden z chło- legatem i sam chce i bedzie bronił 
pów właścicieli do dnia dzi!';ie.i!';ze~o swojej własności, którą. ma,i~ ze swo
nic nie otrzymał mimo dużych starań ich dziadów i pradziadów. któr~ o-
u przer6żnych władz. trzvmali od królów polskich. 

Obecnie znowu sprawą. Parku Na- \V Zakopanem na, zebraniu jeden 
rodowego 7.ostaJo wstrzaśnięte całe z właścicieli zacytował z aktu królew
Podhale. 'V ostatnich tygodniach pat- skiego, który jest w posiadaniU tegoż 
dziernika odbywały się w różnvch właściciela (akt ten liczy blisko 700 
miejscowościach zebrania WSpóh~Tla- lat) słowa. które skończyły się zda
ścicieli hal w Tatrach w sprawie tego niem: "Te TaU-y; te lasy i całe łanie 
parku. Zebrania mialv na celu prze- dai~my temu ludowi góralskiemu na 
konać ludność o konieczności parku wiec7.ystę. własność i krwię. mu to za
i korzyściach z tegoż. oraz miano do- pi!'ujem". - Ludność podniosła krzyk: 
konać wyboru delegatów z pośród .. l\lv krwią będziemy swoich praw bro
współwłaścicieli do komisii, ustala- nić!! Nie dome!" Precz z parkiem, 
jącei projekt rożporzadzenia o utwo- precz z twórcami parków! - i pro te
rzeniu Parku Narodowego. Stało się stacyjnie opuściła salę zebrania. 
to dzięki Towarzystwu Rolniczemu, I FLOREK ZE STOŁOWEGO 

WSZYSCY mają ŻydÓW dosyć 
Prof. Szymański przeCiwko tupetowi i narzucaniu swej woli 

przez Żydów polskiemu społeczeństwu 
Na łamach "Słowa" wileńskiego u

kazał się artykuł honor. profesora. 
Uno S. B. Szymańskiego, który na mar
ginesie strajku studentów na uniwer
sytecie wileńskim takie o kwestji ży
dowskiejkreśli uwagi: 

skiemu społeczeństwu. od kt6rego o
trzymało się prawne równouprawnie
nie, może dać tylko ujemny dla żydów 
rezultat, który oby się nie zakończył 
zmianę. prawnego ich stanowiska przy 
pierwszej reformie konstytucji, ponie
waż przy chronicznym wrogim sto
sunku do Polaków mogę być potrak
towani jako cudzoziemcy." 

"Równość wobec prawa me może 
jednak służyć powodem narzucenia 
równości w życiu towarzvskiem i spo-
łecznem. Chcemy czy nie. chcemy, czy to się 

"Żydzi nie chcę zrozumieć, że mle- lwmu podoba czy 'nie, kwestia żydow
szkając w Polsce, stanowilł jednak ska staje się problemem, który swą 
diasporę, tj. że Sił Odrębnym elemen- ostrościę. narzuca sie każdemu i co
tem rasowym I duchowym, z kt6rym raz silniei woła o właściwe i zdecydo
współżycie może ułożyć się tylko na l wane postawienie. Jeśli taki mose
tle wzajemnego porozu~!enia, z jad"] mita jak prof. Szymański. który, jak 
nej strony zaniechanie agresywności, to sam prz)Tzna.le, uważał' kiedyś, że 
a z drugiej - tolerancJa. każdy Żyd jest "równie drogim oby-

"Tupet i narzucanie sweJ woli pol- watelem Polski", dochodzi do takich 
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wniosk6w, to świadczy o dojrzeniu 
sprawy żydowskiej do rozwia.zania. 

To upowszechnienie i ujednolice
nie poglądów o konieczności pozbycia 
się Żydów w całem społeczeństwie siłą. 
naporu spontanicznego jako koniecz
ność doprowadzi do tego, że przy 
pierwszej reformie konstytucji Żydzi 
zostaną. pozbawieni praw i potrakto
wani zostanę. jako cudzoziemcy. 

A. z cudzoziemcami i do tego uciąż
liwymi jest sprawa łatwa. Poprostu 
ciupasem zostana. odstawieni za gra
nice państwa. -
Migawki nadmorskie 

T. B. O. granda 
• ,1 ::- ,fi i a, 19 listopada 

"'-y.-
"T. B. O. gran

da!" - Takiemi 
słowy pożegnał 
listownie świat 
jeden z człon
ków zarzą.du To
warzystwa Bu
d.owy Osiedli w 
Gdyni. Popełnił 
samobójstwo. Po
mimo, że taki 
list pozostawił 
samobójca, wła
dzom nadzor-

d"· czym T. B. O. 
nie przyszłO na myśl, aby tą "grandą.'· 
się zaję.ć, aby zbadać, co nieboszczyk 
miał na. myśli. Musiało upłynąć spo
ro czasu, musiała się względnie skoń
czyć wszechwładza ludzi pułkownika 
Sławka, zanim przypomniano sobie, 
że ta "granda" musi coś knuć, co 
koliduje z kodeksem karnym. TaJ( to 
już w Gdyni "rzę.dzi nami prawoO", że 
skorzystanie z niego następuje dopie
ro w pewnej konjunkturze ... 

* Za nazwanie w 

mianem "gran
dy" T. B. O. nie
boszczykowi się 
odzwajemniło. -
Znalazło to 0-
becnie echo w 
akcie oskarżeuia 
przeciwko za
rządowi T. B. O., 
który miał bez
prawnie wypła
cić większe su
my spadkobier
com po samo- IL 

bójcy. - Oskarżony sądowi spraw~ 
wyjaśnił: 

"Wysoki Sądzie! Sprawę trakto
waliśmy po ludzku. MieliSmy w sw
sunku do zmarłego dużo zobowiązań 
moralnych. Żył on w rozdwojeniu, 
rozszedł się z żonę. i żył już ze swoj~ 
niedoszł~ żoną.. Nasze zobowiązania 
moralne nakazywały nam, aby pomóc 
materjalnie i jednej kobiecie i drugiej. 
Władze nadzorcze wiedziały, że tak 
załatwiamy. Zależało n;tm na speł
nieniu naszych· zobowiązań m.oral
nych wobec nieboszczyka, bo był on 
spowinowacony z bardzo wysoko po
stawioną osobą.. .. " 

Nie potrzeba niczego komentować. 
Była żona i "żona", więc obie musia
ły dostać pośmiertne. Chyba ten pre
cedens gdyński będzie podstawą do 
zmiany naszego ustawodawstwa (!?). 
Prawa. spadkobierców otrzymają te
raz chyba wszystkie przypadkowe i 
przygodne "żony" ... bo takie zwyczaje 
weszły w modę w wysoko postawio
nych kołach - cho"iaż llia polskich 
- ale .. sanacyjnych". 

* Kogo dusi at
mosfera w Gdy
ni, kto nie lubi 
rozmów o afe
rach, ten ucieka 
poza miast\>. 
Przyda się wpaść 
raz chociażby w 
porze zim~.vej 
na Hel. Czytali
śmy niedawno w 
"Dzienn iku U
staw" rozporzą.
dzenie o Helu, 
jako o terenie 

umocnionym. Wiatr na półwyspie. 
wiejlJ,cy z polskiego morza., na tvm 
terenie umocnionym, przynosi jai<oś 
do uszu tylko słowa niemieckie ... 
Czyźbyto z wiatrem dolatywały nie
mieckie wrzaski gdańskich hitlerow
ców? Gdzież tam! Na Helu mówią, po 
niemiecku... Bliższe zainteresowanie 

DemOnsłracja I sprzedał na dogodne w. wszystkich firmach radiowych. 
rof) 

1-3 si., tą wszędzie Słyszaną. mową, nie
miecką, naprowadza nas rzeczy 
wr~z rewelacyjne. Na okolo 130 1'0-
drln r~'backich 100 iest ni~mjp!,l !"h, 
optantów na rzecz Niemi('('. 1"'7'1 l"'::!. 
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dową. kolonją. rybacką, w całym Belu 
tylko 10 domów jest w rękach p<ll
&kich. 

Zostawiam inne szczegóły do roz.. 
waż:a:ń głębszych. 

Tak to wygląda polski teren umoc
niony ... Aby byt mocniejszy, pozosta.
wiono na nim Niemców. Mało! Wpu
szczono p<lnownie takich, którzy już 
ł'&Z wywęd:rowa.li 

Gdynia leży w 
Polsce ,,A". Du
żo jednak na 
polskie wybrze
że przeszło zwy
czajów z Polski 
,.B". Z ~ Pol
skQ. ,,B" zaczy
nają. się kłopo
ty. Powodzenie 
polskich połą.
czeń okrętowych 
nakazuje myśleć 
o budowie je
szcze dwu no

* 

wych transatlantyków. Alei jajde! 
budawać okręty Na "Batorym" i 
,.piłsudskim" byli już tacy pasażero
wie z Polski "B", którzy w pewnych 
ubikacjach próbowa.l1 białe kulki, u
ważają.e je za. cukierki. Inni jeszcze 
w papierze toaletowYm spostrzegli do
bry surowiec na stołowe serwetki. Ale 
na linji południowo-amerykański~j, na. 
"Pułaskim" i "Kościuszcie" służba 0-
krętowa ma z posażerami z Podola 
daleko większe jeszcze kłopoty. Śpią
eym na podłogach kabin pasażerom, 
musiano wytłumaczyć, aby kłaAJ.i się 
do łóżek, bo one są do spania. "Pa.
noczku kiedyż to białe! lak się tam 
kłaść!" Wołali zaspani emigranci z 
Polski ,,B". Dali się namówić na spa
nie 'W' łóżkach, ale pokładli się w bu
tach. Taka jest P. T. Publiczność na 
naszych okrętach. 

Nowe statki są. potrzebne włdnie 
na linję JlQłudniowQ., Ale jakież tu bu
dować statki dla. tej Polski "B'" 
Szkoda mówić, inżynierowie budowy 
okrętów, będę. musieli pojechać na 
praktykę na kresy, aby się zapoznać 
z tamtejszymi wymogamL 

E. P. 
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Młodzież trwa 
zy swoich postulatach 

Sytuacja na uniwersytecie Stefana Batorego te Wilnie -
Jedyny sposób opus~c~enia Domu AI .. ademickiego, to droga 
fW.e. s.pital - B!lli rektorzy odwiedzili mlodzie<i - Konfe-

rencja i jej wyniki 
W i l n o, (Tel. wł.) W piątek uda- kademickiej i sprawą' blokady Domu 

li się do Domu Akademickiego trzej Akademickiego. Świadczą. o tem licz
b. rektorzy ks. Falkowski, DZlewulski ne zebrania, na których uchwala się 
i Opoczyński. Byli oni gorąco witani rezolucje, wyrażające młodzieży uzna
przez młodzież. z którą spędzili kilka nie za jej stanowisko. 
godzin. Z upow~żnienia rektora Ja- Losem akademików żywo in~re
kowi cki ego zaprosili kierowników, suje się także J. E. ks. Metropolita. 
prezesa. Bratniej Pomocy Kilkiewicza W cię.gu dnia kolportowano dużo o
i prezesa Młodzieży Wszechpolskiej dezw, wydanych przez szereg organi
świeżewskiego na konłerencję na godz. zacyj. Odezwy organizacyj lewico-
18, zapewniają.c ich, że nie będ'ł are- wych i "sanacyjnych", potępiaj'łcych 
sztowani. wystąpienie młodzieży kolportowano 

KonferenCja odbyła się przy udzia- głównie w dzielnicy żydowskiej, pod
le rektora, prorektora Patkowskiego i czas gdy odezwy Pracy Polskiej i Str. 
trzech wymi&nionych dawnych rekto- Narodowego rozpowszechniano w cen
rów oraz dwóch przedstawicieli mło- trum miasta, które jest czysto polskie. 
dzieży. Trwała ona 4: godziny, przy- Na posiedzeniu Związku Rzemieśl
ezem doprowadzila. do wyjaśnień sta- ników Chrześcijan, zapadła uchwała 
nowiska senatu i młodzieży. Senat u- wyrażająca uznanie dla młodzieży u
waża za możliwe ustalenie pewnego niwersytetu Stefana Batorego za pod
stanu faktycznego, ale nie zgadza się jęcie walki z zalewem żydowskim. 
na ogł-oszenie przepisów, których nie StUdenci, przebywający w gmachu 
może wydać wbrew zakazowi minister- Domu Akademickiego nie przyjmują 
stwa. Chodzi tu o zasadniczy punkt z miasta żywności ani też lekarstw. 
postulatów młodzieży - rozgranicze- Przed Domem Akademickim gromadzą 
nia w salach wykładowych Zydów od się ustawicznie tłumy obywatelstwa i 
chrześcijan. młodzieży szkolnej, wyrażając głośno 

W wynikU narad ustalono dwa pro- swą solidarność z akademikami. 
jekty odezwy, wżywającej do przerwa- Młodzież akademicka, przebywają
nia demonstracji, pierwszy projekt se- ca w Domu Akademickim wydała ko
natu, drugi kierowników młodzieży. munikat, iż podjęta głodówka i bloka
Wobec rozbieżności tych projektów da muszQ. być prowadzoM dalej. Wła
młodzież ma Zdecydować na wiecu, dze wychodzą z mylnYCh założeń, jeśli 
którą. formułę przyjmuje. PrawdopG- sądzą, że młodzież pójdzie na kompro
dobnie dalsze rokowania będą trwały mis. Jedyny sposób opuszczenia Do
przez sobotę. mu Akakdemickiego bez uwzględnie-

Wieczorem przy ul. Mostowej 1 od- nia żądań młod4ieży, to droga do szpi
było się zebranie rodziców i opieku- tala. 
nów młodzieży akademickiej przy u- Równocześnie młodzież oświadcza 
dziale kilkuset osób. Uchwalono zło- w zwią.zku z wiadomościQ. podaną. 
żyć ministrowi memorjał i delegować przez radjo o złożeniu przez niesoli
dwie osoby do Warszawy. Część u- darnych akademików 220 podpisów na 
c~estników udała się pod Dom Akade- proteście przeciw blokadzie. iż protest 
micki, gdzie demonstrowała na rzecz ten wobec 1.400 akademików zabloko
młodzie:i:y. wanych w Domu Akademickim oraz 

W i l n o. (Tel. wł.). Cale polskie osób solidaryzujących się pozatem na 
społeczeństwo Wilna poruszone jest mieście. nie może być traktowany po
do głębi akcj'ł polskiej młodzieży ll.- ważnie. 

Gdy chcecie schudnąć 
pamłętaje!e o zlolaoh magistra WOISki8-1 budza orga.nizm do BPalanfa nadmiernego 
go na prumianę materjł. ze zna.k.. ochro tłuszczu. 
"Degr068.". które 6tosUj~ 8ię przeciwko Wytw6rnla: MAGISTER WOLSKI, 
otyło&cl. Zawiel'ajlł one jod organiczny Warszawa, Złota U. 
w roślinie m()rskie Yahanga. który po- ng 19573{4 

Sekeja Młodych 
przy kole Str. Nar. 
Chełmie Lubelskim 
We środku prezes 

p dr. Zalewski. 

Ch ,e, dla Polaków R·' d·· k C - t h ' 
n1ef!~O~~~~~:o !S~~~~ e~~O: ozw ązac ra ę mle)s ą zęs oc OWV • 
miasta lokal, !który s dniem 1 stycznia. N d ""'1 b 1D_~' ~ • er' 
1937 r. będzie musiał przejŚĆ w ręce !y_ aro o.!",J.n.' U ~.~zł.ec.,~! w ,!ęst~c'łoWłe domaga się roz-
dowskie. o i,le do tego czasu nie ma.jdzifJ W~a"ła rady mleJsk."eJ • rota:płsanUł w C~ę8toclłOwe nowych 
15i-ę odpowiedni reflektant - ehrześeijanin. befttronnych ,",uborów 
Wydział GOE!podarczy Str. Narodowego w C t h 21 11 W" d"'l . 
Łod,Q, ul. Piotr'kowska 86. z ę Ił o e o w a, .: ZWIą~- SIe swego urzę owama uJawnI, ze 

Ko1oo2:Y sympatycy tak ~ miMtf\ lAl- ku z wyznaczonem na dZIeń 19-9o 11- nie rozumie i nie wczuwa się w dziejo
cni, jak i okolicy, ehc~v się trudnU "ku- stopa.da zebraniem wyborczem rady wi linję rozwoju naszego miasta, dał 
PMIl łelaza (teliwa, glUu) miedzi i bronzll, miej.gkiej w celu wyboru zarzę.du pr&o dowody, że nie docenia historycznej· 
&ee.hcą .i~ skomu'l1i'k.owa~ & Wydziałem zydjum, prezydenta i wiceprezydenta, misji Grodu Podjasnogórskiego, z któ
Gospodarczym. Str. Narod()wego w L>d%i, radni Klubu Narodowego wystosowa.1i rego na kraj cały i na callJ Polonję 
_L ~otrlkoW\Slr:a 86. następujący list. zagraniczni promieniUje odrodzonr 

Wl~sze ml8.6teczko pnemvałowe 1'0- List otwarty do Pana Przewodni- duch narodowy i katolicki. Absolutnie 
e~uj-e dostawców rl'i> ~ywy~h yv ~reste czą.cego Wyborczego Zehrania Rwy nie znany w Częstochowie p. Szczo
'Wl:ą,teczn~ Najehętruej WtUlMłl będą Miejskiej m Częstochowy w dniu 19 drowski, o którym wiadomo, że z zaj-
Jlroduce.ncl. . ' 

Wy-dział Gospodarczy Str. Na.rodO'Wegcl hstop~da 1936 r. mowanego stanowiska dyrektora za-
'W Łodzi, ul. Piotl'ko\Wka. 86. Dma. 16 bm. tymczasowy prezy- kładu zaopatrywania stolecznęgo m. 

Narodowiec, właściciel opatentowanego dent m. Cz~tochowy zawiadornił nas 'Varszawy przeszedł na stanowisko 
wyna.lazku, chC4C un.iknl\~ wyzysku 1.y- o mającym się odbyć dnia 19 bm. z~ komisarza. 4-torzędnego, zamieraję.ce
dowskiego, :!:wróeił się do nas 7: rprośblP., by braniu rady miejskiej. celem dokona- go miasta Zawiercia, nasuwa także 
mu wska'lać czlowie!ka 'Posiadajl\'Cego parf: ni. wyborów prezydenta i wiceprezy- poważne zastrzeżenia. 
&et UGtych. któr)1>y 8i~ zgodził na efinan- denta miasta. Socjaliści Zydzi i sa- W wysuwanych kandydaturach Na.
I5()wllluie Jego wY'Ilaluku. natorzy" wysuwają d.'Wle' k.andyd~tu- rodowy Klub Radziecki widzi na.śla-

Wyd,zlał Gospodarczy Str. N&rodowet'O TY mianowtcie kandvc1at"-~ K Mo- dowców systemu komisarskiego, któ-w ŁodzI, uL Piotrkowska 86. '...1 """1 • • 
Wskatemy dobne ptosperUtj~ "ralnłę tala l nieJaki~o p. J. SZC'l towskie- ry od o-elu lat ei~y n d C~e!tocho-

wrw.z z 6·cioma przed8'tawicieJstwam1. go. WYSUW8.~l kan~yda.ci nie budz~ wł i doprowadził nuze 'mia8to do: 
Wydział Gospoda.rezy Str. Narodowego w nas zaufama. MIanowany tymcza- zetatyzowania samorzłdu, - nieby-

lIP. ł..ocb1o 1Il. Pi~OIMSb. .. sowo P'l'e~ydentem p. Motal, pop i el'la- wałego rozrostu biurokracji, marno
ny przez socjalistów i Zydów, w okre- trawstwa grosza publicznego, - ka-

§ 
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tastrofalne~ zadłużenia, ucieczki pod 
niezależną kontrolę obywat~ls~ą.. -
usubsydjowania organizaCYj zydow
skich niespotykanego zażydzenia Czę
stochowy, - zwiększenia się .wpły
wów żydowskich i t. p. szkodhwych 
naleciałości. 

Narodowy I{}ub Radziecki, za któ
rym wypowiedziało się polskie społe
czeństwo, rzucając na listy na:rodowe 
80 procent swych głosów, nie może 
wziąć na siebie odpOWiedzialności za: 
wybór takich ludzi. Radziecki Klub 
Narodowy stwierdza przytem, że obee-o 
na rada miejska w drugim roku swe
go istnienia nie ma wogóle prawa wY
boru prezydenta dlateg<>: 

a) że przez unieważnienio przy wY
borach w 4: okręgach list narodowYch. 
na które padły tysiące głosów, rada 
miejska nie odpowiada faktycznemu 
układowi sił społecznych; 

b) że wedłuS' obowiązującej ustawy 
samorz~dowej (art. 50 ust. 7) właściwy 
termin wyboru prezydjum miasta u
płynął przed pół rokiem. 

Zważywszy powyższe, ~a.rodowYI 
Klub Radziecki oświadcza, ze w ze
braniu wyborczem dnia 19 bm. uczest
niczyć nie ~dzie. Kategorycznie 
sprzeciwia się i protestuje przeciw 
przeprowadzeniu przez obecną. rad~ 
miejską wyborów prezydenta i wice
prezydenta i ponownie żą.da w imieniu 
swych wyborców: 

1. Rozwiązania obecnej rady miej
skiej. 

2. Rozpisania nowych bezstronnych 
wyborów, które zapewnią miastu wy
bór godnych zaufania ludzi do zarzą.
du miasta Częstochowy." 

NastępujlJ podpisy: 
E. Zarzecki, J. L. Pią.tkowski, Wł. 

Studnieki. St. Kukej, T. Plebanek, L. 
Miecznikowa, B. Rutkowski, R. Blach
nicki. J. Stysińc::ki. Z. Glice, P. Deska, 
S. Jańczak, R. Cielanek. 

- Giehły lbożowe 
Poznań 

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbot wel I Tow owej 

p ozn II. ń. t1 11. 19Bf1 1'. 

W II "1111 kI: Handl'l buł'towy JlIIl'Ytd Poznał, 
ładunki wagonowo, dostllWII blełąetl ~II UHI 'g: 

STANDARTY: 1) tyto 700 1l11. I) 1)81!e1)ica 
742 gfł .. ,) owi~ 420 gft. 

CEmY h'ansalccyjne: 
?'Y'to 111~ tonn par. p()1Jnllń • • • • • • 1~ . 7~ 
~yto • 75 tonn PAr. Pooma1i • • • • • • 19.00 

Ceny o!'jer..tacyJne: 
:--to CUapo«oolen!e spokojne). lR.OO- 1'1.75 
Pszeniea CUsposoo. erpolrojne) • • 25.50- 25.7;; 
Jeemnll'ń browa1'Owy . • 25.00- 26.00 

UsposobieniE' ,,-po.kom.. 
Jeezmil'ń 113fl-.640 g". . . • . . 19.75- 20.0~ 
Jec<mlit>l'I M7~71l gil. • • • • • 20 75- 21 .00 
Jeezmif>11 100-715 gfl. • • • • • !'l.00- 22.75 

U6l\>IA...ooienie spokojne.. 
Owiee • • • • • . . • • • • 16,00- 16.50 

USPoeOOienle IIJ1Okojn .. 
Ma k. 
btnla "...,.oIag. n.300/. wł. w. • • 
łYtnia gat. T O·!)()% wl. w. • • • 
tytn:ia nt. T O-I\!;~ wio w. • 
tytnia gat. TT 5O-r,5% wio w. 
trnill pot\l. pon. 6!)% wł. w. 
• Utł1)08Obienie aPOlrojne. 
peze-nnll gat. J WTC. n_20% wł. w. 
pezenna gat. T A 0-4!i% wł. w.. . 
P9'1-enna gat. TR 0-55% wl. w.. • 
pSzenna gat. TC O·IUI% wl. w .•• 
pszenna gat. TO 0-1\5% wł. w.. • 
Pl'~E"nna gat II A 2n·!i!i% wl ...... 
pSZE>n:na gat. ITR 2r .~% w!. w •• 
psZ!'nna gat. TID 4~ -/I5% wł. w •• 
J)MlennA gat. HF !;fj..fl!'% wł. w •• 
peronna gaL no fl(l./I!i% ... 1. ..... 
peze.n.na gat. TTTB 70-75<0:, wŁ w •• 

Uepoeobieni(> SpOkojne. 
Otręby btnie .bnfj. . . • • • 
Ot.reby D8zerme grobl' tand.. • 
Otr~by pszenne średnie iltl1!ld.. • 
C~eby jecz;m ieIllTle • • • 
Rzepak p;imo\.~ • • • • 
~iemie Ini!ne •••••••• 
GorczYc» . ... •••••• 
GrO<'b ''ViJrtoria • • • • • • • 
Groch FolgE"TI. "" 

!8!5- !8.SO 
27 .75- 28.00 
~.OO- !\l,lm 
18.25- 18.75 
16.50- 17.00 

41.!5- 4US 
4025- 40.75 
38.75- 39.25 
38.25- 38.75 
37.2?>- 37.75 
36.25- 3R75 
ll~ . 50- SII.OO 
32.50- 1I!l.50 
2850- 29.50 
22 00- 23.00 
19.00- 20.00 

13.00- 1~.!'ił 
lJ2=>- lU5 
122=>- 13 00 
HJ 7?>- 1500 
4.5 .00- 43." 
42 00- 4.~.OO 
3000- 33.00 
22 ()() _. 25.00 
ZiI 00- 25.00 

• • !14. 00- 1\8.00 ~ak nłE'bieE!1ti . . • . • • 
Koniczyna c:zerWOll! euro.a 
Ko.niczyna big,/. . •. . 
Ziemniaki fabryczne ZI kfto 
Ma,ltuch lniany tv taflach • 
Makuch ~PIlJt. w lafllch • 
Makuch al. w tar . ~2-43')(, • 
SIc>m8 p~zenna luzem . • • • • 

• 100.00-125.00 
•. 100 00-12li.OO 

P zimna prStoOW8na •• 
trtnia luzem . . • • • • 
łYtni.a pr&.I!QWlIIla • • • • 
oWlJua lu.zem . . • • • 
ow-sLa.na prl!..8OWUUl • • • 
j"ecmienna lGHIID ••• 

M '-m ien.n. l>rllllQWana • • 
Siano .wykle luaem . . • • • 

awykle pruowllne • • 
nadootecltie llJze.m. • . 

. nadnoteckie pra<owanl' 
Oll'6lne U8poeobienie sPQkojne. 
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!() 75- 21.00 
lf!.7?>- 17.00 
21.50- 22.511 
2.15- 2.40 
U5- 2.911 
2.25- 250 
3.00- 8.25 
2,50- ~.7a 
S.OO- Ul 
1.15- ! .• 
!.M- UO 
4.10- 4.80 
4.75- 5.25 
5.00- 5.58 
6.00- Ul 



Posiedzenie rady ministrów 
War s z a 'a. (Tel. wł.). W ciągu 

przyszłego tygodnia odbędzie się po
siedzenie rady ministrów, na któr~m 
będzie rozpatrwny szereg projektów 
ustaw, które rzę.d złoży Sejmowi na 
nadchodzQ.cej sesji parlamentarnej. (w) 

Rozłam 
W śląskiej Deutsche Partei 

War s z a w a. (Tel. wł.). Nacisk 
hitlerowców Rzeszy, nawołujQ.cy do u
tworzenia na polskim Górnym ŚlQ.sku 
jednego klubu niemieckiego, ma coraz 
mniej widoków powodzenia. 

W Deutsche Partei, która zdecydo
wała się na likwidację i połQ.czenie z 
blokiem, nastę.pi rozłam. Na czele o
pozycji stanęły organizacje lokalne w 
Katowicach, Si ,roianowicach, Rybni
ku i t.~ .. (w). 

Katastrofy budowlane 
War s z a wa. (P AT) Wczoraj w 

Warszawie wydarzyły się dwie kata
strofy budowlane. 

Na Żoliborzu w nowym dwupiętro
wym domu zawalił się strop na ostat
niem piętrze. Nie było ofiar w lu
dziach. 

Na terenie szpitala ubezpieczalni 
społecznej na Solcu w czasie pracy 
robotników przy budowie rusztowania 
zawaliła się kilkunastometrowej dłu
gości ścianka ponad dachem t.zw. 
attyka. Spadaję.ce odłamy muru strę.
ciły z rusztowania z wysokości 2 pię
t:ra cieślę Romana Polecia, który 
wkrótce po wypadku zmarł. 

. Szaniawski w zakładz'ie 
psychjatrycznym 

L ó d ź, 21. 11. Prokuratura łódzka 
rxiecydowała przesłać 18-letniego Ta
deusza Szaniawskiego, który zatrzy
many został jako sprawca strzałów i 
śmierci dwóch Żydów, Berkowicza i 
Zendela, do szpitala dla umysłowo 
chorych celem przeprowadzenia szcze
gółowych badań psychjatrycznych i 
stwierdzenia stanu stopnia poczytal
ności Szaniawskiego, albowiem za
chodzą. poważne przypuszczenia, że 
nie jest on normalny. 

l I ' ... ' l J 

\ , . 
Ciągnienie loterji 

War s z a w a. (Tel. wł.). W sobot
niem cię.gnieniu w II klasie 37 Loterii 
Państwowej większe wygrane padły 
na następują.ce numery (bez gwaran
cji) : 

20.000 zł - 22 846. 
5.000 zł - 65 852, 166556. 
2.000 zł - 76998, 85 906, 131145. 
1.000 zł - 33 933, 90 025, 107609. 

50000 zł - 19645. 
25000 zł - 24166. 
20000 zł - 56491. 
10000 zł - 93501. 
5000 zł - 59457. 
2000 zł - 43903, 95154. 
1000 zł - 61043, 135255, 148260, 

190871, 165627. (w) 

20 listopada. 
Za parę dni ukaże się za,rzQ.dzenie 

p. Prezydenta o zwołaniu zwyczajnej 
sesji budżetowej Sejmu. W początku 
grudnia rzą.d przedstawi parlamento
wi preliminarz budżetowy, a kierowni
cy rzę.ou wystę.pi~ z odpowiedniemi 
przemówieniami. 

Jakkolwiek o składzie obecnego Sej
mu opinja jest ustalona, niemnjej ucho
dzi za r,zecz pewnę., iż obecna sesja par
lamentarna może przynieść pewne nie
spodzianki i odsłonić wyraźniej te fer
menty, które obecnie przenikają. obóz 
prorzę.dowy. 

Tak np. zebranie grupy regjonalnej 
we Lwowie, Odbyte przed paru dniami, 
dało przedsmak nadchodzę.ceJ sesji, 
wkazało bowiem rozbieżność poglą.dów 
w ocenie sytuacji w kraJu i odmienne 
ustosunkowanie się do dzlsiej!lzych 
kierowników rzę.dowych. 

OpOWiadają, źe odsunięcl obecnie 
wczora.lsi szefowie, ponoszę.cy przede
wszystkiem odpowiedzialność za ist
niejQ.cy stan rzeczy, bynajmniej nie 
zrezygnowali z aspiracyj politycznych 
i czekają. sposobności, żeby się ode
grać . Odbywaj!). rozmaite narady z 
najbliższymi towarzyszami, z którymi 
wi~żę. ich jeszcze dawne wspomnienia 
rewolucyjną 1 podsycaj$ fermenty. 

WARSZAWIANIN. 
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B. starosta świ'ecki, Krawczyk, oska'rżony o sprzeniew'ierzenie 13000 zł - Miał on 
już aferę łapowniczą w Poznaniu - Sensacyjny proces odbędzie się w grudniu -

Koronnym świadkiem będzie b. wOjewoda Ki'rUkłis 
G r u d z i ą d z, 21. 11. - Jeszcze nie 

przebrzmiały echa skandalicznego sza
fowania groszem publicznym przez b. 
starostę działdowskiego dr. Twardow
skiego, którego sprawa znajduje się w 
są.dzje najwyższym w Warszawie, a o
to mamy nowę. aferę zakrojoną na ol
brzymi skandal z b. starostą świeckim 
Stanisławem Krawczykiem. 

ka przedstawia się bardzo ponuro. Był I jednak z 14 gmin uczyniło tylko 11, a 
on poprzednio dyrektorem Kasy Cho- w komitecie obywatelskim umieszczo
rych w Poznaniu i otrzymał w roku no cały szereg nazwisk osób, które 
1931 przez sąd okręgowy w Poznaniu 
pięć miesięcy więzienia za pobieranie ~ 
łapówek. Sąd apelacyjny w Poznaniu 
wyrok ten zatwierdził, a tylko dzięki 
ogłoszeniu amnestji sprawę umorzono, &h~ 
~dyż znajdowała się w są.dzie najwyż- III 

W tych dniach prokuratura tut. są.
du okręgowego wygotowała przeciw 
niemu akt oskarżenia, zarzucaję.cy 
Krawczykowi, będącemu na emerytu
rze w Warszawie, że w ciągu lat czte
rech przekraczał swą. władzę, niedo
pełniaję.c obowiązków służbowych dla 
przysposobienia sobie korzyści maję.t
kowej, sprzeniewierzając z budżetów 
samorzt};dowych około 13.000 zł. 

szym jego kasacja. Pk' l' k d . 
Mimo braku odpowiednich kwalifl- rosze l O ele o ple~zywa 

kacyj był on nawet przez dwanaście budynie O'alaretki, cukier wa-
dni adwoktaem, a w Poznaniu posiada • • ~ ~ k 
bardzo wiele osób zobowię.zania dłuż- milOWy I przyprawa orzenna 
ne Krawczyka, sięgające kilku tysięcy do pierników to pierW8Z0· 
złotych. d t I k' ób Dopiero przewód sądowy ujawni rzę ne y e roc wyp.. owane 
niewątpli~ie w jaki ~P?sób człQwiek z wyroby polskie. 
tego rodzajU przes~łosClą mógł zostać 

Rozmiary skandalicznego szafowa
nia groszem publicznym przez I{raw
czyka uwypukli w całej rozciągłości 
rozprawa karna przeciw niemu, która 
odbędzie się prawdopodobnie w po
czę.tkach grudnia bieżącego roku. O
skarżonemu grozi kara więzienia do 
lat dziesięć z art. 286 k. k., § 2. 

Pan starosta, który urzędował w 
Świeciu od roku 1932 za czasów, gdy 
włodarzem województwa był p. Kirti
klis, dał się poznać jako gorliwy tępi
ciel opozycji. - Na jego wniosek cały 
szereg urzędników pallstwowych zo
stał wyrzucony ze służby państwowej, 
mimo posiadania dobryct kwalifika
cyj. 

Przeszłość p. Stanisława Krawczy-

Częste pranie 
iest korzystnieisze 

dla bielizny! 

starostą na Pomor7U. 
Krawczyk jest spokrewniony z Pa

rylewiczową, siostrą b. ministra Ś. p 
Pierackiego, której afera niewątpliwie 
sięga róv. nież na Pomorze. Czytelni
kom znany jest już sposób zwolnienia 
Krawczyka ze służby państwowej oraL 
powoływanie się kolegi jego b .~taro
sty d7iałdow,>kiego w toku procesu na 
stosunki, jakie panowały w powiecie 
świeckim. Koronnym świadkiem w 
czasie przewodu sądowego będzie b. 
wojewoda pomorski p. mrtiklis. 

Tu przypominamy tylko sposób po
żegnania I{rawczyka i skandale po
wstałe w związku z tern, mianowicie 
nakazano gminom, by nadały mu dy
plomy honorowego obywatelstwa, co 

Im dłużej pozostaje brud na. 
bieliźnie, tem głębiej się wżero i 
może wyrządzić szkodę tkaninie. 
Należy zatem bieliznę częściej 
prać. Można to uczynić szybko i 
bez trudu zapomocą RAD lON U. 
Radion usuwa łatwo wszelki brud, 
chroniąc jednocześnie bieliznę, a 
przytem pranie Radionem jest 
niezmiernie proste. Wystarczyl 

1. Rozpuścić Radian w zimnej 
wodzie 

2. Gotować bieliznę przynajmniej 
15 minut 

3. Płukać wpierw w gorące i, potem 
w zimnej wodzie i bielizna staje 
się śnieżnobiała. 

RADl 
idealny środek do 

Sytuacja 
na uniwersytecie wileńsklm 

War s z I.\. w a. (Tel. wł.). 1ak do
noszę. z Wilna, w cią.gu soboty odby-

wały się dalsze rozmowy pomiędzy 
rektoratem a młodzieżą. akademickę., 
mają.ce na celu likwidację okupa.cji 
wileńskiego d(}mu akademickiego. O 
wyniku tych rozmów dotychczas brak 
informacyj. (w) 

SENSACJA! Głośniki do detektorów od 12.-

Radio - Philips - Ko.mos - TelefaDkeD - P_m. 
E~ho i inne, aDody Centrum 100 v 9,40, 120 v 11,'0 

n3 dogodnych warunkach do 20 ~ie •• Jako wpłaty przyjmuiemy 
Po:lyc:&kl Państwowe. Zelazka elektryczne I gnejnlki 
PatefoDY od 44.50 - Płyty od 1.15 - Elektrotechnika -
Rowery - 8-lIł:rzałowe browningi bez zezwolema, od 4,50 poleca 

NAJS%'ABSZA .F~RMA W' POZNAN~U ISrN~EJE 37 LA%' 

P 8294·47.10-5 

wcale nie zgodziły się na figurowanie 
ich podpisów. 

Zatem czeka nas nowa wielka sen
sacyjna rozprawa, ujawniają.ca dalszą. 
część skandalicznej gospodarki "sana
cyjnej" na Pomorzu. 

Tu przypominamy jeszcze ogromne 
zadłużenie powiatu lubawskiego przez 
b. starostę Bederskiego oraz sprawy 
obecnego starosty wąbrzeskiego Kalk
steina, który poprzednio był starostą. 
w powiecie strogardzkim. 

Slotne dn i jesienI. Mroźl!le dnI. dmy 
sprowadzają przeziębienie. 

Zaatakowane drogi oddecbowe n l e c z y 
z kaszlu, kataru, chrypki i zaflegmienia 

SYBOP 

"PULMODAL" 
Mgr~ B. DALSXIEGO 

Wyrób i sprzedaż APTEKA POD Zł.OTYM 
LWEM w Poznaniu, Stary Rynek 75 

naprzeciw głównego odwachu. 
pg 8225/6·46117/9 

"Praca Polska"· 
życie organizacyjne 

Łęczyca 
Dnia 2{). ib. m. odbyło się zebranie 

Związku Dozorców Domowych "Praca 
Polska" w Lf!czycy. Referat o zadaniach 
Związku wY'glosil p. R. Rotanińs'ki. W dy
s'kusji została omówiona sprawa wyboru 
delegatów na mająca, się odbyć we wtorek, 

, 24. b. m. konferencję ze Stowarzyszeniem 
Właścicieli Nieruchomośi w Lęzycy w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej. 

Ozorków 
W sali rady miejskiej w Ozorkowle od

była się konferencja Związku Dozorców 
Domowych Zjednoczenia Zawodowego 
"Praca Pols'ka", ze Stowarzyszeniem Wła
ścicieli Nieruchomości w Ozorkowie. zwo
lana, przez inspektora pracy 15 obwodu. 'V 
konferencii braI udział delegat zarządu 
okrl}gowe~o "Pracy Polskiej" w Łodzi, p. 
Bednarczyk. Po kilku godzinnych per
traktacjach konfenrencja nie doszła do 
skutku, a zostala zerwana, przez delegatów 
Stowarzyszenia. którzy podkreślili, że ża,
dań dozorców podpisać lilie moga" gdyż sa, 
niemożlivve do przyjf!da. 

Teg02 dnia wieczorem odbyło się ogól
lIle zebranie dozorców, które wysłuchawszy 
sprawozdania delegatów o 'Przebiegu kon
ferencji uchwaliło od ża,dań swych nie 
ue tęp OW!lJĆ, wyraiaja,c delegatom wotum 
zaufania. . 

Trzeba podkrooli6, te stan dozorców ma
terjalny i miesz'kaniowy jest godny pota
lowania. 

Wołkowlce - Komon'le 
Dnia 15 listopada r. b. odbyło się zebra

nie górników z kopalni "Jowisz" zgrupo
wanych w "Pracy Polskiej". Miejscowy 
prezelS filji oddz. górników punktualnie o 
godz. ló zagaił zebranie hasłem "Szezl'ść 
P. Kulik wytl6maczył zebranym, że "Pra
es. Po<lska" nf>e jest zwląz'kiem klasowym, 
a zw. nal·odowym. 'który w swe karne sze
regi skUlpia tylko Polaków. P. Kiedrowskl 
w swym długim przemówieniu przedsta
wi! połotenie gospodarcze i materjalne ro
botnika i chłopa 'PolSkiego w Polsce. W 
końcu przypomniał, jak to ~órnicy z Za
głębia Dą.browek!ego i Górnego Śląska w 
roku 1918 razem zlączeni walczyli o przy
natetnoM Górnego Sląska do Polski we
z"ł więc zel>ranych do organizowania się 
~~k~~~~~ 1I1i~9~ l-.w-! ~:tf ~r&cy' 



Po do~onaniu cięcia rzezak obc=.;erwuje, czy 
Jest o·no przepiso\yo wykonane. 

List z Torunia 

Stary piernik 
z migdałami 

Rad jestem bardzo, ilekroć mi wy
padnie, choć na kilka godzin wpaść z 
wizytą. do grodu piernika i Kopernika. 
Mam wtedy zawsze wrażenie, że przy
byłem w odwiedziny do bardzo do
brych i bardzo pięknych pradziadków. 
Piękno Torunia bowiem - to piękno 
starości. Gdy tu się znajdę, - między 
wspaniałym starcem-ratuszem, mię
dzy sędziwym a dostojnym św. Janem 
i nieco od niego młodszym św. Jaku
bem, i gdy idę z pokłonem do toruń
skiej Panienki Najświętszej, Panienki 
liczącej :;;obie - sześćset latek z okła
dem, - \\'ówczas - zapominam o Bo
żym świecie. Przynajmniej o tym, któ
remu na imię: Dzieli. Dzisiejszy. \V to
warzystwie torunian najstarszych -
zapominam nieomal o tych, którzy 
snuj,} się dziś po ul icach tychże sa
mych. któremi rhadzał ongi sam Co
peru icus :-'1 ikolaj. Wspaniała histol'ja 
miasta przC'słania "obą zupełnie kroni
kę zdarzell nnjmłoLlszych, spraw i po
czynail bielących. 

Ostatnio iednak. Toruil nowy, To
ruil dzisiejszy. wziąl się na sposób. a
by przecież. raz wreszcie. także i na 
siebie zwrócić nieco uwagę. Postara! 
::ię poprostu o taką. zasłono. za którą 
zniknęły \\'rniosle toruńskie pradziad
ki. Daremnie - zaraz po przyjeździe 
- wysilałem wzrok. by móc zacbwy
conem spojrzeniem powitać Palmę Ma
rję i św. Jakuba. Nie zobaczyłem nic 
prawie. I ratusz i kOŚCioły i bramy 
miasta zniknęły zupełnie we wcze
snym mroku .iesiennego przedwieczoru 
i za woalką utkaną gęsto z cienkich 
nitek deszczu. 

Chcąc nie chcąc - musiałem tedy 
zrezygnov,'ać z żalem z wizyty u Toru
nianki naj czcigodniejszej i naj star
szej, - i pójść na kawo między toru
nianki najmłodsze - do "Europej
skiej". 

Tutaj - w nOIVoczesnem lecz ba
na.lnem wnętrzu "euro·pejskiej" ka
wiarni, da.ie sobie rendez-vous całe to
ruńskie tm\'arzystwo. Cała śmietanka, 
lukier, rodzynki i migdałki - znajdu
jące się na wierzchu odwiecznego to
ruńskiego piernika. Pod wieczór
znajdziesz tu chyba wszystkich, którzy 

Kopanie kartofli w góracb, ,,, mIeJscowo
ści Sclenopo] (HO m. nad poziomem mo
,;'Za) pod Szczyrkiem. Zdjęcie wyikonane 

W paździcrniku 1'. b 

---
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2(ryzysu niema 
(Dziwny sen - Dzieci nędzy -

II. 
Przeczytałem kawał gazety, poży

czonej acz niechętnie od jednego eme
rytowanego jegomościa, siedzącego na 
ławce IV parku. Gazety nic nie' pi
szą· Oj, ta prasa! Djabelnie jest 
wstrzemięźliwa. A może oba\\'iajl'J. 
się, żeby nie skonfiskO\\'ać nakładu. 
Też moil iwe. Wracam do domu. Zły 
trochę jestem. Pocieszam się, jak 
mogę· Ka rynku dzieci zbierają do 
kie5zeni, co klóre znajdzie w śmie
~ia~·h. pozostałych jako widomy znak, 
ze l w Prosiątkowic odbywają się tar
gi. 
. Nielylko jestem ja biedny. I to 
Jest pe\\'lw'w rodzaju poci echa. Tam
ci napewllo biedniejSi od mnie. Ja 
przecież nie zbieram jeszcze IV śmie
ciach, choć wydaję dziennie na wyży
wienie tylko 50 gl'Oszy. Tłukę się z 
myślami i biedą, a ten kryzys minął 
przecie! Tak, to rzecz pewna! Ta ci
sza tak ze strony władz, jak i ze stro
n~ prasy, to przecież najlepszy do
wodo 

Popatrzyłem przed siebie. Widzę 
tr~je ~zieci, które ślinią sobie palce i 
ZbIerają z chodnika cukier, który wy
sypał się komuś z rozdartej torebki. 
Ci mali biedacy od miesiąca lub na
wet roku n ie czuli \V ustach Słodyczy 
c~kru. Dzisia) nadarzyła się okazja, 
WIgC korzystaJą. O il'tmjo! W Anglji 
kazesz paść konie polskim cukrem 

Czy jeść trzeba codziennie?) 
poto, by tutaj dzieci nie znały jego 
smaku! 

Czyżby to był sen? 

* \Yreszcie znany stuk; puka listo
nosz. \\'ręcza mi list, opatrzony pi'&
czędami Kuratorjum. Cieszę się, z 
radości ściskam brunatnego pana. 
Patrzy na mnie tajemniCZO i uśmie
cha się Krzyczę za nim: 

A co panie, nie miałem racji, że 
kryzys mi1lął? 

Słyszę odgłos jego kroków. Dziwię 
siQ. dlaczego. dostąpiwszy tak wielkiej 
radości, nie zjeżdża moim sposobem 

)la poręrzy. 
Kie mogę otworzyć listu, sił mi 

brak. WkOli.CU decyduję się. Otwie
ram. 

Donoszą mi, że mogę objąć bez
płatnę. roczną posadę na kresach. 

I nareszcie wiem, dlaczego prasa 
milczała, dlaczego miasto nie było 
przybrane flagami i dlaczego ten bie
d ny chłopiec powiedział na mnie "on 
ma fioła" . Teraz wiem, dlaczego 
Danka dała mi odprawę i dłaczego 
coraz więcej sklepów o zamalowanych 
oknach. 

Tak, istotnie. kryzysu już niema. 
Trzeba wymyśleć inne słowo, któreby 
lepiej i dosadniej określiło dzisiejsze 
stosunki. 

MIK. 

Powyżej rln.iem~· rcproclll],r,ię o<!nalczionC'g'o (\ziC']n: .. ]\!:H]onna z Dzieciątkiem", 
co do klórego igtni('jc jll'zq)l1i'zc-zenie, że jest dzi('!ctll Hafa('ln. \V,I'slawiOllo go 
obecn;_ na widok public7.l1Y w Pradze, udostępniając m:izystkim rzeczoznawstwo. 

nadają ton. szyk i wyraz współczesnc
mu Toruniowi. Jakżeby ted~' IV tem to
warzystwie nie miało być te~o, l,tóry 
stoi na czelo wielkiej wylwól'l1i toruń
skich niebie·gkich migdałÓW. Dlatego 
"nie·bieskich". że nic o zw~'l,;le idzie tu 
smakołyki. ale takie. któremi się kar
mią, ludzie g'łodni sztuki. Trudno wy
magać, aby torunianie karmić się mie
li wyłącznie czarem ;;wej architektury. 
Kie san))'m piernil;:iem. choćby naj
smakowitszym, choćby torullskim, 
człowiek żyje. Sprowadzili sobie teely 
torunianie do Torunia takiego cukier
nika, któryby im wien~ch piernika jak 
najpi~kniej wystl'oił, połukrował i u
dekol'ował. Aby w~n')d slarych murów 
życie nie płynęło nazhyt monotonnie 
i bezbarwnie. Aby było czcm karmić 
głodną wyobraźnię w długie, ciemne, 
pomorskie wieczory. 

Tego oto - władc<, pomorskich wie
czorów, dyrcktora Teatru Ziemi Po
morgkicj, \\'łady,;ławtt BrQ.ckiego, 
sp-otkałc.>!11 w tłumie kawial"nianych 
gości. \\'it;'c nuże go pro~ić, by mi opo
\\'iaduł coś niecoś o swej ciekawej pra
cy. nad przeobrażeniem szarych, co
dZlenn~'ch wieczorów w barwne wie
czory artystyczne Bracki chętnie przy
st~Je I;a mą p·rośb(,' :-.ra bo o czem opo
\\'ladne. :\fa 7. czego sic;' cieszyć, z czego 
br~ dUlllnym 

Przez te d"'a lata i~tnienia Teatru 
Ziemi Pomorskiej c1okollnno niemalo. 
Dano pi~ćsC't Z~Ól'ą przeclstf\.wiel'l w 
Ton1lliu i pon:1({ ('ZIE'I'y'sta przedsta
wie!1 na 111'0\\ illrji. nolal·to llo najdal
szych, .g~lzic.>ś w ost('pach Puszczy Tu
CholskIeJ ukrytych, zapomnianYCh i 
sennrch pomorskich miasteczek i 
miast. Dotarto do Gdallska, by. w wa-

Fortepiany j .,i~ni~a 113]\V.\ zszel jakośc;. wykonane z pler~ szo
rzędnych, naJlepIej plelę.gllo\\'anych .surowcow, o IJięknym śpIewnym 

tome, poleca lUZ od zł 1080 
Największa w Polsce Fabryka Fortepianów i Pianin "Arnold Fiblger" ~ 
PrzedstawicIelstwo: Centralny Magazyn Pianin KaUaz i; 

Poznań, Pi~rackiegó 11 Szopena 9. ~ 
Ni.Jeie ce.y - Zlfdajcie ofert - Dogoilae .plat". ~ 

Koszerno - rytualny ubój drobiu w Szczyr
ku (BeSkid Ślą''lki). Stary rzezak żydow
ski trzyma nóż w zębach i przygotowuje 

kurę do zabicia. 

runkach wrogich, IV atmosferze nie
przychylnej, zapalać światła polskiej 
sztuki. 

Praca to była uparta. zawzięta, wy
magaję.ca ofiar, samozaparcia, poświę
cell. Bracki mówi nietylko o zwycię
st""ach, ale z cal::). szczero~cią przyta
cza swoje klęski. Nie tai jednak, że ro
bota na nieustanne natrafiająca prze
szkod~r, to właśnie jego żywioł. Żywioł 
jego młodzieńczych lat. Kiedy to -
młody poznaniak - prosto z za kulis 
Teatru szedł do WielkopolEkiego Po
wstania. Aż się caly rozpromienia, gdy 
do tych górnych i chmurnych wraca 
wspomniell. Ale i o swej pracy na pla
cówce tOl'Ul1Skiej z niemałym mówi za
pałem. Z szacunkiem i podziwem pod
kreśla współprar.Q zespołu. 

Niewiclka jest ta jego gromadka, 
ale dobrana i IV pracy o,krutnie zawzię
ta. DziQki tej pl'acowitości udało się 
Teatrowi Zicmi Pomorskiej dać szereg 
bardzo poważnych sztuk. W ub. sezo
lIie zdołano wystawić: Mazepę, \Var
szawiankę, Juclasza. Przepiórcczkę, 
Glnpiego Jakuba, utwory Fredry, Ba
łuckiego i innych. nie licząc autorów 
utworów obcych. Niemniej pięknie za
cZQto i trzeci rok pl'acr. Zdołano już 
wystawić ,,\Vesele" i "Kieboską Kome
dję". 

Rzecz prosta, repertuar poważny 
przeplata siQ spektaklami lże.iszemi. Pu
bliczność jest przecież tak różna. -
Choć, - stwierdza dyr. Bracki z naci
skiem, - publiczności torm'lskiej nale
Ż~T siQ pelne uznanie. Umie reagować 
bardzo żywo na najpoważniejszy na
wet rodzaj sceniczny. 

... Przez w1;l.skie stare uliczki pro
wadzi mnie dyr. Bracki do swego tea
tru. Przepadło w mrokach nocy piękno 
odwiecznego miasta. Pada przykry 
deszcz, je,st chłodno i smętnie. Ale już 
za chwilę - z ponurego nastroju jak z 
głębi mrocznej studni wydobywa mnie 
czar sccny. Bo na scenie jest młodo, 
raźno i wCJs·oło. \\'ido·wnia bawi się do
skonale i artyści tei, gdyż <.?;'~'ają nie
frasobliwą komeclj~ Chlumberga "Nie
bieskie migdal y". Dyr. Bracki wyra.ża 
żal, żem nie trafił na któryś z poważ
niejszych wieczorów torullskiego tea
tru. Ja .iednak "'dzięczny jestem uta
lentowanym artystom Teatru Ziemi 
Pomor:::kiej i za to, że mi na starym 
torUli. kim pierniku takie świeże i ta
kie niebieskie pokazali "migdały". 

MARJ AN TUR WID. 

WY'kopane spod śniC'!!;u kartofle, góralka. 
w Selenopolu pod U7) rkiem sypie do 

ko.sza. 



e 

o now~ 
wytwórczość polsk~ 

Zwrot naszego narodu do handlu 
nad wyraz konieczny i pomyślny, 0-
prócz bezpośredniej korzyści, ma je
szcze i tę dobrą. stronę, że pobudza 
wytwórczość nasza. do wkraczania na 
nowe tory dla zaspokojenia swych od
biorców. 

Nawołujemy i radujemy się z nowo 
otwieranych straganów polskich, ale 
nie powinniśmy zamykać oczu na to, 
rle wzmacniaj a. one również wytwór
czość niepolska.. 

Nietylko musimy sobie z tego jasne 
zdawać sprawę, ale musimy też zara
dzić temu. Trzeba nawoływać i zakła
dać hurtownie polskie. Pare istnieją
cych w Warszawie i w Łodzi hurtow-

Magazyn wykwintnego obuwia 

pl. .,ZJfDHO[l~HI" wł. Jan fiajderowia, 
Łódź ul. Piotrkowska 103, tel.l30-52 
poleca: w dużym wyborze obuwie 

damskie i męskie. 
Solidne wykoname. Ceny umiarkowane 

n 20084 

ni polskich ma przeważnie towar nie
polski. Ale gdzie się zaopatrzyć w to
war polski? Mam na myśli handel 
straganiarsko-galanteryjny. Od paru 
miesięcy staram się rozwia.zać to za
gadnienie, które, nie przypuszczałam, 
że jest tak trudne. Fabryki nasze w 
Warszawie i Łodzi produkują tylko 
towar droższy i choć wyrabiają. zwykle 
kilka gatunków, ale ten naitańszy jest 
jeszcze za drogi na stragan dla wio
sek. Weźmy dla przykładu choćby 
bluzki trykotowe. W polskiej wytwór
ni widziałam naj tańsze od 5 zł za 
sztukę w hurcie, podczas, gdy na 
straganach żydowskich w detalu już 
można dostać bluzkę trykotową od 2 
zł 20 gr (coprawda z bawełny). Na za
pytanie, czy nie można wyrabiać tafl
szego towaru, słyszy się odpowiedź, 
że niema tańszego włókna. Zwróciłam 
uwagę jednego z dyrektorów towarzy
stwa akcyjnego "Włókno Polskie" na 

FOTOGRAFOWAĆ 
się można tanio i dobrze tylko 
w Zakładzie Fotograficznym 

"A. p~OrBOWSK~" 
ł. O D Ź, Plac W o}noścł nr. 6 

6 poczt. 3,- zł. Do legitym. itp. po 25 gr. 

n 00382 

to zagadnienie. Dyrektor 6w wysłu
chał mnie i przyznał potrzebę rozpa
trzenHł. tej kwestji na posiedzeniu od
nośnych władz. 

Nie wiem, jaki obrót sprawa dalej 
przyjęła. 

Oprócz wytw6rni· nici i fartuchów 
udało mi się znaleźć fabrykę bielizny 
cieplej w Łodzi o cenach bardzic--j 
przystępnych, ale tak zawalona. zamó
wieniami, że trzeba długo czekać na 
towar. Oprócz tego znalazłam parę 
ręcznych pończoszarni, nie posiadają
cych zapasu towaru z braku gotó,,· ki. 
Towar żydowski na straganie polskim 
zawsze będzie droższy dla wiadomych 
przyczyn. Chustki wiejskie perkalówc 
stanowią. nieodzowny artykuł straga
nu. Produkuj a. je w Łodzi w dobrym 

PaIfa ~O o~uwia 
najlepsza jakość 

Lustrzany pOłysk 
chroni obuwie od Pł!ka
nia - czyni skór41 gl41tk" 

Poznań, 
Wierzbi41cice U. 

Łódź. EmilU 48. 
Przedsieh chrześcij. 

gatunku znane firmy Geyer i Schei
bler, ale tam dostać ich nie można. 
Całą produkcję zakupuje składnik 
Żyd. Coprawda w sklepach tych firm 
można nabywać chustki, ale tylko de
talicznie. Całkowity zaś hurt spoczyWł\ 
w rękach Żydów. Takie nieobywatel
skie stanowisIw tych firm zasługuje 
na napiętnowanie, tern bardziej, że 
fabryka Scheiblera jest podparta pań
stwowym kapitałem i znajduje się poct 
generalskim zarza.dem. 

Jak jest z produkcja. w innych d7.ia
łach, nie wiem. Po dłuższem chodze
niu po fabrykach i wytwórniach w 
Warszawie i Łodzi doszłam do prze
konania, że maja one nastawieni!"', 
zwrócone w stronę sfer posiadających, 
a chociażby teraz nawet mało posia(!a-

~umer 2'U . bREDOWNIK, ponieadafe'!{, ania 23 listopada 193~ 

jących, to w każdym razie inteligenc.- Trzeba ją dobrze poznać. by m6c 
kich, które są przyzwyczajone do tego ją dobrze obsłużyć. 
gatunku towaru i w miarę możności Okazał chłop pęd ku ziemi, teraz 0-
weń się zaopatrujl,ł.. Nie wiem, jak tę kazuje i do handlu. Chwała Bogu, 
sprawę rozwiązuje WielkOPolska, ale chłop umie być uparty. Do straganów 
pewnie gruntownie. zjawił się nie tylko pęd, ale wprost pa-

Wogóle prowincja., a wsia. w szcze- sja do zakładania ich. Jako przykład: 
gólności pod tym w~ględem zawsze założyłam pierwszy stragan w połowie 
opiekował się zaspokajał jej potrzeby września, b. r. i było to jakby hasło, 
i cią.gnął z niej zyski zupełnie kto in- na które czekano. Zaczęły powstawać 
ny, kto teraz przestaje być powola- stragany polskie jeden PO drugim i 
nym, a możnaby mieć nadzieję, że am- dziś, po kilku tygodniaCh, mamy ich 
bicja narodowa naszego rodzimego już 19, a jeszcze jest dużo takich, któ
przemysłu jak fabrycznego· tak i ręcz- rzy gromadzą _potrzebny kapitalik, aby 
nego, jak również i interes zmusi czyn- jak najprędzej otworzyć stragan. 
niki polskie do zajęcia się nietylko Niech nieniejszy artykuł wywoła 
tysiącami dotychczasowych klientów, dyskusję, a czyn konkretny się wyłoni, 
ale i miljonami nowych. Ta nasza no- bo zagadnienie musi być rozwiązane. 
wa koohana klientela - wieś cieszy Te przeszło trzy miljardy oszczęd
się nieraz serdecznie, że zobaczyła pol- ności naszych w kasach niech nie Je
ski stragan. Odgrywa on ogromną rolę ży bezczynnie. Oby inicjatywa i facho
w podniesieniu jej na wyższy szczebel wość oraz wytrwałość podały sohie 
świadomości narodowej. Należy tego ręce i utworzyły czyn samowystar
nowego miłego gościa, jak to się zwy- czainości. Znajdzie przy tern zatrudnie
kl~ robi. powitać radośnie. zająć się nie i uczciwy dochód wiele tysięcy 
nim serdecznie i w szYbkiem tempie, bezrobotnych Polaków. Może i skarb 
bo tylko patrzeć, jak wieś znów za- państwa stanie na wysokości zadania, 
pyta, czy ten towar jest polski; no i robią.c ulgi odnośnym przedsiębior
Chcielibyśmy, by nasze sfery przemy- stwom. Niech przemysł polski stanie 
słowe nie stanęły od niei niżej pod do apelu, a my postaramy się znów 
względem zrozumienia interesu naro- sekundować dzielnie handlowi pol-
dowego. I skiemu kasI}. bezprocentowa. 

~a nowa "pani:' ma swoie .ce~y, Dr. H. HARUSEWICZOW A 
swoJe zapatrywama, przyzwyczajema, 
ba - mody nawet. O s t rów M a z o w i e ck i. 

MAGAZYN KONFEKCJ:r 

MA.R7~N i NOBENBEBG - Łódź 
Tel. 261-74 ul. Piotrkowska 160, naroiDik Głó·NDej. Tel. 261-74 
poleca· Płaszcze damskie, łesionkl i palta męskie, palta dztewczt;ce 

I chłopięce, plas3:eze przepisowe dla uC1:niów i uczel1ic 
o r a z w s z e l k i e ubiory mc;skle, chłopięce I sportowe. 
SPECJALNY DZIAl. MIAROWY n 20 06~ 

"Polacy wyznania mojżeszowego" 
Hymny pochwalne adwol,ata OpaU""sk-iego na cześć Żyd6w 
- Polal" kt6ry gm'ęcej broni inter:es6w żydowskich, ni~ 

sami Żydzi 

Ł 6 -d. Ż, 21. 11. Na onegdajszem ze- dowskich, mec. Opaliński zakończył 
braniu adwokatów łódzkich, które swe przemówienie stwierdzeniem, że 
zgromadziło aż 80 procent adwokatów w Polsce niema Żydów, tylko są Po
Żydów, kolportowano ulotkę, nawołu- lacy wyznania mojżeszowego. 
jącą do wyeliminowania Żydów z ad- Wystąpienie adw. Opalińskiego 
wokatul'Y. ~rywołało wśród polskich adwokatów 

Akcja adwokatów-narodowców wy- powszechny niesmak, tembardziej, że 
wołała wśród Żydów najprzód k()n- ŻydZi w obchodzącej ich tylko spra
sternację, 8. potem wielkie ~denerwo- wie, wogóle nie zabierali glosu. Rze
'"v anie, ale nikt z nich nie zdobył się czowej i należytej odprawy adw. Opa
na jakąkolwiek reakcję. Z nielicznej lińskiemu udzielił adw. Grochowski. 
"sanacyjnej" grupy adwokatów-Pola- Charakterystyczne wystąpienie adw. 
ków jedynie adw. Wacław Opaliński, Opalińskiego utrwali się w oponji 
ra,dca giełdy łódzkiej, stanął wyraź- publicznej na zawsze! 
~lie Y' obror;J.ie Żydó,w., tw~erd~~c m: Dr. med. L. N1TECKI, specJ. chorób skór-
In., ze Żydzi są własClwY~l tW~JlCaml n.vch, wener. i moczo-plciowych _ 
sądownictwa w byłem krolestwle kon-I ł.ódź, Nawrot 32 - telefon nr. 213-18 
gresowem. Wypowiedziawszy hymn Przyjmuje od 8-9.30 rano i od 5.30-9 wlecz. 
pochwalny na cześć adwokatów ży- W niedziele i święta 9-12. ]l 2038 

Fabryka Wyrobów Trykotowych KURTZ i Ska Sp.zogr.odp. 

poleca składom galanteryjnym, bławatnym i towarów krótkich swą znaną z dobroci 
błelizne trykotową, męską, damską i ddecłęc" z wełny, bawełny I jedwabiu 

Oraz trykoty gimnastyczne i ubral1ia treningowe (narciarSkie) nil 1983/ 

Łódź, ul. 28 PaZka Strz. KaDioW'skicb. '11, tel. ;(35-2'1 

.1 

WYTWORHla lA~I~MEK ty[lKOWY[H 
" WIELKOPOLANKA" 
właść.1 R. T. KOWALSKI 

ł.ódt - Stoki, ulica Projektowana nr. 56 
Poleca tasiemki we wszystkich gatunkach. 
Burt n 19 824 Detal. 

Rojskie życie 

Pan poseł: Nie masz pojęcIa, duszko, 
co za nudyl Gdyby nie te djety, nie 
miałby człowiek wcale o czem myśleć! 

Dr. m~d. H. ZIOMKOWSKI 
specl. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
t,ódź, 6 .Sierpu.ia 2, . tel." 118-33 
przyjmuje 9-12 I 3-9 w nIedZIelę: 9-12 

n 19 814 

Piąta ofiara kałas .... y 
pod Chabówką 

Kra k ów. (PAT). Wczoraj zmarła 
piąta ofiara katastrofy kolejowej pod 
Chabówką 6-letnia dziewczynka Leo
kadja Kossakowska. którei rodzice 
zginęli w tej katastrofis-. a .l-letni brat 
został ciężko ranny. 

Wyrok w sprawe przytyc
kiej w poniedziałek 

L u b l i n (Tel. wł.) W sobotę o go
dzinie 20 zakoilczony został proces w 
!Sprawie zajścia w Przytyku. Ogłosze
nie wyr()ku zapowiedziane zostało na. 
wtorek, godzinę 17. (p) 

M.IÓD n 20605 

pierwszorzędnej jakości, gwarantowany 
do nabycia w firmie pszczelarskiej 

Jan CHRABELSKI, ł.6di, Gł6wna 24 
Pró3Z powsższego. f-ma poleca również 

wsz.elkie przybory pszczelarskIe. 

lvdowska buła i naiwn ść 
List żyda do .•. Stronnictwa N~odoiwego w Kaliszu - Brawo, panie Kwieciński! 

K a l i s z, 21. 11. - Znamienne są I Stronnictwo Narodowe od Żyda H. taką praktykę czekajl,ł. liczne Polki l 
na radzie miasta Kalisza wystąpienia Combra, krawca i radnego miasta Ka- Polacy. Pan Comber próbował nęcić 
radnych żydowskiCh, a szczególnie lisza. Oto jego treść: p. Kwiecińskiego obietnicami poży
r. Hebera, usiłująCYCh wmówić w pol- "Mając pełne. przeświadczenie co do czek i straszyć bojkotem Żydów, ale 
skie społeczeństwo, że oni sa. tak do- bezstronnego orzeczenia Stronni ctwa nic nie wskórał. \Vkońcu doszedł do 
brymi (jeżeli ·nie lepszymi) obywatela- Narodowego w Kaliszu, prOSZł) u- przeświadczenia, że p. Kwieciński w 
mi państwa - jak i Polacy i że ich przejmie Szanowny Zarzed o łaskawe swojej zaciętości posuna.ł się za dalelG) 
krew zadecydowała o wskrzeszeniu rozpatrzenie i osędzenie w sprawie i oddał sprawę pod sa.d Stronnictwa 
Polski. P. Hebel' zwyczainie zwykł nieporozumienia, wynikłego między Narodowego. 
kończyć swo.ie przemówienie retre- mną a panem Władysławem Kwieciń- Takiego wydarzenia kroniki w 1'01-
nem: "PO co takie brzydkie hece? Prze- ski m, zamieszkałym w Kaliszu przy sce jeszcze nie notowały. 
cież możemy żyć 19" zgodzie"... pl. Konstytucji nr. 3. Oczekuję łaska- Z listu p. Combra przemawia buŁa ·r 

Rozumiemy, że po zarzuceniu nam wego wezwania w najbliższym czasie naiwność. Nie może zrozumieć p. 
pęt gospodarczych na szyję - pra- mnie oraz p. Kwiecińskiego, za co zgó, Comber, ie Polak odmawia Żydówce 
gnęliby nas uśpić frazesami o zgodzie. ry dziękuję. Kalisz, 12. 11. 1936. Pod- posady, podczas, gdy wszystkie przed
W pewnych kołach polskiego społe- pis: (-) H. Comber". siębiorstwa żydowskie zatrudniają wy
czellstwa frazesy takie sa. nawet przyj- Przez osoby zaufane dawał do zro- łącznie swoich. Natomiast wierzy, że 
mowane za dobrl,ł. monete i osłabiają zumienia p. Comber, iż za tę fatygę przy pomocy łapówki wszystko zrobić 
naszą odporność w walce z zalewem gotów dobrze zapłacić. O co tu chodzi? można - nawet przekreślić caly pro
żydowskim. Co zawinił p. \Wł. Kwieciński. że Żydzi gram Str{)nnictwa Narodowego. Za-

Żydzi polują na polskl,ł. naiwność, stawiajfJ, go przed sad Stronnictwa wiódł się sromotnie. 
a tymczasem krok za krokiem czynią Narodowego? Stronnictwo Narodowe co do 't.y
zdobycze przebiegłościl,ł., oszustwem i P. Władysław Kwieciński otwiera dów nie zna wy.iatków ani kompromi
przekupstwem. Łapówka. zdemoralizo- nową aptekę w Kaliszu przy ul. Gór- sów, a p. Kwieciński iako dobry ob}'
wali nawet tych, od których państwo nośląskie.l. a p. H. Comber ma córkę, watel ża swoje narodowe stanowisko 
najwięcej oczekuje i wymaga. która ukończyła farmacje, i Chciałby zasłużył s·obie tylko na uznanie i po-

Jak mocna jest u Żydów wiara ją za wszelką cenę umieścić w pol- chwałę całego społeczeństwa polskie
we wszechpotęgę łapówki i w prawo ski ej aptece w charakterze praldYkan-1 go, a szczególnie bezrobotnei inteli
do narzucania swej woli goiom, niech tki. P. Kwiecil1ski iako dobry Polak gencji polskiej. Oby takich Polaków 
zaświadczy list, który otrzymało uczynić tego nie chce i słusznie, bo na było jak. najwięcej. 



z tajników szpiegowskich wielkiej wojny 

" 
rallu !m 1I0iWi~[it ~i~ a m!1I0 naro u" 

Poru[znik baron Waldt, oficer sztabu gen. Chwostowa 
'Jeden z b. agentów rosyjskiego kontr

wywiadu w czasie wielkiej wojny w pa
miętnikach swoich opisuje, jak wpadł na 
trop wybitnego, ideowego szpiega niemiec
kiego w sztabie gen. Chwostowa, dowódcy 
!{orpusu w Charkowie. 

Nagłym telegramem zostałem zawezwa
ny do gen. Chwoetowa, dowódcy korpusu 
w Charkowie. Po zameldowaniu się u ge
nerała, siwowłosy dowódca korpusu po
czął się skarżyć, te Niemcy, widocznie u
przedzeni o każdym manewrze jego korpu
su, tak mu się skutecznie przeciwstawiają 
zgrupowaniem wgłąb rezerw, te każdy z 
jego taktycznych planów kończy się klę
ską. 

- Wiedzą oni o wszelkich moich taj
nych zarządzeniach - mówił rozgoryczony 
gen. Chwo,stow. 

- A kto jest poinformowany o pań
sskich planach? 

- TY'lko szef sztabu, szef oddziału pe
racyjnego i adjutanci. 

Nie zdziwiły mnie słowa generała, gdyż 
nieraz, w mojej praktyce kontrszpiegow
skiej spotykałem się 7, tern, że 

szpieg wciskał się właśnie w jak naJ
mniejsze koło oficerów. 

- A czy nie mógłbym wiedzieć. kto jest 
najzdolniejszym, najbardziej pracowit ym 
służbistą z pomiędzy pańsl<ich oficerów? 

Generał chwilkę pomyślał poczem od
parł: 

= Bezwątpienia porucznik baron 'Valdt 
Odznaczył się on nieprzeciętnie w puUm 
w pierwszej linji. Obecnie rwie się on do 

Budziki, 
łańczuszki 

medaliki, 
platery 

Jan ~Ia[ek 
I:.ód:f, 

Brzezińska 10. 
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naj niebezpieczniejszych misyj na front. 
Również w służbie kancelaryjnej jest on 
pierwszym. Ba, żeby wszyscy nasi oficero
wie byli takimi jak on, to napewno już 
dawno Skończylibyśmy z naszymi wroga
mi. 

Na moją prośbę wystawił mi generał 
upoważnienie, dające 

wielkie uprawnienia na terenie 
lego władzy. 

" Dwa tygodnie później, gdy wyjechałem 
w poufny'ch sprawach z Charkowa, zdarzy
ły się niespodziewane wypadki. Mianowicie 
korpus gen. Chwostowa Z()8tał pod Stocho
dem otoczony przez wojska niemieckie i 
austrjackie tak, że musiał przebijać się na 
białą broń. Ponieśliśmy olbrzymie ofiary, 
a sam gen. Chwo-stow, ranny, omal że' nie 
dostał się do niewoli. Przewieziono go do 
szpitala, przy siedzibie sztabu korpusu w 
Charkowie. Gdy generał odzyskał przy
tomność, zgłosiłem się do niego do szpita,la. 

:;;... Niech mi pan powie, czy duto moich 
oficerów ocalało? Co z Waldtem1 Czy tyje? 
- zapytał mnie ranny. 

Popatrzyłem się generałowi w oczy i 
nie moga,c go oszczędzić, ze smutkiem po
wiedziałem: 

- Pański adjutant, porucznik Waldt, 
baron pochodzenia kurlandzkiego, osadzo
ny zo'stał w więzieniu. 
Był on szpiegiem niemieckim i za tę 

zbrodnię zostanie niebawem rozstrzelany. 
- Co ... Waldt? ... to dziwne. Nigdybym 

nie ... - wyszeptał generał blednąc, mimo 
rany, jeszcze więcej. 

Opowiedziałem jemu, w jaki sposób po
'dejrzenie moje skierowało się na jego adju
tanta. Waldt pisywał często listy do pew
ne/!,o inżyniera w Charitowie. Listy te wy
syłaJ przez swego gońca, który ustawicz
nie podróiował mi~dzy frontem a Charko
wem i odwrotnie. Na mocy moich upraw
nień, otworzyłem jeden z listów, który za
wierał zanadto banalną treść i przez to 
samo podejrzaną. List poddałem działaniu 
reakcji pewnel!o płynu, po zastosowaniu 
którego na papierze, uwidoczniły się nie
zrozumiałe dla mnie liczby. To wy>starczY
ło, bym udał się do adresata z dwoma tan
darmami dla aresztowania go. Inżynier 
jednak miał na 

tyle czasu i siły woll, by strzelić 
sobie w skroń. 

Zaraz po klęsce pod Stochodem wrę-czył 
mi, Bogu ducha winny goniec liat znów z 
wypisanemi sympatycznym atramentem, 
między wiersZlIimi wiadomościami. List ten 
oczywiście pisally Jat'ł ~ J,dj- .JIIlia 
Waldta. 

Generał ChW06toW nie Wierzył jednak 
wcią! m&mu QIPOWiadaniu. 

Gdy generał ~uł się jako tako na no
ga;ch, odwiedzHiśmy szpiega osadzonego w 
więzieniu wojskowem. Przez szereg kory
tarzy 

doprowadzono Das do drzwi okutych 
telazem, 

k'tóre otworzył nam kluemłk, po obejrze-
niu przepustek. _ 

Wkroczyliśmy do cełi. Przed nami atał 
9IDukły, mote 2O-letni blondyn o dziecin
nych, różowych ustach. Otwarcie i z pew
nością siebie spoglądał w oczy generała, 
który zdołał wYPowiedzieć tylko jedno sło
wo: 

= Pan ... ' 

Podczas regulacji rzeki Łódki w m:eJscu oznaczonem krzy'żykiem (X) znaleziono 
pod Łodzią kieł mamuta. U doju fotografja wykopaliska. 

Abonentom pocztowym • przypominamy, 
te ,przedpIatę za "Orę-downik" za miesiąc grudzień 1936 przyjmują listowi 
: wszystkie poczty z zapewnieniem do.sta wy Vlszy.;ikich, zwłaszcza pierw
.szych gazet w nowym miesiącu -

do 25 listopada 
Pre.numerata miesięczna kosztUje 2,34 zł już z kosztami przesyłki 

i doręcza,nia. 
Abonentów, którzy zamawiają "Orędownik" wprost w administracji, 

prosimy o terminowe przesIanie przedpłaty, najdalej do 25. bm. Pieniądze 
D;lot;zla przekazać na konto w P. K. O. nr. 200104-9 lub wpro.st pod naszym 
adresem przekazem rozrachunkowym. 

War s z a w a, w listopadzie. 
Jednej naszej słabości nie uda się 

ukryć. Zresztą nie wstydzimy się jej, 
ba, nawet chwalimy się nią., zwłaszcza 
wobec zagranicy. Zostało to nam po 
pradziadach. I tak przechodzi z wieku 
na wiek, z pokolenia na pokolenie. 

Mam na myśli naszą. słabość do ko
ni. Do bułanych, siwków, kasztanów, 
czy karych. Dawniej husarja, Grun
wald, asanpanie; Dzikie Pola, czy od
siecz Wiednia, mosterdzieju; Samo
sierra, rzy szarża pod Rokitną! Par
skały koniki, błyszczały k(lpj~, lub sza
ble, a wróg brał nogi za pas. Albo dziś! 
Niech tylko zastukają. o bruki kapy ta 
koników ułańskich, zaraz, kto żyw, 
wybiega na ulicę i okna otWierają. się 
na oścież. Ułani, chłopcy malowani, 
pod nimi konik cisawy! 

Niejedni warszawianie aż taki ma
ją. sentyment do tych sympatycznych 
grzywiastych i ogoniastych czworono
gów, że nie wystarczają im doroczne 
rewje z udziałem kawalerji. Muszą. pa
trzeć na koniki jak najczęściej. Mają 
j~dnak na tyle gustu, że nie dosyć im 
popatrzeć na konia dorożkarskiego. 
Pragną. rasowych rumaków, pełno- czy 
półkrwistych, możliwie takich, o któ
rych wiadomo co zacz, kto go rodził, 
kto był ojcem. 

I dlatego kilkadziesiąt razy do 1'0-
ku rzesza tych zapalonych koniarzy 
cią.gnie do miejsca. gdzie może do sy
ta napatrzeć się pięknym konikom i 
przytem na\\'et "trochQ" podenerwo
waĆ się. Tem miejscem jest pole wy-

ścigowe przy ul. Polnej. Czy upał, czy 
mróz, słońce, czy deszcz - nic nie od
strasza tych entuz;astów. Nawet licz
ne pogłoski, że taki czy inny rumak 
potrafi robić "kanty". Nic nie pomaga. 
Sypią. się brzęczą.ce monety i szeleszczą 
banknoty w kasach totalizatora. Cale 
tygodniówki, pensje miesięczne, ()
szczędności, pienią.dze swoje, a jeszcze 
częściej - cudze. Gra bankier i robot
nik, urzędnik wyższej i niższej katego
rji, grają. wszyscy. Oczy można sobie 
wypatrzeć, obserwują.c, jak spory tłum 
mieszkańców stolicy uzewnętrznia 
swoją... słabość do koni. Do "Truba
durów", "Kingów", "Lady", "Impetów", 
czy innych "Leb w łeb". 

A kochane koniki biegają, parska
ją, biorą czasami przeszkody, rzadziej 
natomiast przybiegają do mety w ta
ki~j kolejności, w jakiej sobie tego ży
c-r;y większość publicznoścL 

Teraz nastą.pi ozi~ienie tego .. 
wielbienia koni, zakończył się bowiem 
sezon jesienny i trzeba poczekać do 
wiosny, kiedy to :tJIlÓW roztworzy się 
flagami udekorowan~ slerokie wrota 
pola wyścigowego. 

I podniosą. się okienka licznych kas 
totalizatora, bo przecież przyjdą znów, 
jak każdego roku, te same rzesze zapa
lonych koniarzy, by do syta napatrzeć 
się ... pięknym koniom. Mila to musi 
być rozrywka, jeżeli totalizator sto
łeczny tylko w cią.gu samego jesienne
go sezonu wyścigów miał obrotu-
19590 425 zł. Powtarzam: dziewi~tna-

= Tak, panie generale ja. 'ja to uczy~i
tem ~ odparł dobitnie Waldt, poczem CIą
gnął dalej - jedynie poto tylko. skońA?zY'< 
łern w Petrogradzie "PawłowskoJe WOJen
n()je UczyI1szcze". Od dziecka, jako Nie
miec z duszy i pochodzenia, 

pragnąłem poświęcił się dla mego 
Darodu, Dawet oddać oJc::qźDie swel 

życie. 

Gdy pan generał, podczas inspekcji na 
froncie, w moim pułku, wysłał mnie, mło
dego podporucznika na adjutanta, uci~
szyłem się. Nareszcie, pomyślałem, znB.J
dzie się prawdziwa okazja. Przez cały CZB.i 
starałem się dopomóc mojej dalekiej oj-

Radio lampy i części składowe 

Z· O'" kI- elektromotory, ar w materjał instalacyjny 

"f E R R O • E L E K T R I C U "Ił 
Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgier.ka 56 telefon 111-69. 

n 19846 

czyźnie. Obecnie jestem szczęśliwy, te słu
żyłem owocnie Niemcom. Mogę teraz 
umrzeć spokojnie. 

Młody Niemiec, któremu jut nie jeden 
raz zaglądała śmierć w oczy, patrzał śmia
ło na generała. 

Oczy Jego błyszczały, na ustach miał 
uśmiech. 

Siwowłosy generał, któremu ten młodzie
niec zniszczył cały korpus i zamknął drogę 
do karjery, podnioo'l rękę do daszka czapki 
i zasalutował z powagą i przejęciem. Na.
stępnie, chwiejąc się, podtrzymywany prze
zemnie opuścił celę . 

Scena ta wywarła na mnie niezapom
niane wrażenie. 

Bylem obecny przy straceniu, uprze d .. 
nio zdegradowanego, pozbaWionego szla
chectwa i wydalonego z wojska, barona. 
Waldta. 

Z uśmiechem stal on w c:z;worobokw. 
egzekucyjnym, naprzeciwko drutyny sto-< 
jącej z bronią u nogi, mając niebieskie 
oczy skierowane w dal. 

Do ostatniej chwili zachował ten mło-< 
dy chłopiec, a zarazem doświadczony t 
dzielny szpieg dla dobra swego kraju, sw6j 
pogodny, beztroski uśmiech. 

ście miljonów złotych. O mały figielek 
prawie okrą.glutkich dwadzieścia mi
ljoników. 

Może ktoś zaprzeczy, że mamy sła
bość do koni? 

* 
Rekordy, rekordy, rekordy! Powa

rjowali. W sporcie - jeszcze można 
wyrozumieć. Ale ci inni, co to na rę
kach idą. tysią.c kilometrów, w beczce 
przepływają. Niagarę, jedzą. sto pyzów 
w 30 minut, lub miesią.c mieszkają. na 
wierzchołku drzewa. 

Jak już ustanawiać rekordy, to na
prawdę efektowne, zdolne wprawić w 
osłupienie nawet wybrednych w tej 
dziedzinie mieszkańców krainy dolara. 
Takiego właśnie zdania był sympa
tyczny mieszkaniec stolicy Leon Kao
przykowski. Postanowił wyspecjalizo
wać się w pewnej dziedzinie i wreszcie 
- po pięciu latach - ustanowił na.
prawdę oryginalny rekord. 

A było to tak: przed kilkoma dn'ia.
mi dyżurny policjant znalazł na ul 
Leszno, kilkanaście kroków od ambu .. 
latorjum Pogotowia, młodego mężczy
znę i to w takim stanie, iż nie ulegało 
najmniejszej wą.tpliwości, że to samo
bójca. Miał na lewem przedramieniu 
szereg ran Ciętych. Pogotowie było 
l>lisko, więc obowią.zkowy policjant 
przeniósł samobójcę do ambulatorjum, 
gdzie - o dziwo - cały personel wy
dał entuzjastyczny okrzyk: "To Kac
przykowski! Witaj jubilacie!" 

Tak, tym samobójcą. był Kacprzy
kowski. Tego właśnie dnia udzielono 
mu pora z setny pomocy lekarSkiej, ty
le bowiem razy targnął się na życie. 
Wprawdzie zawsze zupełnie nieszk0-
dliwie. Tylko ze względu na chęć zdo
bycia rekordu oryginalności! 

Najwyższy czas wysłać go do Ame
ryki! Takich rekordzistów warto ekil'o 
~ 

A-Z. 
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~ W I A T ~::i~~T ~llony Jako przybrania -··----------z-:.:IŁ-:KD';:A~~:7iNZ~~:~:1 
" i A. SOBCZYK 
"TRIUMF" 8-mio lampowa, 7·mio obwodowa, 

luksusowa, wspaniały ton 
"SYMFONjA" 6·cio lampowa, 7·mio obwodowa 

superheterodyna 
"METROPOLIS" 5- cio lamp. superheterodyna 

bardzo pomysłowa trójbarwna skala 

i
. ,.EROS" 4·ro lampowy. 3 obwod. wysokiel klasy 

"MARS" naj1aflszy z najlepszych l najlepszy 
z naj tańszych. ng 19!!58 

ZĄDAJCIE W SKLEPACH RADJOTECHNI ZNYCH 
.wwwwwwwwwwww ....................... :._--------..... -

Krój tegorocznej wełnianej sukni skromny i prosty wymaga efektownych 
przybrań. A że lubimy odmiany w ty ch przybraniach i tern odświeżamy 
nasz wygląd, przeto podaję Czytelnicz kom dwa wzory oryginalnych pasków, 
zrobionych z wełnianych ruloników. Zależnie od koloru sukni robimy szy
dełkiem dwa rulony w tonie sukni, jeden jaśniejszy, drugi ciemniejszy, a 
trzeci czarny, przewijamy kilkakrotnie i wszczepiamy w klamrę. Drugi pa
sek - w miarę potrzeby użyty jako kołonierzyk (jak to widać na fotografjii 
uszydełkowany z supełkowatej wełny względnie angory, należy zakoilczyć 

dwoma długiemi chwastami. 

Odświeianie politury zni
szczonej plamami lub i,ch 

wywabianiem 
Zmięszać jedna'kowe ilości lnianego ole

ju i spirytusu. dodać do nich odrobinę 
szellaku. Przed użyciem dokładnie zmię
szać. Maczać w tej mieszaninie zwiniętą 
czysta wełnianą szmatkę i mocno nią na
cierać polituro\ovane drzewo. Można rów-

Kostjumy łyiw'iars'kie 

Na fotografii dwa modele tegorocz
nych kostjumów łyżwiarskich. Do te
go trudnego, ale pięknego sportu, strój 
mus i być skromny, a przecież efek
towny. Pierwszy po lewei - kostjum 
:t zielonego aksamitu. Krótki kabatek, 
spódniczka oraz czapeczka, obszyta 
rulonem z futra. Mała mufeczka w 
kształcie beczułki uzupełnia śliczną 
całość . !(ostjum po prawej z jasne.i 
wełny, przybrany barankami. Skośne 
kieszenie szczelnie zapina zamek bły
skawiczny. 

I 

nieź zmięf'zać 1 ły~kę dobre~o oleju z 4 
łyźkami dobf'(~gi) Rpirytu"u. Nacierać tą 
mieszaniną. drzewc i wycierać do Bucha 
wełnianą szmatJka. Natrzeć spli3mione 
mi ejsca zanra wą woskową. i trzeć tak 
długo wełnianą szmatką. dopóki nie na
bierze połV\"ku. Poł<lżyć szmatJkę. nasyco· 
ną nafta., na politurze. a po kiJoku godzi
nach trzeć to miejsce aż do po!ysku weł
nianą szmatl,ą. W benzynie rozpuścić 
ja·śni ejszeg-o wosku. umoczyć w niei szma t
ikę, natrzeć plamę, a po,tem wełnianą 
szmatka trzeć w tern miejscu d'la dodan ia 
politurze polysku. Na lnianą Bzmat.«ę na
kapać trocllf' politury do mebli i silnie 
trzeć. ażeby drzewo nabraIo poprzedniego 
'Połysku. Nasypać na splamione miejsce w 
;p{)liturze p op i ołu ty-toniowego. zwiJiżyć go 
i wycierać. \V czystą lniana szmatkę za
winąć trochę wosku, rozgJ'Zać go, a potem 
na gorąco pocierać splamione miejsce. 

ALTA_ 
DAMSKIE 

ol'az wszelkie okrycia na sezon je· 
sienno-zimowy wig nalnowszycll 

model! p o I e c a· 
GUSTAW ROMAN 

SZULC 
: !,:. . "':. .,'.' c'," .. . ' , 

Pr!episy 
Wyśmienita bomba piernikowa z owo

c;.mi: 3 pełne szklanki m iodu zagoto\"ać 
w dużym gal'l1k u. w drugim g-arnku roz
grzać szklankę jasnego pi\va, nie lZotować. 
Wsypać w piwo łyżkę stołową potażu i do
brze rozmięszać. Piwo wlać wraz z potażem 
do zagotowanego miodu. Na doni'cy 8 żół
tek z 200 gr masla i 400 gr cukru - tę ma
sę klaść h' żką do miod u i dobJ'ze rozmą
ci,ć lu'b naod",rót: powoli miód lać do do
nicy z masą. 1 kg mąki pszennej 'kaszko
wej powoli wymi,:szać z masą i miodem, 
dodając korzeni mieszanych paczkę i ły
źf)czkę goździ'ków. Białlka pozostałe do-

Docent Dr. med. 

Benedykt Dylewski 
chorob" uszu, nosa i f!ardła. Wady mowy i głosu 

Łódź, Bandurskiego 12, m. 3 
Przy;mu;e od 4 - 6 po pol. Tel. 222-80 

n 19835 

brze ubić i lekko wymieszać z ciastem, do
dając siekanych owoców - jak cykata, 
skórka pomarallczowa, figi, daktyle, su
s zony owoc oraz orzechy. Tortownicę, 
blachę, lub koryt!ko dobrze wysmarować 
masłem. Piec 1~ godziny w bardzo wol
nym piecu, gdyż łatwo się pali. 

Pomadka czekoladowa do oblania bom
by: 19 dkg czekolady, 20 dkg cukru, % 
Bzklanki slodki ej śmi etanki ·i 10 dkg ma
sla deserowego wloźyć do ronrlla i goto
wać na wolnym ogniu, ciągle mieszaje.e. 
Gdy się zrobi gęsta jednolita ciągnąca się 
masa, zdjąć z ognia i gorącą pollać piernik. 

REPREZENTACYJNE KINO 

RIAL TO" 
Wyświetla dziś i dni następne 
w swojej najnowszej i najlepszej kreacji 
w wspanialym arcydziele filmowym p. t. 

" Łódź, Przejazd 3 "PAtAC WE flAnDRII" 

REFLEKSJE WSPÓŁCZESNE: 
Chętnie dzisiaj 
Gada bliźni 
O ofiarach, 
O Ojczyźnie -' 
A w praktyce? = 
Co się robi? 
Każdy sobie 
Rzepkę skrople. 

ZŁOTE MYŚLI O WYBORACH: 
Nie rozumiem czemu 
W czasie glosowania 
Przepis nam kieli~zka 
Czystej nawet wzbrania? 
A poza tern proszę -
Jedno jeszcze słowo: 
Czemu wobec tego 
Zwie się "wyborową"? 

POKŁOSIE: 

Ponoć po wycieczce 
Nad londyńskie stoki 
Skarźył się podróźnik 
Na kiepskie "widoki", 
Że - niby pogoda 
Mizerna i dżdźysta = 
No i atmosfera 
Jak zawsze - zbyt "mglista". 

W i er 8 z: StaDao. 

DHIA~ 

OMYŁKA W DRUKU: 
Pono rozbitkowie 
Milicji Azany, 
Szukając soehronienia 
Po wielkiej przegranej 
Uciekli "odważnie" 
W moskiewski zaułek 
I tam - u współbraci -
Znaleźli przyt-y-łek. 

OBSERWACJE: 
Znamy jedną gazetę, 
Która tem się dziś szczyci, 
Że w lot każdy wypadek 
Na szpalty swe uchwyci. 
Bardzo to jeot chwalebne, 
Że taka w pracy dziarska 
Lecz cZę6to jej się zdarzy 
1. K. C.-ka dziennikarska. 

SPRAWA POWAtNA: 
Jeśli ci czasami 
Uśmiechnąć Się ' zdarzy -
Pomyśl, czy w tej chwili 
Ktoś głodny nie płacze. 
Zdejmij więc ten uśmiech 
PołM go na twarzy 
Tych co zapO'mnieli 
Jut - co uśmiech zna.czy. 

. II u s t r.: Wit. Ga",ęckL 

F e.D.o m ~ n a} n 3 artystka i śpiewaczka, najczaro. 
WDleJsza l na]popularnielsza gwiazda E U R O P Y 

NADPROGRAM: Jedyne 
autentyczne zdjęcia z prze· 
biegu wspaniałych uroczy
stości 11 listopada w War-MARTA EGGERTH 

w głównych rolaoh męskich: 

PAUL HAR11lANll i GIORG ALEXANDER 

sza wie oraz wręczenie buła. ""I 
vyy marszałkowskiej gen. ~ 
~migłemu-Rydzowi. n,ii ~ 
por ... k o pdz. 12· ej i 2·ej = 



/ 
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Migawki łódzkie 
Czy Dawid Cełmajster może być antysemitą? - P. Godlewstki nie sly'szy - Przyjął 

chrzest, ale żydem pozostał 
Ł ó d ź, 21 listopada Ostatecznie spór napewno rozstrzy-

W socjalistycznem pisemku "Ło- gnie -rabin ..• 
senatora Algajera otrzymał z miej
skich funduszów dyspozycyjnych ZOO 
zł na t. zw. "Łódzki Głos Narodowy". 
Ponieważ twierdzeniu temu magistrat 
m. Łodzi nie zaprzeczył, logicznie 
rzecz biora.c, musieliśmy stan~ć na. 
stanowisku, że relacje Pietrzyckiego 
odpowiadaJ a. prawdzie. 

dzianin", redagoWlanem przez 2:ydów, Ale swoją. drog~ ten Celmajster to 
pOjawił się ostatnio .. kawałek", który ciekawy antysemita I 
ku uciesze naszych Czytelników po- * 
zwo!imy sobie przedrukować poniżej. Dwa razy już apelowaliśmy pu-

W dziale "Skrzynka do listów" te- blict.nie do tymcz3,sowego prezydenta 
go pisma czytamy m. in. co nastę- m. Łodzi p. Godlewskiego, aby zechciał 
puje: nam łaskawie wyjaśnić, czy prawdą 

"Wielce Szanowny jest, że jakiś dygnitarz miejski z pie-
Tymczasowy prezydent p. Godlew

ski ma możność stwierdzenia. kto wy
dał owe 200 zł na tak brudny cel, ale, 
jak dotąd, mimo dwukrotnego we
zwania, nie chce nam uiawnić nazwi
ska. 

. Pani~ R~daktorzel I niędzy pUblicznych wydał 200 zł na 
Przed blkoma dmaml zwołana 2:0- szantażowe pisma, wydawane ostatnio 

&~ała przez I~~e~tora ~racy kOJlferen- przez zbankrutowan~ sanację" łód-
cJa przedstawlcleh ZWlą.zku Za wodo- k N" k" ." '. z 
wych MuzYlków Rzplitej Polskiej _ Od- ~. leJ~ 1 Pletr~ycl{} w ośwla~cze-
dział w Łodzi i wlaścicieli łódzki'ch 10- mu s~oJe!ll' zamIeSZCzonem w zydo
kali nocnych, iktóra to konferencja mia- kotnumzuJącym "Głosie Porannym", 
la doprowadzić do unormowania wa- wyraźnie stwierdził, że "za pismem 
runków pracy muzyków, zatrudnianych 
w llokalach nocnych. 

Wśród lokali nocnych był obecny dy
re'ktor żydowskiego teatru "Ro·zmaito
ści" w Łodzi, a zarazem właści,ciel lo
kalu "Tabarin' p. Dawid Celmajster, 
który w trakcie Konferencji wyraził się, 
że w żadnym razi~ nie zgod'zi się na za
trudnienie łódz'kieh muzyków. za.pomi
nając widocznie, :te aczkolwiek p. Cel
majster nie jest obywatelem ł6dzkim, 
to jednak w Łodzi zarobkuje. 

Po za'kończeniu konferencji p. Ce~ 
majster zapewnił na klatce schodowej, 
że nie zatrudni członków Łódz.kiego Od
działu Związku Zaw. Muz. RzpJitej Pol
siki ej, nazywając związek ten iydow
skim, a przedstawicieli Jego "denuDcja
torami" i "szpiclami". 

Niezaleimie od tego, :te sprawę o rzu
cenie podobnych kalumnii skierowali
śmy na drogę sądową, chcemy ta, drogą 
zapytać O'p i'nję publiczną: 

Na kim to p. Dawid Celmajster, dy
rektor żVdowskiego teatru ,.Rozmaito
ści' , a zar .zem właściciel lokalu "Taba
rin". zbi ja swój mają.tek? Skąd to 
nagłe uprzedzenie do tydów? Czyłby p. 
Dawid Celmajster zapierał sią tui swe-

, go pochodzenia?" 
Sprawa ta znajdzie swój właściwy 

epilog na sali sądowej . niezaletnie jed! 
nak od !'Powyższego pragniemy usły
szeć, co mówi sąd całej łódz'kiej opinji 
pUlblicwej w tej sprawie. 

Z wysolkim szacunkiem 
Zw. Zaw. Mu~kÓW' 

·Rz-plitej Pol'skiej 
(następuja, 'Podpisy).' 

* Podpisany Zwię.zek . Muzyków 
stwierdza, że P. Celmajster 1) nie jest 
obywatelem łódzkim, 2) zbija. maj~tek 
na Żydach, 3) sam jest Żydem, 4) ma 
uprzedzenie do 2:ydów - i w związku; 
z temi faktami zapytuje, jak zareagu
je "opinja publiczna" na zniewagi p. 
Celmajstra, wyrażone pod adresem 
Zwią.zku i Żydów wogóle. 

'Vypadek powyższy, nie pozbawIo
ny dużej dozy komizmu, przypomina 
nam drugie drobne, ale jakże charak
terystyczne wydarzenie na terenie Ło
dzi. 

Rzecz dzieje się w tramwaju. Na 
tylnej platformie stoi jakiś wytworny 
jegomość, zatopiony w gazecie, i obo
jętny na wszystko, co sie wokół niego 
dzieje. Wykapany Anglik... Czy aby 
napewno? 

Pasażerowie wchodza. jeden po 
drugim do tramwaju, przyczem na sa
mym końcu wtłoczył się otyły, napraw 
dę brudny i wstrętny Żyd. Raptem 
"nieopatrznie" potrę.cił spokojnego 
"Anglika" z gazeta. i buciskiem swoim 
• ,lekko" przejechał się po jego pięknym 
pantofelku ... Z za gazety wyłoniła się 
starannie ogolona twarz, a potem na 
cały głos: 

- Ty parszywy Żydzie! Ty chała
cia.rzu! ... 

Prawdziwy Anglik tak łatwo nie 
da się wyprowadzić z równowagi. Pod
padło to też i chałaciarzowi. Spojrzał 
mu w oczy, na nos ... tak. ten nos go 
zdradził. Zresztą. Żyd Żyda zawsze po
zna. I oto nagle wybuchła awantura. 
Chałaciarz zacza.ł wymyślać .. Angliko
wi" po żydowsku ile wlezie. a ten zno
wu odcinał się po poli;lku, lecz na koń
cu - gdy sobie już nie mógł dać rady 
- uciekł się do żargonu, .• 

Kłóciły się Żydy ku uciesze wszyst
kich pasażerów. 

Otóż z wyżej wymienionym p. Cel
majstrem historja przedstawia się po
dobnie. Zwią.zek Muzyków Żydowskich 
w odpowiedzi na obelgi p. Celmajstra 
zareagował listem otwartym w "Ło
dzianinie". Zaatakowany znowu odet
nie się prawdopodobnie w jakiejś żar
gonówce, a Zwia.zek Muzyków będzie 
udawał, że nie zna żydowskiego języka 
tak długo, aż zabraknie mu cierpliwo-
6ci. -

Zapamiętamy to sobie na przy-
szłość. OSA. 

W Makowie Podhalańskim 
pływają łososie ... 

Lustracja, w magistracie - Co »ta w-sp6lnego gmina ~ ~y
dem? - Jal(, tam z temi wyborami? 

M a k ó w, 21. 11. - W numerze 2Gl trzeba mu kosztem około 1.000 zł wy
"Orędownika" pytali obywatele ma- budować parkan i bramę wjazdową. 
kowscy, jaki jest wynik rewizji w ma- przy jego parceli, tuż przy stacji ko
gistracie w zwi~zku z wyższemi pobo- lejowej, przestawić jegl> szopę w ryn
rami, otrzymywanemi przez burmi- ku oraz ułożyć chodnik z płyt z fron
strza p. Gaydę, niż się należało. Obec- . tu około jego własności. To ma zrobić 
nie na "światło dzienne" wykluwają gmina, bo p. burmistrz w końcu ze
się trzy nowe sprawy, o których mie- szlego miesią.ca taką ugodę zawarł z 
szkańcy Makowa chcieliby coś więcej Weyssem-Żydem. ' 
wiedzieć, . . Trzecia wreszcie sprawa, to proku-

Pierwsza sprawa. to nowa lustracja ratorskie dochodzenie przeciwko p. 
w dniu 13 bm., ponieważ chodziło o to, Gaydzie, burmistrzowi, o kupowanie 
że p. Gayda, burmistrz miał na wła- ryb, łososi, od miejscowych kłusowni
sną rękę wyrę.bać około 100 mtr. sześc. ków, P. Gayda powołał na świadków 
drzewa w lesie, uprawnionych przez ludzi ze swego otoczenia. znanych na 
magistrat m. Makowa, za co woje- miejscu i w okolicy kłusowników ryb
wÓ'dztwo krakowskie nałożyło na gmi- nych: Franciszka Piasecznego, Edwar
nę makowską grzywnę w sumie 820 da !{ozianę, Konstantego Kysiaka, 
złotYCh. Wynik te.i rewiz,ii niewiado- Henryka Surzyna i p. UlrichowQ-, u 
my. ' Makowianie nie maję. z czego pła- której mieszka i tam się stołuje. 
cić grzywny i pytaję. insp. wydziału Powyższe, ta.iemnicze poczynania 
pow . . p. Zarazika, aby tę sprawę wy- dają. dużo do myślenia i po calem mie~ 
jaśnił~ jako bezpośredni jej znawca. ście krąża. na ten temat różne plotki... 

Dalej pytaję. mieszkańcy Makowa: Ogólnio się powiada, że w Makowie 
co ma gmina wspólnego z Żydem pływaj~ takie ogromne łososie! ... . 
Weyssem Moritzem, który za 150 zł ma (Hab) 
-newne pretensje" do gminy, że za to 

• 

W łódzkiem radjo źle 
"Śni.adanie trzeba jeść c~y.~tem.i ręlcami" - Łódzka ro~glo

śnia ;;yd·o'WSkiego radja - W 16d.~kiem Joacljo i-le 
Ł ó d ź, 20 listopada. nim Krzecki, stały współpracownik 

Nieraz już zwracaliśmy uwagę na "Echa"), M. Kołtoń·ski, G. Wasserzug 
niedociągnięcia w łódzkiej rozgłośni (autor .. Wesołych dymków" poza tern 
Polskiego Radja. Poza zaangażowa- stały współpracownik żydowskiego 
niem orkiestry żydowskiej do wyko- "Głosu Porannego", pseudonim dr. 
nania koncertów dla młodzieży szkol- Parker), Jan Zandmer (pseud, Remus), 
nej, o czem swego czasu pisaliśmy, S. Ghlck (pseud. BaryIski), J. Wina
rozgłośnia łódzka wystąpiła z nowym wer, H. Szletyński, Ada Płomska (Zil
"kawałkiem" w takim samym stylu. bersztajn), Hanna Sillermanówna, Ma-

Mianowicie w dniu 15 bm. na wzór rja Zandówna, Marceli Neumil1er, A. 
warszawskich podwieczorków przy Nullus, Romana Gryniewska (Grun
mikrofonie, Łódzka Rodzina. Radjowa stein), Kozubski (Merson), Pola Szmu
urz~dziła w "Hotelu Polskim" czarną. kler6wna, Joanna Abramowiczówna., 
kawę przy mikrofonie, któr~ rozgło- S. Rottsztatówna i t. d. 
śnia · łódzka transmitowała we wła- Nazwiska te wynotowane są z pro
snym zasięgu. W audycji jej brali gramów radjowych łódzkiej rozgłośni. 
udział bracia. Szpilfogel (a. jakże) I Wobec tego wszystkie należałoby na
Rytm-Boys (naturalnie Żydzi), ~olska, zwać naszą rozgłośnię: "Łódzka. roz
również 'Żydówka i Teodor Ryder. Sło- głośnia żydowskiego rad ja". Byłaby 
wem sami Ży·dzi. to przynajmniej nazwa. odpowiMlaję.-

Na. program tego podwieczorku ca prawdzie. 
składały się żydowskie fokstroty Bia- Kto zechciałby się od łódzkiej roz
łostockiego, Ferszków i t. d. Konfe- głośni uczyć polskiej mowy, niech 
ransjerka naszpikowana była szmon- posłucha mówiącego od tygodnia sp e
cesami Krukowskiego, Jarossyego i ak era. Przy sposobności dowie si('. 
Sawińskięgo. Zaangażowanie żydow- że występujące w cukierni "Ziemiań-:
ski ch sił do audycyj Łódzkiej Rodziny skiej" siostry Lenoir, nazywają. się 
Radjowej jest tem bardziej dziwne, że Leonard, a. termin muzyczny opus na
L. R. R. czerpie zyski na dzieci nie- zywa się opera. Drugie śniadanie we
widome wyłącznie od społeczeństwa dług tego speakera "trzeba jeść czyste
chrześcijańskiego, jak to wykazuj~ mi rękami", "nie należy dopuszczać 
niezbicie ofiary w "koncertach ży- handlarzy w pobliżu szkół" itd. 
czeń", gdzie 99 proc. listów podpisanę Taką. to polszczyzną. mówią. spea-
j~st nazwiskami polskiemi. kerzy łódzkiej rozgłośni. Narodowości ° ile chodzi o stałych współpra- ich oczywiście nie potrzeba podkre
oowników rozgłośni łódzkiej - 2:ydów ślać. 
to znajduje się ich taka pokaźna. licz- Pytamy się, jak długo jeszcze roz
ba, że musimy stwierdzić, iż tylko gł<>śnia. łódzka będzie faworyzowała 
bardzo niewielu Polak<>m dozwolone 2:ydów, z pominięciem odpowiednich 
jest staną.ć przed mikrofonem. i fach<>wych sił chrześcijańskich i kie-

Dla potwierdzenia. tego podajemy dy wreszcie program audycyj stanie 
tu szereg nazwisk prelegentów Ży- na właściwym p<>ziomie? 
dów, którzy wygłaszaj, feljetony, od- Łódź jest miastem nawskr<>ś roboŁ
czyty dla d~ieci, społeczne rozmowy n,iczem, a. czy łódzka. rozgłośnia stara 
1 t. d. & :wi~: S. Sapocińs}f.i (pseudo- SlQ o audycje dla robotników! Co-

'!I 

prawda kiedyś coś było, jakieś wy
wiady z robotnikami, ale to tylko na 
poczę.tku tak dla zachęty i znów c.i
sza. Dlaczego naprzykład rozgłośma 
łódzka nie rozpisze konkursu na s.łu
chowiska, pogadanki, feljetony, Jak 
t<> . potrafiła zrobić z wyborem sprawo
zdawcy sportowego? 

Oszczędziłoby to radjos~uchacz~~ 
łódzkim słuchania smutnej pamIęCI 
"wesołych dymków" żydowski~h au
torów a dało możność wybrama na
prawdę dobrych i wartościowych u
tworów. 

Dość tej zabawy w Łódzkiem Ra
djo. Społeczeństwo Łodzi żą.da. od 
łódzkiej rozgłośni dobrego personelu, 
dobrych speakerów, a przedewszyst
kiem dobrych audycyj. Żąda usunię
cia pracowników kaleczących polsk~ 
mowę, żąda odżydzenia tej placów:kl 
i dopuszczenia do głosu wart~ścI<?
wych sił rdzennie polskich.. NaJ\VY~
szy już czas aby i Łódź mIala swoJe 
"tęgie programy" i wi~lki. JUZ czas, a
by dyrekcja p<lczęła SIę lIczyć z łódz
kim radjosłuchaczem. 

Nie mają innych zmartwień ... 
Ł ód ź, 19. 11. Socj.a)iści przy każ

dej okazji dają. dowody swej "dbało
ści" o interesy robotnika. 

Donosiliśmy 'ł}rzed niedawnym cM.
sem, że mimo nędznych z8lrobków, 
mimo ~zerzą.cego się bezrobocia w kra.
ju, socjal - komunistyczni delegaci ~
dębili pod presją. w zakładach ScheI
blera i Grohmana, OI'az w Widzew
skiej Manufakturze kilkaset złotych na 
pomoc komunie hiszpańskiej. 

Obecnie mamy do zanotowania no
wy tak fakt. 

W zakładach firmy Bracia Przy
górscy przy ul. 2:eromskiego 107, ze
brano od robotników 25 zł na p<lmoc 
dla rodzin Berkowicza i Zendela, któ
rzy zastrzeleni zostali podczas awan
tur ulicznych przez Szaniawskiego. 
PieniQ.dze te zgromadzono od robotni
ków, zarabiających po kilkanaście 
złotych tygodniowo, a więc nawet nie 
na dostateczne utrzymanie, podczas 
gdy rodziny zabitych mają majątki, 
jak cukiernie, zakłady handlowe itd. 

Bez komentarzy 

ŁÓDZKIE WIDOKI 

K ł'ót!na W rodzinie 
w tydowekiej "Repu'blice", wy<;hodzą-:

cej w ŁCl'dzi i wydającej znany bluźnierczy 
"Ekspress" znalazła się niebyleja;ka rewe
lacja. Ot. w ieljetonie, zatytułowanym 
"l-rawdziwy naro~01ry Francuz", ~ytamy, 
co następuje: 

"W swoim czasie głośno było w Łodzi 
o p, Henryku Konie "księciu na Widzewi~". 
Pan ten od wielU lat przeniósł &ię do F:ran
eH, OŻEmil się tam i zakUlpil wielkie dobra 
ziemskie pod Poitiers wraz z historycznym 
zamkiem. Stosunki swoje z krajem i Wi
dzewską Mwnufa'ktura, zerwał zUlpel'nie. 

Od czasu do czas'U p. Henryk Kon daje 
joonak ~nać o sobie. Zabawia się w"dzlen
nikarza i publicystę" i niekiedy występuje 
w 'I'óżn}'"ch prowincjonalnych pismaeh 
francuskich z rozmaitemi artykułami. M 
in. w dzienniku "L'Avenir" wychodzącym 
w tymże Poitiers wydru/ko'wał osta1nio ar
tykuł na drażliwy bądź co 'bą.dź dla niego 
temat o ... v.padku prestiżu Francji wśród 
wielkich mocarstw, 

Po niesmaoznych wywodach opozycyj
nych przeciwko rządowi BIuma, po poucze
niach, które ,orawi społeczeństwu francu
skiemu, p. Henryk Kan tak pi&ze: 

"Bóg świadkioon. :te nie jestem a'!li zwo
lll'nnilkiem Hitlera, ani żad'lleg-o inneg<> 
dyktatora. My, zwykli Francuzi nie potrze
bujemy dyktatorów, ale potrzebUjemy 
przewodnika... Muszę uczciwie przyznać 
kanclerzOWi niemieckiemu Hitlerowi, iż u
czynił on 1edną rzecz dobrą. a mianowicie 
uwolnił kraj od", zarazy komunistycznej • 
importowanej z MOSkwy". 

P. Kan zapomniał widocznie, it Hitler 
oprócz zarruzykomunistJo"cznej wytępił Je
szcze w Niemczech coś więcej," Ale to nie 
przeszkadz.. p. Konow! w "uczoiwem" roz
grzet!lzaniu .,F\ihrera" .. , 

Winszujemy pwl'k. de la RQlcque nowe
go "z'wykłego, prawdzi'wego Francuza", 
który. jak na niego przystało, potrafi być 
prawdziwym narodowcem, przeciwnikiem 
rządu Bluma i bezstronnym zwolennikiem 
Hitlera. 

Prawdziwemu Francuzowi Henryiko'Wi 
Konowi brak tylko dwóch właściwości 
francuskich: taktu i poczucia humoru, 

Tych dwóch rzeczy on s'ię. j'wż nigdy nie 
nauczv." 

,* • * 
A to go przyskrzyni1li... ~y Kon moła 

il;yć "zwykłym., narodowym Francuzem"? 
- Wykluczone!... Stwierdza to :tydowska 
"Republi'ka" i to jest chY'ba miarodajne. 

Ale co nas w tej chwili może obchodzIć 
fra n c'Usk i Kon. W Łodzi mamy . .swojep:o" 
Kona.,., który, po{] obn i e, jak tamten. chce 
uchodzić za "zwykłego narodO'Wego Pola
ka". Ale to mu się zapewne nie uda. bo 
jeśli ·plerwszy nie może być Francuzem. to 
drugi nie mo:te być równie:t Pola'kiem. -
Dlacze.go? Dziwne pyta'Ilie. "Repuh}j:ka" 
na:pisala: 

D}laiego, te obcy ~ tydami. 
Os&. 
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Niedziela: Cecylji ,p. 
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Kalendarz slowiańskJ 
Niedziela: Wszemiły 
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Słońca: wschód 'j,~ 
zachód 15,51 

J. E. ks. biskupa Jasińskiego 
Niedziela · .... 11.... Długość dnia 8 g. 26 min. 

Księżyca: wcchód 12,36. zachód 2i,19 
Faza: Pierwsza kwadra o 2 godz. 

Adht redak[jj i admioi!traljl " tgdll 
tetefoD redakeJI I admiDI.tracJl 173-5! 

Piotrkowska 91 

Sowo, pr&,j~ dla in'., .... t .. 
od 10·-1~ 

.. OCNE OV2URV APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja, apt.-!ki: Dan

cerowej - Zgierska 57, Groczkowskiego -
11 Listopada 15. Karlina (Żyd) - Pilsud
i;;kiego 5ł. RembielińBkiego - Andrzeja 28, 
Cha,dzyńs:dej - Piotrkowska 165, Millera 
- Piotrkowska 46. Antoniewicza - Pa
bjanicka 56 

Pogotowie miejskie: tel. 10"2-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. t02-!U. 
Pogoto-:rie ubezpieculnl: tel. 208-10. 

Strat: tel. 3. 

Teatr Popularny - "Stare wino". 
Teatr -v sall Geyera - "Gwiazda Sy-

iberji". 

KINA ŁóDZKIE 
Adria-Metro - "Straszny dwór", 
Corso - "Rose Marie" 
Capltol - "Król kobiet". 
MUaż - "Ostatnie dni Pompei". 
Mewa - "Kukuracza". 
Przedwiośnie - .,Pokusa". 
Palace - "W blasku sło·ńca". 
Rialto - "Pałac we Fla,ndrji". 
Ikar - .,Robin Hood z Eldot,;ado". 
Stylowy - "Ostatni posterunek". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem w parku Sienkiewicza na dzieli 
21 listopada 1936 r. Temperatura w CIą
gu doby ubiegłej: najwyższa minus 3,8 
st., naj niższa minus 5.2 st. Barometr: 
7f.5.8, tendencja: nie znaczny spadek ci
śnienia, umiarkowane wiatry zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Nocą mroźno, temperatura około mi

nus 4 st., możliwość drob!1ych opadów 
śnietnych. 

KOMUNIKATY 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18). W nie

dzielę o godz. 4,15 po poło "Śluby paniel} 
skie", wieczorem o godz. 8,15 "Stare wino" 

Uroczystość św. CecyllL W niedzielę 
2 bm. o godz. 11 podczas sumy odprawio
ne zostanie w kościele św. Krzyża uroczy
ste nabożeństwo ku czci św. Cecylji pod
ezas którego chór T-wa Śpiew. "Echo" pod 
kierunkiem prof. Karola Prosnaka. wyko
na mszę !-glosową Rennera oraz kantaty 
iks. Gruberskiego, Patrje .solową, wykona 
członek T-wa p. W. Szor. 

Wystawa obrazów art. malarza prof. A. 
T. Wippla. Tow. Budowy Szkół Pow
szechnych zorganizowało Wystawę obra
zów -pt. "Polskie Morze". Już dawno n:e 
nt'ieliśmy w Łodzi tak ciekawej wystawy 
której dowodem jest liczne zwietizanie 
przez miejscowe społeczeństwo wycieczki 
szkolne oraz zakupienie wielu prac. "'-y
stawa jest otwarta codziennie od godz. 10 
rano do 10 wieczór przy ul. Piotrkowskiej 
113. Wejście 50 gr dla młodzieży 10 gr. 

SYTUACJA STRAJKOWA 

.. Kto skłonny jest do miłosier-
dzia. blogoslawion będzie: bo 
chleba swego dał ubop-im". 

(Przyp. 2'2. 9.). 
Zbliżająca się zima ze swymi następ

stwami trwogą przejmuje serca i umysły 
ludzi na biedę drugich wrażliwe i czule. 
Zamykają się warsztaty pracy dla szero
kich rzesz pracowników na polu i w ro
botach p:lblicznych, chłód i glód w ubu
gich domach i chatach rośnie. niedola bez
robotnych potęguje się. Za nimi kroczy 
widmo chorób. ciężkich wzma~ań się z lo
sem, a nawet śmierci przedwLzesnej. Na 
widok tego budzi się w duszy ~zczególniej 
sze wolanie o miłosierdzie, i parte o sitr, 
miłości i sprawiedliwości. 

l\Iisericordia. jak po łacinie brzmi m; 
łosierdzie. wyraźnie mówi, że nietylko o
harę i pomoc. ale serce miseriae datur 

'V wielkości duszy ludzkiej ,rzeba szu 
kać podstaw do uczynków miłosiernych. a 
w wierze Chrystusowej nakazu do ich 
spelnienia, bo rozum sam nie wystarczy. 
choć tę dziedzinę pracy pOPierd, : je I celo
wość wskazuje. Obowiązek milo::.ierdzia 
jest bezsporny. jest on sprawa wiarr. su
mienia i poczucia. 

.Jeśli jut stary mądrzec Phocion mówił: 
"Baczcie. byście ze świątyni nie usuwali 
ołtarza. :. miłosierdzia z sprca ludzkiego" 
a Cicero dowodził. że "międzv cnotami 
niema więc tej podziwu ogdnej i więcej po
ciągające i. niż miłOS:Prdzie. Nic lJcwiern 
tak nie zblita do bOllów. niż okazvwan:e 
pomocy nieszczęśliwym". To tern więcej 
nam przyjdzie zrozumieć słowa "Kochaj 
bliźniego swego iak siebie same!!o" i cały 
naukę T{ościola Św. o miłosierdziu tak bl;
ski e sobie, a jednak nie co do metody, ale 
co do osób. ')otrzebu jacych pomocy różne 

Legjon bezrobotnych szczególnie liczy 

oddział w Łodzi nr. 600;)60. Wszelkie na
lilżności na rzecz tu tejeSzej IZ'by należy..te
raz wpłacać na konto czekowe nr. 600560. 

Organi?acia rzemiosła. W dnju H. b. 
m. odbyło się w Konstantynowie walne ze
branie rzemieślni'ków chrześcijan z udzia
łem delegata Izby RzemieIŚlniczej w ŁocIzi 
p. Le'ńandowskiego. na którem to zebra
niu postanowiono na mtejsce pięciu nie
żywotnych cechów zorganizować jeden 
cech grupujący w sobie wszystkich rze
mieśników chrześcijan m. KOlliltantyno
wa i gminy Brus. W dniu H. b. m. od
!było się walne zebranie rzemieślników 
chrześcijan w Warcie. na któl'em postano
wio o zorganizować .ieden ogÓlny cech na 
miejsce sześciu cechów dotychczasowych. 

Kursy rzemieślnicze. W dniu 16, b. m. 
został otwarty d-rugi kurs murareSko - cie
sielski organizowany przez polską Y. M. 
C. A. w Łodzi. przy wspÓłudziale Izby rze
m\eślniczej. 23. b. m. zostanie otwarty w 
Łodzi kur6 do'kształcający zawodowy dla 
kandydatów do egzaminów czeladniczego 
i mistrzowskiego w lokalu Bzkolv publicz
nej przy ulicy Czerwonej 8. Na kursy za
pisało się 208 OBób. Egzamin hstę'pny od
b~dzie się w tym samym dniu od godz. 
17,30 do 2:2,30. 

Programy egzaminacyjne mistrzowskie 
l czeladnicze w zawodzie fryzjerskim. Za
rząd Związku Izby Rzemieślniczych Rze
czypospolitej PoleSkiej zatwierdził progra
my egzaminacyjne czeladnicze i mi.strzow
skie dla zawodu fryzjerskiego obowiązu
jące na terenie Rzeczypospolitej. Progra
my są do nabycia w Izbie Rzemieślniczej 
w Łodzi, ul. Moniuszki 6,'w cenie 50 gr 
za egzemplarz. 

Wstrzymanie robót. Z powodu opa .. 
dów śnieżnych i przymrozku zostały 
wstrzymane roboty w betoniarni mlp.J
skiej przy uL Pomorskiej, gdzie pracowa
ło 80 robotników. oraz roboty przy budo
wie drogi w Łagiewnikach, gc!7,ie zatruci
Dlonych by lo 45 robotników. Na innych 
odcinkach rJbót sezonowych praca kQn
tynuowana jest norrnalnie. 

LikwidacJa zatargu. Odbyła się kon
ferenCja w sprawie zlikwidowania zatar
gu w fabryce Heblera (ul. Dąbrowskiego 
nr. 23). Firma zgodziła się w ciągu przy
szłego tygodnia dokonać obliczenia róż
nicy, przypadającej na rzecz robotnikow NOTUJEM,Y 
z tytułu zmiany stawek i dokonać wy-, Komunistyczna "pOkojowość". Na 
pła~y tych należności. Zatarg został zh- czwartym odcinku robót kanalizacyjny rh 
kWldowany. na Polesiu, zpośród 160 robotnikówiest 

kilkudziesięciu rozagitowanych komuni
stów, którym zdaje się, że znajdują, się 
w Sowietach czy Hiszpanji i wręcz agre
sywnie występują wobec kolegów, mają
cych inne zapatrywania polityczne, lub też 
rtienależo.c~·ch do ich partji. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Zatrudnianie wykwalifikowanych cze

ladników. Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
wystąpiła do związku Izb z wnioskiem o 
podjęcie szeroko zakrojonej akcji, zmierza
jąceJ do zatrudnienia w warsztatach rze
mieŚlniczych pl'zedewszystkiem wykwali
fikowanych czeladników, posIadających 
dyplomy czeladnicze oraz normalizacji 
stocunków w zareBie płae. Związek Izb 
uznając wystąpienie powytBze za słuszne , 
zwrócił się do pozostałych Izb Rzemieśl · 
niczych z prośbą o wypowiedzenie swych 
opinji w tej sprawie. 

Zmiana numeru konta czekowego w P. 
K. O. Izba Rzemieś.lnicza w Łodzi poda
je do wiadomości. iż z dniem 31 grudnia 
r. b. zOctaje zamknięte konto czekowe tut. 
Izby w P, K. O. w WareSzawie nr, 66933 z 
powodu otwarcia z dniem 1 października 
r. b. nowego konta czekowego w P. K. O. 

Przed .kilku c!f\iami podczas roboty 
skomunizowani sezbno\vcy urządzili wi'3c, 
a gdy kierownictwo nie zezwoliło na na
rady, w czasie pracy, nad wieczorem ko
muniści urządzili napaść zbiorową na ko
legów, należących do Stronnictwa Naro
dowpgo, lub też do "sanacyjnych" związ
ków zawodowych. 

Obecnie nastąpiło już uspokojenie. gdy t 
kierownictwo odcinka zapowiedzialo wy
ciągnięcie jak naj surowszych konsekwen
c,j, niemniej jednak podkreślić należy, 
jak to w praktyce wygląda pokojowość 
komunistów, którzy wszędzie podnoszą 
hasło walki z wojną, a napadają zbrojnie 
i masowo na lwlegów pracy. 

Robotnicy z tych wypadków mają, po
glądową lekcję, jakby to wyglądał raj ko-

na terenie moje i diecezji w imię :nilości 
zaspokojony być musi w granicach dla na'! 
dostępnych. Pracę tę porlejmLlje Komitet 
Obywatelski i jego -:amierzenia poprzemy 
czynną pracą i ofiarą. 

Leltjon rv:fodych w naszym mieście i pa
raf.jach rI:ecez,ii w imię mił0Ś~i woła o po
moc naszą. Nie zostawimy !!O bez pomocy. 
~asza "Caritas" diecezialna wszystk:e 
wysiłki uczynić musi. by nieść pomoc naj
hardziej potrzebu jącvm. 

Nasz ,.Doraźny Posilek" w Łodzi i brat
nie jego organizacje w diecezji. wzorem 
łat poprzednich nie tylko nie ustaną. ale 
wobec wzma!?aiącego się niedostatku roz
wijać się mus~ą. bo SDl'i'Wa wiarv lączy 
się ściśle z czynnem miłosierdziem, jest 
jej owocem. a Koś~iGł Św. :Jowinnością. 
Tr1:>:iemy - wiarą w D0moc S'lrc lnrlzkich 
którem nam w tej charytatywnej pracy 
dopomogą. a sami dolo:i:vmy wszelkich 
starań, hy vlodnych nakar~ić. ubogich 
odziać, ile nas tylko stać będzie. 

Nasz "Tvdzień Miłcsierdzia" wyznaczo
ny na 6--12 I<rudnia. jak i zbiórka listo
padowa na bezrobotnych znajdą w gorl;
wych katolikach apostołów i ofiarodaw
ców. by braciom cierpiącym ultyć w bie
dzie i niedoli. 

Gorąco Was Bracia Kapłani i Wierni 
w Chrystusie do tej samarytańskiej pra
cy zachęcamy, pomni na przykazania Bo
skiego Mistrza: "Błogosławieni miłosier
dzia, albowiem oni miłosierdzia dostąpią". 
Pracy Waszej i wysiłkom z serca nłogo
sławimy. 

Ł ód Ź, dnia 1. 11. 1936 r. 
Ofiary na rzecz "Caritasu" prosimy 

składać w cetrali Stow. "Caritas" - Łódź , 
1.;.1. Gdańska 111 oraz we wszystkich pa
rafjach. 

munistyczny, gdyby podobnym typom 
zwolono zarządzać. (k.) 

ł{RONH~.A POLICYJNA 

po-

Nowy rodzaJ oszustwa. Na terenie na
szego miasta grasują dwaj osobnicy, któ
rzy podają się za przedstawicieli nieist
niejącei organizacJi i sprzedają broszur~ 
pod tyt. ,.Podstawowe wiadomości z dzie· 
dziny gazowej, ratownictwa, zatrucia ga
l".(·m, uszczelnienia". Oszustwo polega na 
t6m, że kombinatorzy broszurę, przedsta
wiającą wartość około 1 zł, sprzedają 7.11 
10 a nieraz 15 złotych z tern. te nadwyt
ka ma rzekomo iść na cele organizacyjne. 
Starostwo grorlzkie wydało wezwanie do 
obywateli, aby w razie pojawienia się o
szustów, zawiadomili niezwłocznie poli
cję. (k.) 

Pojedynek nozowników. Na li oser-;j i 
przy ul. Pasiecznej 4: wynikła bójka mil:
dzy lokatorami, w toku której ranni zo
stali nożami 27-1etni Karol Grzybczak, 
który odniósł rany kłute brzucha i rąk, 
uraz 32-letni Antoni Bierwiński, który od
niósł rany kłute głowy i twarzy. Obu ran
nych opatrzył wozwany lekarz pogoto
wia i przewiózł Grzybczaka do szpitala. 

OFIARY KRYZYSU 
Nie miała z czego kupić trucizny. Na 

ul. Zgiorskiei usiłowała p07,bawić się ży
cia 31-letnia Władysława Kurpik w spo
bób niezwykle rzadko notowany. Nie
szczęśliwa zażyła większą ilość tłuczone
go szkła i gdy się wila w bólach - we
zwano do nie lekarza pogotowia. Despe
ratka oświadczyła, że zdobyła się na roz
pa:czliwy krok 7. nędzy tak wielkiej, że 
nie miala nawet paru groszy na kuprio 
trucizny, choćby najtańsze.i. Lekarz po· 
gotowia skierował desperatkę do szpitala. 

I(RONIKA MIEJSCOWA 
. Nowy starosta. 'V dniu wczorajszym 

przybył do Łodzi nowy starosta 1O'0dzki 
łódzki, dotychczasowy wiceprokurator we 
Lwowie, dr. Henryl< Mostowski. No-wy 
starosta przejął urzędo\\'anie, poczem zło
żył wizyty przedstawicielom miejscowych 
władz rządowych, wojskowych i ducho
wieństwa. 

JUDAICA I 
iyd nle ustępuJe. W inspektoracie 

pracy odbyła się konferencja w sprawie 
zlikwidowania strajku okupacyjnego w 
fabryce Izraela Tencora w Aleksandrowie. 
Uobotnicy zażądali wypłaty całej zaległo
ści oraz zastosowania podziału pracy i 
zaniechania redukcji. Ponieważ fabry
kant chciał tylko trzy czwarte należności 
wypłacić, robotnicy nie zgodzili się i straj
kują dalej, okupując mury. 

ORT 
Półfinały bokserskie 

Półfinały "pierwszego kroku bokser
skiego" w Lodzi odbyły się w atmosferze 
niezwykle gorącej. Zawodnicy, którzy 
przeszli do półfinałów, mając tylko jeden 
krok do finałów, a co zatem idzie drogę 
do pierwszego miejsca w swojej kategorii, 
prześcigali się w ofiarnej i ambitnej wal
ce, niczem nie przypominając "pierwszo
krokoweów". 

Na zapowiedzianych 13 walk odbyło 
się tylko 9, gdyż badanie lekarskie stwier
dziło u niektórych zawodników szmery 
serca. Poziom walk w półfinale niczem 
nie przypominał przedbojów. Wyelimi
nowani gorsi zawodnicy w niczem nie 
przeszkadzali, aby całe zawody jako im
pn-za nie straciły na atrakcyjności i nie 
były nużące. Jeśli chodzi o ocenę re
prezentantów poszczególnych klubów, to 
w półfinałach generalne zwycięstwo przy
padło I. l{, P., którego zawodnicy na 9 
odbytych walk rozstrzygnęli na swoją ko
rzyść aż 5. Dwa zwycięstwa odnieśli bo
kserzy Zjednoczonych i po 1 Wima i 
Geyer. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: 

W wadze m u s z e j odbyły się dwie 
walki. W pierwszej l\Iichalak (Zj.) po 
ciekawej walce z\vyciężył Olejarza (IKP.). 
W drugiem spotkaniu StęPCZYIISki (IKP.) 
stosując walkę w zwarciu, zwycięża na 
punkty nieznacznie I\ina (Wima). W 
wadze k o g u c i e j Pawlak (G.), mając 
zdecydowaną przewagę przez wszystkie 
starcia, wygrywa na punkty z Zielińskim 
(Wirna). W wadze p i ó r l{ o w e jodbyły 
się dwie walki. W pierwszej Marcimai{ 
(IKP.) zwyciężył na punkty Burakow-. 
skiego (G.) a w drugiej Bik (IKP.) wypun
ktował wysoko Hajka (H.). W wadze lek
kiej Szczapiński (Zj.) po zażartej walce 
zwyciężył na punkty Góreckiego (okółl. 
W wadze p ó l ś l' e d n i e j odbyły się trzy 
spotkania. W pierwszem SawiIiski (W.i 
już w pierwszem starciu posyła Slesera 
(G.) dwa razy na deski, aby po trzeciem 
sędzia go wyliczył. W drugiem MikołaJ
czyk (IKP.) w walce z JabłOllskim (G.) 
wygrał na punkty. W ostatniem spotka
niu wieczoru Purgał (IKP.) zwyciężył na 
punkty Malikowskiogo K. E. Sędziowa
nie dostosowane do "pierwszego kroku 
bokserskiego" t. zn. można je zaliczyć do 
"pierwszego kroku sędziowskiego". Pu
bliczności około 400 osób. Finał "pierw
szego kroku bokserskiego" odbędzie się 
w dniu dzisiejszym o godz. 11,30 w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295. 

Piłkarze na prowincji. Jak doskonale 
roz\\'lija się ep{)rt pil'kar.ski na prowincji 
świadczy fakt, że podokręg . piotr
'Iw wslki , organizuje u siebie wlad'ze pil
kar&kie. Piłka nożna w piotrkowskim 
zyskała już dawniej obywatelstwo wśród 
młodzieży, jedna'kże ro'k bież. był przeło
mowym i okazala się konieczną potrzeba. 
stworzenia pod<lkręgu, gdyż ilość klubów, 
będących czł{)nkami Ł. Z. O. P. N. wyma
gała. wiele prac i na.stręczała w funkcjo
nowaniu łódzkim władzom pilka:rskLm 
wiele ikł{)potu. 

Jubileusz 3D-lecia Unlon.Turlngu. W 
bież. mie6iącu Jeden z najstarszych klu
bów łódzkich Union - TUll'ing obchodzi u
roczysto,M jU1bilew;zu 30-letniego i.stnienia 
Uni{)n - Turing oprócz tego, że je6t jednym 
z najstarszych klubów łód'z.kich, należy 
do najzasłużeruszych w Łodzi. Zgodmie z 
tradycją, klubową, członkowie, któ.rzy na
leża, do klubu 25 lat będą w czasie uro
czystości jubileus'zowyc dekorowani spe
cjalną honorową odvnaką. W bież. roku 
takich członków - jubilatów będzie dwu
dziestu. W uroczystościach ponadto we
źmie udział około 300 byłych członków, 
którzy obecnie zamiesZ1kują iI1Jlle miasta 
Rzplitej. W jednym z numerów najbliż
szych poświęcimy więcej miejsca. by w 
krótJkim choć zarysie opisać historję tego 
kJuJbu. 

Koniec kłopotom. Jednym z artyku
łów pierwszej potrZCłby, którego kupno 
sprawia wiele klopotu jeBt miód. W,rnika 
to z tego nowodu, że w handlu jest dużo 
miodów falczowanych. co raczej konsu
menta do kupna zn.iechę,ca. Tę kłopotli
wą. spra Wf) u6unęlo powstanie specjalnef 
'Placówki PlSzczelaJ'Slkiej Jana ChrabelS'kie
,go, Łódź, ul. Główna 24, trudniącej się 
wr1ącznie sprzedażą miodu gwarantowa
nego i wszystkim co wchodzi w za;kres 
ip6zczelnictwa. Broszurki o miodzie wy
daje się na miejscu bez.płatnie. 

n 20609 

Skazan!le redaktora 
"Głosu Porrannego" 

Ł ó d ź, 21.' 11. Przed sąd-em okrę
gowym w Łodzi zasiadł jako oEkarżo
ny SteIan Żółtowski, redaktor odpo
wiedzialny żydOWSkiego "Głosu Po
rannego". Rzeczą powszechnie znaną. 
jest, że Żydzi z reguly czynią odpo
wiedziahlego redaktora Polaka, oba-, 
wiając się ponosić konsekwencyj. 

W lu~ym r. b. ukazalo się kilka 
artykułów w "Głosie Porannyny', 0-
mawiających wypadki zaszłe w Przy
tyku, Zagórowie i Pyzdl'ach, przyczem 
żydowski autor uczynił aluzję pod a
dresem policji, że nie miała sił dla u
trzymania porządku, no i obrony ży
dowskich prowokatorów. Prokuratura 
dopatrzyła się w treści tych artyku
łów wykroczenia z art. 170 k. k. i re
daktora odpowiedzialnego, Stefana 
Ż6łtowskiego, pociągnięto do odpowie
dzialności karnej. 

Sąd okręgowy w Łodzi, po rozpoz
naniu sprawy, skazał Stefana Żółtow
skiego na 4 tygodnie areSztu I 200 zł 
grzywny. (k) 

- Pamiętaj o bezrobotnych narodowcach 
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W celu uprzystępnienia szerszym warstwom apoleezeńehra łódlllde«o nabyoia goto
wych tanich ubrań w dobrym kroju i "Wykonaniu - otwors,.łem przy moim og6lnie 
znanym zakładzie krawieckim p. f. . ' 

Lecznica 
dla zwierząt 

Andrzej Antczakowski, Łódź, ul. Piotrkowska 73, :!.~ ~tr: 
specjalny dldal goto~eh ubru I palt ... klcb, d ..... ldch, 

eraz abrań aaatew_klch - w d 11 Ż,. ID W Y b o r z e. n 20072 

MAG. WET. 

H. Warrikoffa 

Składy maQufaktury 
Eugenjusza Woskowicza 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 153, telefou 155-81 
ŁÓDŹ, ul. 11 Listopada 15, (nowootworzony) 

pOlecajl\ wielki wybór wełny ubraniowej, Ilukniowej, 
paltowej. Ostatnie nowości. Jedwabie oraz bawełny. 
CENY FABRYCZNE. Ił 20019 CENY FABRYCZNE. 

.................... 
FUTRA 

ŁODZ 
... Kopenaib 22 

'lel.m.w 

Dam_kle Męskie wykonywa , . 
znany zakład kuśnierski Oddziały: w.ew~ętrz~y., ChI: 

R • d S dl L'urg. SzczepIenIa psow Ikon} 
aJmUD zyn er, Strzyżenie psów I kom, 

.... ł..ódi, Piotrkowska 163, kąpiele dla psów. Kucie ~o~i. 
fol tel. 122-90 nitowanie kopyt. PrzYJęoIa 
2 front. Dawn. Piotrkowska 176 w przychodni odS-1 i od 3·6 

D 17488 
11 16633 

Wapno sulejowskie 
w i1ościaoh wagonowych i wozowych 
bezpoQrednio z Sulejowa na budowlę 

oraz ze Ikładu: 

"pIlO suleJowakle gaazone ł niegaszone, cemeDt., 
p.pę, .moł~, gips, tncluę, e e g I ę, f.~by I lUD. 

--....... "'··ańska hurtownia śledzi 
, dostarc%a firma .11171 

L.Michalski I T. Kozłowski poleca z własnyeh składów: 6ledzie, jarmatty ze świeżych 
połowów oraz azkockie. póła&koekle. .... tJ .. y laf1aaddde 

ikr 61 e w a k I e ł,ÓDŹ, ul. teremakiego nr. 30, telefou Dr. 228-'0 

L Kotnowski i S.ka. Łódź, al. Zgierska 24 b::~~~~~~~~~=::=~~~==:=;;=;;=;~~ 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiTeiiłefiiouii22iiłii·55i.iiiiiiiii.iiiii~ Fi A .R B Y L A K E B Y 
...t2. POKOSTY 

MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 

B. SUMERA & SYN 
FallryJei J. PereJe, LeuDo, po cenach fa.b,.gc~,.gch tylko 

POZJlP, WOdJlA 13, tel. 53.26. 
Łódź, Nawrot 19 UcH, N.wrot 19 n 19811' EMALJA BIAłA l KG (PUSZKA) 2.- Zł 

najstarsza OdleCIJnla DZClJonófIl ::~:ż;. 
Braci Felczyńskich - Ludwika Felczyńskiego i ski 

w Kaluszu w Przemyślo 
dosta'l'cza DZWONY 'fi r6ż· 
ny'ch wielk,oociacl1 i t{)nach 
bez zadatku. gdyby nie odpo
wiadllJly w glosie czy harmo
nii Mhiera własnym kosetem. 
SP AJ A rozbite &trure dzwQ
ny wlasnym wynru!8QJklem. 
ADRES te!le,g1r'. Felczyńscy, 
Kalusz Felezyński, Przemyśl. 
OSTRZEżENIE! Ze WlZglę
d,u na obiamd agellitÓw Ży
dowskiej firmy Bel"gera ze 
Sta.n:S~aw(llWa a to Wloi!zl
mierza Fel<lZyt\skiego (im ie.!!
nika) i WiIlozylli;®iego. pod
slZywającyc . Slie pod naszą 
Firme ()S:tlr.1,egaJIllY. ił; fabry· 
ka na.saa lmaj,d'11je siEl tyLko 
w KS>łU3Zn i PtrzeanyŚlu i ni
.l'd.zie imdaliej żadnej fii\i.i nie 
pas1adamy. N 111 480 

.. ZABAWKI 
po cenach konkurencyjnych w wielkim wyborze poleca 
R. RERLT, ł,ódź, Glówua 49 (firma chrześcijańska) 

' 1ł!LEBLE ROClJerkl Drezyny 
• b tal k' " • goto •• J Da o. UD I pn."JDue h d 'k- d - • 
Zakład Stolarski i Samoc O Zł 1 ZleCU~Ce 

A. RAJZNER, Łódź, w wielkim wyborze poleca 

Plo~kowa.ka 189: Wytwórnia B. Michalaka 
towych mebli. a..u , u rzeJa Na składZie duzy wybor go- ł · .Ldź A d • 24 

11 20 601 Hurt Il 19 859 Detal 

Jeśli pranie 
to tylko 

proszkiem 

" 
NIL" 

W czasie propagandy przy zaku
pie 2·eh paczek ' dodajemy kubek 

porcelanowy! llg 20168/9 

~=~=~~=~~~~~~=~===~=~= lU!' 19871 :; ;::=====================; KAPELUSZE - KBAWA7'Y - SKA.RPE7'KI 
HOTEL EUROPEJSKI W KIELCACH 

wydzierżawi 
,LOKAL RESTAURACYJNY 
Nowa przebudowany - Sala dancmgowa - G.blnety 
IDformuyj udziela: ADMINISTRACJA HOTELU 

KIELCE, al. PIERACKIEGO , a 20m 

FU 
PI. najnowszych modeli nowe l przeróbki przyjmuje 

a 19812 

K!::.'!~1d A. FERFECKI 
I. tS d f. Nawrot 19 - Telefon Dr. 210-50 

Ipnedd 

koiu8Zk6w 
sakopbutaldeh DłekrJtych ł swye~D1ch 

oraz skórek n. pokryeia 

:łJÓDfl. 

" 
NAGIBÓR" Zpenka D'. 10'1 

ag lU. 

Il Ił 81ł 

Cbzz"śoijaittllca WJrl_ó.nala 

Krawatów, Reaalów i Kokardek ,. f. ,,1KAet' 
poleca MODNE DE'SENIE po oenach konlmreMyjnych 

Ł fi d ź,. 11 Listopada 19, m. 1S. 
ft 198';19 

DROPSY ANY OWENA~~oWY 
FABRYKA CUKROW St. Marecki, Pomań 
ag 19418119 jw. Wojeleeh 28. 

NICI do oycia a. maSZJDie, cło r~o .&'Jci. 
j doeerowaaia zemallll .... k ..... ARYNARZ" 
poleca Wyt.órnia Nili do oyei. 

Władysława Suwalskiego 
D 19811 ł.ODZ, Wólczańska 109, teL 200-83 

Idealna bielizna dla PANI 
fi,mg: 

Fab,.yka Bielizny i T,.ykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Łódź" Piotrkowska 148 tel. 175-4$ 

.; HUR7 Żądać wUf:dde . 

Najnowsze Wiodele Na nok 1937 
BATERTJXE I DO PRĄDU 

Na dłogoŁermluowe splaty 
Do nabycia w składach radiowych lub wprot 

W WYrWÓ.RN.r-.HUB7'OWN~ 

ItADIOSWIAT 
POZNA."ł 

Fr. Ratajczaka 10 
KATALOGI 
BezpłatRie 

19447fR 

KA.TOWICE 
Mietęe.ldego 8 

SZELKI - B.lfKA WICZKI i t. Jt. n 10821 
Dla Pd • PoaczOt:hy - Reformy • Bluzeczki • BlemDa Jed.aba. 

M. KOŁODZIEJSKI, ł.6d~~ -:~Ja 3 

OBRĄCZKI SLUBNE I wszeUuł blźuterl. 
:wyrób właany. zegary. zegarki l platery 

poleea 

w. SZY.MANSK~ 
Łódź, Główna 41 

wybór. = Ceny niskie. Jl 1981ł 

Bronchinol 

00000000000000000000 
Wszelkie roboty tapiee1'8ko-dek .. 

R 19845 racyjne wYlk<>nuie I!obdnie, taniu 
___________ i .na do~odll1ych warunkach. 

Z"VlAD KRA"'IECKI Zakład Tap-icerskl tUl: W ;rANA WIATROWSKIEOO. 
. . . k d f V~dt. 'V6Jczańska 78, frollt ~ 

m .. kl - damakl l • la ater u.\. Zamenhofa) firma Cbr:ze.§ci. 

Jan Kawiorski jaMka. 1l 20 on 
00000000000000000 

Łódź, KilbiakiagQ lIJ9 teL 248·ł5 . 

R 19$3 futra, ~ła~l[le 
Piauioa, fortepiany 
fisharmonie 
nowe utywane.. 
Reparat';e, .tro
jenie, 't-.ne.w6z.. 

Emst Wellbub 
ł..6dlł, Pletrke .... ka 15ł 
II 198IiO 'el. 1&1·96 

i kostjumy 
oraz Materjaly aa 

składzie poleca 

St. Mazurek 
ł,ÓDŹ 

ol. KUm.kiego llt 
tel. 153·65 

II 19817 

ŁÓDZ Poleca ••• "ZOD .111D0.Y' jedY'DY' • tiródmietic:la cl1r%eścijaDsld 

Andrzeja 2 

" OS'" Rlj •• ZGIERZ MAGAZYN KAPELUSZY i CZAPEK MĘSKICH 
CeDy DWti.. Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. Wykoa.llie solidne. Hart.- detal Piłsudskiego 6 



Numer 27ł - ORĘDOWNIK, poniedziałeli, <lnla 23 lis{opa<la 1936 - ~irona 11 

Nagłówkowe ~ł()<wo (tłueto) 15 gt"Oo!n1. katd. 
OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak ofer.ty naprzyklad: z 18924, n 2745, d 1700 
1 t. d. = 1 slowo. 

dalsze słowo 10 groszy. 5 liet'b ... jedno słowo, Drobne ()gl<JBzenia w dni powszednie ,przyjńl1~Je l, 'w, z. a - katd!l atanowi 1 ełowoo ledno ()f(ło-
azenle nie m.Qłte przekraczać 100 słów, w lem Ogłoszenia wśrM drobnych: 1·lamowy mWmetr 30 groszy. 6i~ do god%. 10,3(1, w soboty i dni lP~ed8wIl~-

5 nagłówkowych. ,teczne przyjmuje się do godz. 9,40. 

Panna Sprzedam Osady P~ekarniQ. Piekarnia: 
lat 30 c6rka mistrza piekarskiego pralnię chemiczna L6d~, vrynoy- z parcelacji majątku S.tefan6w, przy Pqzna~llu ~przedam, wYPI~k a~~~ąd~~i~~n-:;:'j:d~y~~~es~~ 
posiadająca piekarnie oraz dobrze palna ulica, wyrobiona klientela, bardzo dpgodne warunki .kupna, 4 workl.dzlenme. Adres ~~~kaze a Kurjera Pozna1\.skieg2.! 

D m 
prosperUJący interes i wlasną ka- całkowitym urządzeniem. Nowo- dłu~oletm!l spłąty, C~ęŚClOWO z Orędowmk, Poznań zd 39 1~~~~~_":"" ___ .,;z~d!....:2~0!.:5~:lIiI:: 

. O . mienicę wartości no tysięcy zł. - nabywca może zatrzymać siły fa- obslew.a~JlI, stacJa koleJo~v!l, szko- O d' t I 
rzełmctwem. pryncypalneJ ulicy poszukuje kawalera lub wdowca chowa. Wiadomość Uredownik - la, kosc,lól. poczta w ,mieJScu. - • gro nlC wo P" k l 
Wą~ro\Vca zara~ sprzedaf!1. Zglo- z odpowiednim ma.iątkiem w celuILód~. n ilU 410 sprzedaJe Z!trząrl Malątku, Steta- mieŚCie 40. morgo~ve masywnem posz:ukuie celleemamd"I'erża~ lub 
ezerua Oredowmk, roznall matrymonialnym. Uprasza sie o nów, P, Goima ~oło ., !lro!!ma l !l- zabudowamemi Ó!wlatlo elektrycz- - .. J 

, zd 38 502 załączeIJie fotografjl. DY8kre~a Futra.. zfaflskle, pow. larocmskl? S~aCll}. ne prywatne 5 090'p- wp~aty 10 dogounych warunkach ..,. .. on d zapewnIona. Oferty Orędowmk, damskie sprzeda okaZYJ me. Goima. P 8w11 46,80 tys. Dral, WronkI,: oznanska 31 Swarzędz, PO;3~~~~ 
AaJ~lleDl:ceJ \l!l e.. omy Poznatl. n 20 526 ł'.lÓd~, Piotrkowska lOS. m. 7, zd 39130 .;::~:..... _______ :.::..:.:..;:.:,;;, 

domkI, gOŚCińce. pIekarme. g;ospo- . front II pietro n 20 400 Gospodarstwo E' M " t k 
darstwa, sprzedaje. WYUZlerża- Kawaler ,. 63 morgowe, blisko Poznania E gzystenclQ alą e 
wi\lm r6w1!ież takowyc!J. poszu- lat 30 stała posada szuka panny Dom ,ko.m<p.lctnemi inw.enta,zami, ory- zapewnić sobie mooe każdy , nab:v- 390 mórg ,wydzierżawię, pr~ko 
kUJę. - ma~ątków o pow!kłanyc~ l\. cośkolwiek majątkiem. Ufertf murowany 20 mieszkaniowy _ wawe, 14 000 spiesznie B;przeda. waiac maszynę I!wetrowa. SIę d~cyduJącemu. Oferty re' 
Bprllwach h.IPotec.znych me pr,zYJ- Urędownik, Ohorzów. n 20540 sprzedam Wiadomość L6dz, Dą- Nowak, Poznań. F2cha 1a. czo.sznicz'ł lub reka wirzarke dowmk, Poznań zd 39 484 
mu~. .(Nleuczclw.1 .sprzedRJący browska 41. n 20 406 zd 3'9710 my .. Aleksy Llnke" , Lór]z, N 
ki uPWą~ - dz!erzawc)" wy- Kawaler S ki ! używane na !;mzystnvch Skład 
ro~fze~iliń~9szen~a Otr~b~8 Jai lat 21l, gotówką 8000,-: wżeni się Do anecz bch II; dłu~()letni,!l. lI'warancia mieszkaniem.w rynku wydzlert!l' 

n • 8 lego. z 75 w meruchomość . lub mteres. _ sprzedania w okolicy Łodzi, no- w,łaooego v'yrobu tanio spr~eda ,le. oraz w~.zelkle C7,eSCI mMlz:vnow.e wie, 1 ~tycznla 1937, ~gzystencJ!, 
Dom Oferty Orędowmk. Poznań wocześnie urządzona kaszarnia. olozy ""iete. C:t.es,law Marciniak. poleca DO cenach kOJlkurenCYl zapewmona. Zfloszema FranCI' 

zd 39 568 Wytwarza kaszy, tatarczane. Poznań. Wielkie Garbarv 54. nvch Karol Zelmer, Pozna~. szek Fornalik, Gostyń, Strzelecka 
willkę ewentl. niewykończony - h d 39 823 P d 6 13 d 39 Il 20 521 niedaleko tramwaju kupię. wpła- krakowskie "perłowe w róźnyc IZ. o l! rna z oJ<) _____ .:.n:....:~= ____ _ 
eam g 000,- Oferty opisem, ceną Przystojny I!atu"nkach. 'Uferty O~eRownik - G ś iniec G d t DO-
do Oredownika, Poznatl. 26 poszukuje pożyczki na studja L6dz, pod "Kaszarma. O C OSpO ars WO Z1erzawa 

zd 39 589 02imek niewykluczony Na ano~ n 20405 polaczona kolonjalka. rze~nictwo 55 m6rg pszennej. zabudowania. 400 m6rg pszennej blisko miasta 
nimy nie oill>owiadam Oferty O"-k; i do tego 37 mórg 24Joo 'T \yp1i>ty inwentarze nadkompletne 13000. gimnazjalnel;o przejElcie 18000,-

D m k 
OrEldownik ł'oznań zd'39667 aZYln e 14000,- sprzeda .. aWI on d Ś9 7607- blisko PoznaniaJ Kwiatkowski, - Kwiatkowski, Poznań. Dzialy1\-

O e ' - sprzedam prosperuJącą kolonjalkę znat\, Focha 15. z Poznań, Działynskich 10. skich 10. - zd 39 93ł 
Jnrp~. ~kładem ogr~dkfem Jlaj- Panna sllrzedażą wódek, mieszkaniem, zd 39928 
chętnled w G6rczyme. wpłata 8 41 przystojna 6 000 IIzuk wiElkszem mieście. Warunki we- Kafle kolorowe Z kI d 
~O~2ń 0~Ci39 8~erty O~edownik, męża stałej posadzie lub emeryt! cllug umowy. Oferty Oredownik, gładkie i deseniowe ,a a 
_____ ....;.:..:.. _______ prawęgo chara~teru. Oferty Orę- Poznań zd 89199 koryta dla bydła 25. 30 i a5 cm. dentystycZ~Y sp~zeclam z p,rawe,m 

dowmlt, Poznan zd 30475 F "k" sz moto-kaflane piece przenośne p.rowadzen}a ,miasto powIato" e. 
Dom - ryz]ers l a k' St dard" oraz wszelkie Uferty Io.obert Koehe, Poznat\, 

Dzierżawa 
110 m6rg pszennej kO'IIlJjJiloetne od 
wlaściciela. przejecie 7000. 
E;wiatkow.,kl, Poznań, Dzialy1l
skich 10. sd 3'9 920 . lIOWiatowe miasto Szamotu". 110- Wdowiec za)dad miesz~aniem w śr6dmie- ~r~~k~ły c~~amiczne dla budowli P6łwi!'Jska 35. zd 40 092 

kator6w obszerne podwórze 1560 starszY solidny dobre~o charak- !'lClU !-orzystme s,~rzedam. Adres dostarcza po cenach korzystnych Dzierżawa 
d~~ó~ 8500,- sprzeda .. Pawi- teru pragnie poślubiĆ starszą wSkaze Oredowm {" Poznań M. Perkiewicz - Zaklady pera- GospOdarstwo m6rg pełnym inwentan:~l!1.! 
lon. roznań'd Fochsaa 15. 4S--55 , materialnie niezależn". _ zd 39 6,,8 miczne. Ludwikowo. p. Mosma. .l mórg pszennej. budynkami oko- dowame dobre. objecie 10 U\J\J 

z 397 Ofert)' Orędownik. Poznań ~ d . . . d i P 8283-47,114 Iicy przy Jarocinie.+, objecie 2600 endacja", Pozna1\., Pod, 

D 
zd 3g 066 ~haizc~~cijań~~iJ~ e J dłod j i Kraniec, Poznań, '.l:ama Garbn!,- rna 6. zdg 40 041/2 

om do golenia a a n Q ska 4 (skład). zd 40 069 D" 
S . ,.blkade Sucha, l'~wia~ ty- Kawaler marki sprzedam za 1600,- z Całk!lwl-I[ ~ ZlerZaWa 
Wlec. dogodny dla rzeulIeAlników, lat ~, posiada gospodarstwo pry_ tem urządzeniem w dobrym 300 m6rg przy samym Poznaniu, 
;mJ[Y~W: lIP~el1t kI!- 1 70~ zło- watne 80 morgowe w dobrym Gloria _ Zlote, {lunkcie. 2 bilardy. Wiadomość 10. MAJĄTKI 30 krów dojnych ,s,i!a, światlo 
~ p.oJCle~. f G l. d e °OWY stanie z pOWOdu b.aku znajomo- Gloria SpeciaI Urędownik, Poznań zd 39 746 elektrycznI' korzystnie oddam. -

IlCZ, lerac lego • z ,,9 74 ści poszukuje panny s majątkiem -, Dom Kwiatkowski. Poznań. zd S9 930 

P l 
do lat 30, ce~ ~atrymonjalny .. - Gloria-Elastic 7 . 

ar~e e Ofert)' . możliWie z fotogra!Ją, ' mórg zabudowaniami masywnemi 8 'Pok0ł,0wy mo~ga 0:r;rodu, ~ Bta- Piekarnia 
budowlane w ceflle 00 groszy za ~tórą Sle zwraca do OrędOWnika, ROli: inwentarzami. 6 kilometrów od 6v~oory <ffeg~, b~~kcf 0r:~a ;Ji pelnym biegu miasto powiatowe 
1 mI na wY'pla.tJ do 2~h lat, JX!- oznati zd 39 520 we wszystkich Poznania 6300.- sprzeda Rataj- • er y d ~ij 91w1 ni, ozn zaraz do wydzierżawienia obje.-
lołoneJl>r~y u].i<:y Gru.nllYaldzkle~. P drogerjach. czak, Poznań. Skarbowa 18. z cie 1500. Zgłoszenia LiberskJ" 
IIlrzJ unlkowle. terytorJum maJ. anna meda- zd 39411 .M j t Krotoszyn, Słodowa 1. sd 40 09., 
Plewisk!l do .sprzedania.. P!lrcele rrz7stojna, lat 35. oszczedności i za-" a ą ek 
6'PI'ze<l;aJe: B.lUr.o Parce aC:YJne - 500,- szuka towarzysza .życia. KiOSk 8;;0 .m6rg pszennej, nadkomT>1 _ .. 
Ludow,i;k Gmewosoz,. Poznatl., ul. Panow~e na stałych st=!-nowlskaąh Ng dobrze prosperujllCY ZIl 2500 za- KUJawy 2,w 000,- wpłaty 22. ZGUBY 
li .~aJa. 5. D~iaMc;1 wskate na urzędm<;7 zechc!J. z/ozYĆ swoJe rllz sprzedam .Uferty OrEldownik 120000,- Kwiatkowski, Poznań. - -
mIeJ80Il. ~azimlerz GralIach, Ju- ofert)' Urędownik, Poznatl. Magle Poznań N 19537 Działyńskich 10. sd 39924 Z b·ł 
nilrowo--Osledle. DroJl.'Il poznańska. zd 39477 nowoczesne. elektryczne. rElczne agu I a 

P 832()-58.86 oraz domowe magle - prasow- Ch l karz i Majątek świadectwo Gertruda Gertner -
Posażne nie nSll'l'Odzone złotymi medala- . O ew ow l b 275 pszenno' żytniej zabudowa- wydane.przez Szkołę Powszechna 

Dom • d . m! dosta rcza Fnbryka Magl'\ r.r odstąpIe skład skór. towarem u '. t k 'I tn 'ł w Lodzl. n 20 415 pame, gospo arstwa. realno§cl J I ' · k P - Sł' bez powiatowem mieście egzy- ma. mwen arze ornll e e, SI a. 
centrąm Rqgotna, 2 składy, mie- gotówka, .składy, s!lmopzielne fa~ i in fg41.f· oznan. Jar~4e734 atenCJa p'ewna. Adres' wskaże światło elektr~ząe 45000,. wpła-
azkame, liplchlerze, ogród sprze- ch~\Vcz}'me, 'łrzędmczkl calei Pol- e. - z g Orfldowmk Poznań zd 39 442 ty 25000,- KWlatkowsl{l, Po-
dam, cena 18000, wplata 10000. ski poszukUJą kandydat6w na • znań. zd ::9935 
Struga/owa, Rogo~no. n 20545 meMw. Miejacow~ć oboj!ltna. - Kolonjalk, Młyn 

PqśredJ:!iczy Rudzki, Kalisz. Ko- dobrze pr06perujaca, konr!'sia bl]· nowoczesny przemiał 300 ctn. bo. Mająt.ek • 
Kamienica liClllSr.kl 17. zd 38901 telkową , . towar podłulr fa ktu"y gata okoli~a miasto gimnazjalne ~ 000 mórg pszenneJ, zabudowama 

Pozna1\, Rynek narożnikowa, 10 mleszkallle ko~rort ov;:e , <iDr"-e' wpłaty 50000.- Kwiatkowski, mwentarze nadkompletne 275000, 
aldadów, dochód 16000,- cena Architekt dam. Sro~z~ńskl. DI)l>lIlS~czvzna Poznań. Dzia/yńRkich 10. wp/aty 125000.- Kwiatkowslti. 
gO 000,- wpłat,. 50 000,- Kwiat- budowniczy, kawaler, lat 36 na pow. JaroclO. n 20 509 zd 39 921 Poznań, Dzia/yńskich 10. 
kowski, Poznań. Dzialy1\skich 10. stanowisku poszukuje tony Jako M bI r.d 39927 

zd 39929 wspólnicz!d fila założenia .własne. e e . S~rzedam 
go prze<huęblOrstwa techmcznego. z Imche~o drz!'wa najtll.nlej u Pa. " 

Kupi" Ufert,. łaSkawie kierować do ad- la-a oznsń Ślu-a rska ~ ""- dom .13 U\.JI nCYJ 1 skład 11500,-
y •. tr .. O d 'k P ~~ . . - , ,..v 7 uUlkacYJ sk/au ogród 8500-a-

1ub 
(80 000),. połowę wi~l!zego mmlS aCJI z~le .. o8w8n5~ a. Gznafl międz)' ul Wielką 8 Wotną. bez długu.' Zgłoszenia Łozowski. 

wspólmltiem (czkąl. Oferty " " d 3 ~~ Rawicz, Paderewskiego 42. Gospodarstwo 
właściCieli wproRt KurJer Pozn. 'D'tóra Ski d n 20 550 10-15 mórz wprost od 

zdg 40 115/6 A a la kupiQ.. Upis wnrunki 

2 
kawa- obu,wia. powiatowe miasto zarll~ Wzamian nicy wykluczeni. Oferty' 
Rzecz na sll'rzeda,ż. Oferty Oredownik. • • nik. Poznań zd 39 617 

4lomr składem fabr'O'ke wM mi- j'1I'UJIJamlr. - P01ma,tI zd 37 2S2 za POŻy~z}<:ę 20pO zł wydzlerżawlEl 
al: h h' t ... . przy mle~Cle Siedem morgowe o-

Wypożyczalnia 

smokingów 
najnowsze modele wielki wybór. 
J. S.zvmański, Lód~. ŁM:'iewmi cka 
26 ,..Pralnia". n 20 395 

Ondulacja 
trwała 5,- z/ aparatami: elek, 
trycznym, powietrznym i paro
wym. LOdz, Nawrot 64 a. Józef 
Podle§nv. n 191311 

Futra 
y pod futra. wydry, I., -

wszelkie~o rodzaJU na ob
reparacJe futer fachowo 

ner nyc, ur owmę ~IW pr2!y Skł d grodnlctwo zabudowanie Agen- KolonjalkQ 
nnku sprzedam. - Zgłoszema a. O d "k ś d • I b Józef Dawid 
Agentura Pawlak, Który s~OŻYWCZY z pr2!ylegl,em .mieszkll- cJa rę own~ 21ld 55[0 a. u , 

Juem, w noweJ dZlelmcy tanio restauracj~ Poznań, Nowa 11 przy Starym 
z PJ!31ÓW dobrego charakteru po- sprzedam. Adres Oredownik - Sprzedam przy ruchliwej ulIcy z mIę. Rynku. P 7444-48.49 
9l'lJb1 panflfl lat 32, kraW(lOwll. - Poznań zd 38551 Ob f t 
Oferty OredOl\Wilk. Pozna1\ towary krótkie. bielizne, trykoty ceny ~;e~~rfe:i i>o~n~o- Karły 

zd 89 80S Egzystencja w całości takż~ urządze~ie in te- ng 20 546/7 do I!r., - Cenv fabryczne, i'ajJd 
, resu. Zgłoszema GrzesIak Ra- Ik' b d I' 

Kto Panna S,klad towar~w krótk:ch normal- wicz, 17 Stycznia. n 20 549.M - wsze le Pl'ZY orv o oa el1'Ja. 

~ k 'u- • ~ nie p. rc>pseru.J8CY. c('ntrum Po- •• aszyna. DYblckL hurtownia - Poznań. 
w TCZl' I .... a tyslec:r a/ Qt .......... m -'I'oku co"kolwiek go- t ] O~ P k y Wrocławska 1 d 3514 eta a rpo!!ade. Adres w&ka:lle 1'1:- pos;ukuje mJa od 45. _ mama. amo sprze' am , oow 'J le arnlę 3zY'Cia kupie. przyjade na prowin· 
cIownilk, Poznań ZJd S9 800 Orędown!~ Poznań choroba. SS 9ff rty Oredownlk pI)- w pełnym biegu, urządzeniem od- cjEl .. może być starszy 8ys·tern -

zd 39164 znań ",d 2 stąpie ocl zaraz. cena 450,- zł. dłu.gle c7,o1enko .. nawet popsutą . 

Wdowa 
.Antoni Piątek. 'Vronki Koiicielna OfertJ Orędowmk. Poznań 

Pluskwy 
karaluchy i wszelkie inne robac
twa domowe tepimy radykalnie 
elektrycznym system!'m t 000 samochodów n 20 560 ' p 4 112 

H lat, inte~igentna. poeor;okuje Kawaler rozebranych używane cześci. pod-
w8'PÓmrka od 1000.- do 2000.-. lat 38, ~tówki 2500. ,pośhltli tUI. wozia mleczarskie. opony najta- Nowość! 
Otenek niewykLuozony. Oferty nę do lat 35 n~l'adaJ'ąc l d niej w firmie Autoskład. Poznatl , J -, •. 
O~ownik, Poznań z-d 39 987 lub got6wke ćel~;:;;' otware~a S,.?a_ Dąbrowskiego 89. telefon 46-74. ak oszczedzęc pahwo w. kOlŁalle 

da. Oferty O rN]oowni'k , POlollań rlg 315!)If\0 przek<J<nasz .Sle. gd~ kUPISZ p/y te 
d 89 916 oszczędrnoścIQwą Es·Ce p a.ten t, 

Pożyczke 
Narodową kupie. Oferty ceną 
Orędownik, Poznań zd 39 629 

z Wysyłam v bezpłatnie pokaz j &przedaż. Osiedle war-
Blondynka 1 Rtycznia do 40 paczek kawy sza.wS'kie, PO'wid:t.ka 18. 

brunetkn Int 21. poszukują towa- Rita 1 serwis porcelanowy do N 20 431 
rZYllzy życia celem zamążpójścia, Ządaicie informacyj. Po- Skład . . t l t ' k agenci. Polski Przemysł llanowle 111 e. na s anowIS U. - . wła.ściciel L. Rulewski _ 

Panna 
Uferty Ored~'dW9k70~oznań Traugutta 9. zd 39181 

Jat 40, gospodaratwem, 75 prywat_ 
ne. odpowiednio wyjdzie zamąż. 
Wymagane 6.000

k
- Lorkowaka. 

Szamotuly, Ryne 26. 
n 20824 

Samodzielny 
rzemieślnik, lat 26, inteligentnr, 

Kawaler 
t.rzydelootooŚlIliolptni. 
średl1ieSlO. nięb<rz:vdki. 
SlO charakteru. kuoiec, poślubi 
miła . .znajaclI niemieck,ie. Oferty 
Oredownik. Pozna1\. IZd lł9 983 

Kawaler Rolnik 
BO-letni, 5.000,- P. K. O .. ateni wła§ciciel ~O h,a gospodarstwa 42 
Bię panną, prowadzącą rentown} lata wdOWIec szuka żony do lat 
intere!i. Uferty Orędownik. Po- 38 z gospodarstwa, dla wspólnego 
znań zd 39 159 dobra pożądany posag 2 090-3 000 

Dwaj 
zł. Oferty do Oredowmka, Po
znań zd 40 053 

bracia lat 27,30 posiadający resz
tówkę 150 mórg p,olilubią 2 siostry 
Oferty Orędowmk, Poznań 

ze] 39 158 Budka 

Kawaler z węglem drzewem ł owocami, 
Jat 28. gotówki 7000 szuka tony mieszkaniem, punkt dobry __ 8prze-
gospoclarstwem lub interesem. dam. WiadomoAć L6dt, Wapien~ 
Uferty Orędownik] Poznań 87. n 20417 

zd 39 423 Dom' 

porzadnej rodziny lat I§rednich, dzen/em, w. arsztat rzetn,Cki, za
co~kolwiek &,otówki wyjdzie za- budowania &,o~odarakie l". mor
Jp.llż, wdowcy nie wykluczeni. - g,l sprzedam Ru!!zkiewicz. 'Vola 

Dnia 6, 7 I 8 grudnia r. b. odbędde alę w salach 
Bagateli w Łodzi Piotrkowska 94 

13 POWBZECB.NY POKAZ 
(Wystawa) 

.drobiu 1 !Zwierza t dO'IIlowych. u.rzndl. 
rnrzez Lódzkie Stow. Hodowców d,ro
Ibiu ~ .zwierzat d.oIDOWych. Wystawa 
O'be.i<mujc: Drób. Ilolebie. płakl. łr(\
lild. zwierz.etll fołel'kowe l PSY raso

Wejście .zł. 'llcwn~owie i wojsk!) 
IV ed~iRlek. dnia 7 g.rud-

w lI'rUIPach 00 20 I!r. 
wc6w przyjmuj 

b. 

Panna jmurow&nY, 2 pokoje, sklep urzą-

lICłoazenia Orędownik, Poznań Zaradzyńska.. ~ Widzew koł() zd 39814 Pabja.nic. ';a 20 _ L.. ___________ ..;,;~;;..;..;;;.;;.;;;;,;_.:.;;;;",;;;.." 

Śpichrza "Parex" 
dobra okolica, gdzie brak t!rutow- Gdat\ska M, telefOft 
nika. mieszkanie z składem po- 1 
8zukuje. Szczególowe oferty do :..:..:.:..:-----------.... 
On:downika, Poznal' zd 39 732 

Gościniec 
kolonjnlką wsi bezkonkurencyjnej 
wyszynkiem kupie lub wydzierża
wię. Oferty warunkami ceną Ore
downik, P()znań zd 89 910 

Student 
korepetycji. specjaln!Mll! 

matematyka. Oferty Orlt' 
L6dź, pod "Student" 

__________ n 20:_0~0~8 ________ ~. 

"BuchalterYjne 
--------'------- I'Ws:p6lczesrle 'I ' . Warszll-

";i~l~d~i;d:i~~u~:~" gwarantui, " samodzielnoŚć-
r; ogrode~ owqcoW'Ym ~I!t lub warsztat jlracy! 
D\Órg w Ubormkach. mieJsce korespondenC}'j.:-
mskowe przy \Varcle od zaraz T 1922 
tanio do wydzierżawienia. Agen-
~;ne~ri~~wnika, Szamo~u~b 325 I[[:SZUKA POSADY li 

Gościńca do 30 slów 41n poszu-
kolonjalki lub do 10 mórg zabudo- posl!-dy ~ teJ r]lbry<;e 
wan!em poszukuię,._Za wskazanie po JedneJ trzecieJ ceme 
w.yna,grodzenie. UIerty Ol'ildow- drobnych. 
nik, Poznatl. zd 39 101 ) S. . b d a "U:łI a omowa 

zaraz do Dziewczyna 
roczna uczciwa, pracowita zna W!!zeikll 

!""ozitJ;~~j~~~~~ Agencj:t prace domowa szuka ~osady lub l' Krotoszyn za pokojową. Oferty Urędownik. 
- Poznań zd 39 705 ' 



b) Inni --
Absolwent 

gimnazjum bum. poszl1kuie ja· 
kjejkolwiek pracy. Udziela rów· 
n!eż korepetycji. Oferl y Oredow· 
mk. Łódi, pod .. A1>"olwcnt". 
_____ ...:.n~l!Olill...:.7 ____ _ 

Pracy 
domowej. możliwie z szyciem 
bardzo chętnie li krawczyni po' 
szukuje samotna nie wynia:.:alna 
osoba. posiarlahcl1 rIobre !lwia· 
liectw!l .i znajoJllo;;!'. rlohrego kro· 
JU. MIeJSCOwoŚć OboJ<:tuH. Łaska· 
we zgloszcnia Orędownik. L6r1ź, 
pod "Pracowita". 11 20400 

Strona 18 - ORĘDOWNII<, poniedziałek, dnia '23 listopada 1936 - NlIml'l' ~ji 
IW 

Piekarz I Jakiegokolwiek I Ogrodnik 
cukiernik. dobrze ~'Ykwalifikowa'lzatJ'udnienia poszukuje mlodr z dobrą praktyką. w handlo~vYICh 
ny kawaler poszukuje posady. - emeryt. polskim. niemieckim -IOgrO~laCh poszuk.l1Je Rosad.r. ZglO' 
Oferty. Kuder Poznaliski zloży I<aucję. - Łaskaw!" oferty "zema Oredowmk. Krakow·20Ry. 

zdg 39 692 3 Orp,(\ownik. Poznań zd 3U lUO nek Gł. 6. n 541 

' . . OG . LNOPOLSKl .. 
13.40 oondanka soole0zna: foc.t. 17.35 Pral!a. Hecital fort. 
..'V".ZYscv na oomoc zimowa b~z liAO '''iedeń. Hecital [ort. 

R. Barcikowski s. A. Poznań 

.... 
:;-
"" ... 
'" .... 

,robotn,n,'" 18.45 oro'!ram na iu· 18.00 Pari.'! P . T. T. f(oncer' l 
tro: 1!1.30 ~I J':ni skrzv:Jkow:e - orko 6ymf. Lipsk. Koncerl oop Piwowar Kał arz 

Poniedzialek. 23 Ii.!!topada. (plvIY) SztulJ!art. Muzyka l'IlZl'V" kO\\'.1 chemik kawaler wyksztalcenie zdolny. energiczny mlod~zy .fac~o-
6.30 audrcia O,lranna: 8.00 au. l8.t;; BJIllalleszt ~!lI z\'kl en';) I' zagraniczne. wieloletni Iderownik wiec. umiejący samodzlelme kle-

d,cia dl~ 61.kól: 11.50 auuyc13 dla Katowice - lUIO 3IJrhcia rl;~ "k". KróJewice Kon~ert 601· więl{<zych browarów z wybitne· rować nlmeJszym warsztatcdm 
>szkól (dla dz':rel r'1;Hr'z\.'rhl: 13 .00 t' B k ~t f' 'I'" I n • f l . I . . k fi skl'm pol'\czonym Z prze· Poszukuję szkól dzie~i,~tar"7.,ch): .. Ru'kam i s oW. U ar 7., "OIwer «'. mi aClOweml. ewnomlczneml.a .lIr . '.. fi 

pracy porJ
'cra lub ,voz'lle"O Z kau. orz",", Ind.le : 11.57 ,,;y!!n1., cza,u: koncert żn·.zeli (0 1\'1\'\: 13.15 mu· orko Anl!l.ia. (.'bt. Prol1r.). "'lu· zllolno':;ci~mi szybko doprowadza s ll:blOrstwcm zdnns!um_,o zdar~z 

1203 k zyka ro.~ ... i·,ka (nlyIY)' 13.58 w'J ~\'ka lekka. Lenin<rrad. Koneert 110 kultury brOWary biologicznie poszukiwany. ZnaJon .. ~" z un-
cja. Ofertr Oredownik,oŁóllź _ .. ~ncert w w~'K.onanlu ~esD(' rI 0111 ości ... ;~Ido\\·r: t5.t;; <onrl'"t "l'mf znniedban'e poszukUJe odpowiefI· sIwa pożądana. ZgłoSzel\la z od-
pod "UCZCl\vy". n 20 3!)!) '~a;~~.l~j:v f2':it"\5' ś;;"~I~~":h rl'k l:11110I\'Y: U.3:l ~yr;c k'tilllrnl· ll1.lio Monacldnm. Nowe oie~n' niej I.osady. Zgłoszenia KalisZ. pisami świarjectw. poda!1I!!D;l wa-

Absolwentka 
Szkoly Handlowej i Gosporlar· 
czej poszuku).c pracy. Może zlo· 
iyć kaucję. Ofcrty Or<:t1ownik -
Łódź, pod "Gosposia". 

n 2039 

Karmelkarz 
obeznany pracą wi",kszych fabryk . 
f<pecjalność śmietankowe poszu· 
kuje posady. Zgloszenia agentura 
.. Orędownika", Leszno, Karasia 
17. n 19 88iJ 

dia dZlewcząl" .. po';~ (bnk a 111' sln<k~: [:),40 n1nv.vka 'lnpcz"a " 'olf:1. Hambur!!. .Taniec In· Skrytka ,(;. Piotrowski. dg 3726 runków kierować do mmeJszego 
wv,,1 Irena Gomb-owicz~ 12 50 _ Wlyly): 18.2r .I'IHW';b.1 0fl,1II0C I\' stru.mentów" 19.11. :łcrlil1. Reci· li pisma pod dg 3718·19 
dżioo'n'k Dolllrlniowv' 1'5 011' w's- 'na!!l:rc h wyoadkach ;oortow,'C. h" tal fo.rt. 19.25 Koszvre. MIJZVk°1[27 WOLNE MTEJSCA Syna 
domoś~: gosoodarcze': 15'.15 OfO' -. o~.'!nSr!nn!(a .. -:-:-. W\·;,,~ rlr K~.~. It>kka. 19.25 .Monach.ium. KOllcerl • • 
l!'ramy łokalne' 1615 Sk-zynkł .I1}lrrz. 1\,0,,,1\1. tS .. IO reI' "'2 ChOPinowskI uczciwych rodziców. chcąc!?go 
iez~'kowa": 16.30 konCert' o'rk ~ l phurll ~I .. n"hlnn. (o,:~.,y) 18.4·'l 20.011 Oslo. K!lncert Hmf. z Kl"erownik Wyuczyć się kowalstwa przYJm, 
, r'ł I' .. ó fr. 'k d "( 'oro'!ram na lutro. 19.30 kllllcer-t "dz. A HMow,~kIPl(o. Brno. - . w naukę utrzymaniem ~an Brett-
"lr.y man .0 IDI"t W .. "'.los a a z (nin v) :--'f h II" B I 2010 hanrllowy mIody energlcZny po' schneider. Środa. GórkI 3. 
Wilna): 17.00 ... ,Ideolol1;a now!'i " . M' "Oza ·mo r". -:-. aCln'k . trzebny Z sumą·zl. 2.000.- Oferty zd 38848 
Rzecv..I'po.,;ool 'te.l' - odczvr Kraków _ 14.00 lfJblnp w·o~o· . ...trawa. \, ze- ka muzY a o· Orcdownik Łódź sub .. Ki ero w-
orof. Wacinw Markow.ski: 17.15 mości J!o.-oodHou: t4.05 fralt. ~ęrolV:t. F,'~nkfnrt. l\~ :~.zvka tan nik' H.".' , n 20412 Wspo"lnika . 
. koncert "oli"tów. Wykona wc, .. nllPntv ODProwe 'olvr,-}: tiUli _ ,lllSk. .Czar melod)" Buda ~faria Olena.Keylowa (liDie l' l ,koncert rekIR,mnwv: lIUI~ harmo. Tłe.~zt. Koncert orko Frlh. D.I'r P t b na jakikolwiek handel poszukuJ41 
;\1ar.ia ;\1arco ( .. krzyoce): 17.50 n;<ci (01'1' t,): t;;,;:;; 'Hllnvria rll-< Dr:fau w .. '''rocław. Wesolv. we· pomocnl'k do O graZreder~!y. Oferty konia i wóz mam. Oferty do Or~ 
.. Wieża Elfla" _ ooltadankn - nzieci: skrzynka w oDr wan,]," cz,!r oon~erlz,alkowy. Berlin. - downika. Pozn8\i zd 39 501 
wygł. Waciaw Frenlrie:: 18.00 - Jastrze.h.~kiP.i. oraz O'lowindallie Wlecz6r mU~Yl'''J1Y. S~.tute:art .. - Orędownik. ~ó~@'40<farderoba. Ogrodnik 

Pomocnik biurowy ooga~anka aktualna: 18.10 wia· .. O r.li,;u" w oornc. i wykonaniu ... Ja,k wam sle oonoha . Koem.lls, domo~cl soortowe: 18.20 orol!'ra· Bo"tJstawv Jarkównv' 1R 20 RRie wus~,:rhatJsen. Koncert Z Fl!h, Kas)"erka • potrzebny zaraz specjaln<;>ść wczeo 
uczciwy, doskonały w swym ża- I kl' 1850 C 'śl (' d ~C . 1 k ,. •. Berlin--I" 20.11i RukareRzt. Muzy·. sne warzywa. Zglo~zen.la tylko 
wodzie dobremi świadectwami my o a ne.. . .. zas oom~ e a oo,ta ora.z p 't:" mUlvkH Ol" k~ kam aln3 20?0 Ane:Jja .:.... maszymstka z kwotą 1.000 zł do osobiste Zdzislaw Nlewlada. Lu
z kaUCJą 500 złotych szuka posa- o warzY~ll\kach" - oOJ!adanka. 'l!a !1ow~ (olvlr); 1R.45 orozram na (~ t per )'M'~ k t 2040 domu handlowego potrze~na. - boń ul. Fabryczna. zd39491 
d, biurowej celem udoskonalenia wy.e:l. uw,. Krvstyna On!~zchowa dZie ń nasteonY' 19.:10 EnrlCo Ca· M;d'olarwr. K llZV '\ ano I' Oferty .. Orędownik, Łódz. sub ~:::...' ...::::~:..:::.:::.:..::...:::::.:::.:.--=.....:...--
SIę od zaraz lub p6źniej. Wyma. (z Poznania) (Łódź .na?al~ aud. rU6\) (olyty ~ 'Varsza vvl. Rzy.l n8·" _oncert tka.milu_nv. "Kasa. n 20404 Fryz)"er 
gania skromne. Zgłoszenia ag!ln. lokalna): 19.00 audYCJa zoln;erska ~ -<d" _ 1~ 00 k 'i .??,' .. I opere a a .. ca k 
tura Orędownika Ujście n Not 19.30 orOl!'ramv lokalne' 20.00 - ..... " z Ol. mu.zy a tanpc~· zn2'lP~000' V. d" TT" K .. damsko·męski. zdolna ~ryzjer II. I zd~ 39146.7 . . Mikolaj R:.mski Kor,;akow: n~ (olyta. ~a l,llyt·,): 14.57 lódzk e ' . ' le e.lł. n.oncert \. alme· Slęgarnla utrzymaniem potrzebm. Gdyma, 

° SZCl1erDzada _ w wykonaniu or. wladomoscl 1!1!'lnowe: lli.lli kon' row~kl. Paryz P. T. T. Utwory \Vyrla\vnieza 'l'rzaska, Evert i Kępa Oksywska 55. Fryzjer. 
k.iestry P . R. ood dy'r. Grzec:on'-M cert re~l~mowY: 1540 fr!l!!rnent R. Laparn z ud~. !<-~m.D0z~t. - Michalski przyjmę solidnego n 19938 

Czeladnik Fitelber,lta: 20.45 dziennik w:e. z OoWI~SCI Ma·k.llsI/:Vń>;kIP'!o - 21.15 Strasburl!. P Ie6nl wiosen· inteligentnego przedstawiciela. do 
piekarski. żonaty. przyjmie posa· czorny: 20.55 pOJ::adanka aktual ... :Spz!!rzes,me lata ~y,po~vie Zo- ne. 21.25 Kopenhal!a. Rec .. fort. pracy stal~ zewnętrznej. Oddzial Zaangażujemy 
dę za piecowego za skromnem na: 21.00 .. Pieśń i oocz.ia robotni. f~a 8l"knlsk~ (~uąyc.1a d,a dzie- 21..35 Pralla; Kwa,rtet O,zaJkow. w Łodzi, egielniana 82. kilku panów mlQc]ych inteligent-
choć wynagrodzeniem. Agenci cza" _ wieczór ~iteracki w oora. CI): 15.50 IJioopnkl ludowe (plv- I'kleSlCo. 21.4" RadiO .Parls .]\[n· n 20401 nych do pracy akwizycyjnej w 
f:ykluczeni. Oferty Orędownik. cowaniu (z Łodzi): 21.30 muzvk~ ty): lli.O!'i ~it'śni żolniPNkie (o!y· z\'ka kameralna. 'Vleża EIffla. Potrzebni akwizytorzy asekuracji. W okresie próbnym 
oznań zd 39167 taneczna w wykonaniu malej or- ty): 111.20 muz,:ka sslono~a w Koncert symf Bukar.eszt. Mu · ., . wysoka I.rowiz~a. późn,iej mQżli

kie-stry P. R z \1d~ialem .. OzwÓr- ,,;yk. v.ę.społu Slootr Len.olr .. - zyka lekka. 21.50 MedJolan. Mu do zblerama ogłoszeń l prenume· wość otrzymam a stałeJ posady. 
Młynarz 

poszukuje dzierżawy mlyna luh 
wiatraka dobrego ewentualnie 
przyjmie posadc większym mły· 
nie za kaucją. obeznany z moto· 
rem ssąco·gazowym. Oferty Jan 
Walkowski. Pobiedziska 18. 

zd 39 428 

Chłopiec 
Jat 16. z prowincji poszukuje nilU' 
ki rzeźnictwa z kaucją. Oferty 
Orędownik. Poznai'i zd 39360 

I( Radiowej": 22.00 ko:\cert w 1 \a!1.~m"q~ z kaw.. ..7,I~m.lań· zyk.a I~kkn. ..• raty ornz" Oferty lub zgloszenia osobiste do 
wrkooaniu Jann RakoW'S'k leJ::o _ .,kIPJ: 1!1.30 .. Enrico Caru~o" .22.1<> Osło. Meln,l.Ie w~edeT!' Chłopcy l starsi Arlrjatyckiego Towarzystwa -
(viola d·smore) . chóru im. Mu· '( OłflY z W,u-szawv). ..kle F. Krelt,lera . 22.311 '''leden. clo sprzedaży gazet z kaucją 1 zl. Ubezpie"zeń. Poznań. Aleje Mar-
niuszk: oraz Grkiestry 5myczko- Wtorek. 24 listG ada Kon"ert rozrywkowy. Stoek~olm. Zgłaszać sil): •• Prasa Polska" cinkowskiego 13. zd 39191 
wei (z Poznania). . . p • Koncert kamerall).v Koem!!sw. Łódź. Piotrkowska 101, front. I 

Warszawa _ 12.03 orkiestra "Norna mu.zyczka . - .:Wrocła)v. piętro. n 20 416 Potrzebna 
Wtorek. Z4. lIstoparJa. Erihith Lora7ld Ciolyty): 12.40 _ .. Muzyka na dobranoc. MedJo· dziewczYJJa do składu rob6t do-

6.30 audycia 'l>oraoon: 1i.00 au ... Skrzynkn rolnicza" - in"'. Wa. la~. Muzykn taneCUl3. 22.?5 An· Poważne mowych uczciwa. praeo'Wita, u-
dycia dla f,Z'kól: 11.30 audycia dla rlnw !a~'kow6k i : 15.15 mll~vk~ ~ha .!Re~. PI·o!!r .. ) ... Melodle orzy przedsiebiorstwo przyjmie mlllI:a· trzymanie i dziesięć zlotych. 
szkól (dla dz.ieci mlo<l6zy-ch): _ ~IJ!I d.zI~CI (?Iyty): 16.00 .:Stollca ' $~~Inku . A.nal.Ja. (Re.!!:. Proc:r.) zyniera z gotówka 1.500 zł. Ofer' Oferty Orę-downik. Po.mali 
.. Gdy ~iemi a lipi Dod §nie!!owa JeJ sprawy: 16.10 żYCie kul:n- llnka lekka l. t3ner1.n~. ty Orędownik. Łódź. pod "Stała" zd 40003 
lJOierzynka" _ 6.łuchowi6ko .Jani' ralne stolicy": 18.20 k()ncert re. 23.00 MonachJum. ~uzY~a ta· n 20414 
ny Broniew~kiei: 1l.1i7 6vJ!n:!' klamowy: 18,45 tlro!!ram na in- neczna. Pral!a. Prplllrl,um I fUSlC9 
czaoSu: lli.OO wiado.mości c:o&oo. tro: 23.00 muzv,k a taneczna Bal'ha. 23.J5 Rzym. :\fuzyka tan. Czeladnik . 2!!.25 Anl!ha lie.!? Pro'!r.). Muzy· 

Pomocnik da'PClZe: 15.15 wiarlomości !()kalnp: Lw6w _ 12.03 chwila Rv~~~rrla ka tatl. 23.30 LlIksemllllr". Rec·. krawiecki na me.\lkie i damskie 
krawiecki ekspedjent miarowy 1~.15 ,,,SNk.rz~'.nka P. ~<. O.": 16.30 WaSlCnera ('ObłY): 12.40 .. ·Wlocis· tnl fort. F~licii Blun\f'nlhal. 23.45 potrzebn~ zaraz. ~t. Kaczmarek. 

Rozs.przedaj ący 
zarobia cztery zlote dziennie. za
miejscowi. Zalączyć znaczek na 
informacje. Zieliński. Jarocin. -
Cielcza 42. n 20 551 poszukuję pracy swym zawodzie ,oleśm. le\\}adoonBklę J!O w WY.: nin 11be71oiecza swoie hvrllo" _ Radio Paris. Muzvkn I nn GostYli. ,-<olejowa 3. n 20522 

iako ekspedjent do składu. _ konanlll choru mesrklel!'o .. Ecbo oo!!adanka. WI"!!'J. inlt. Oswa!d 24.00 SztutJlart. Koncert noc· K· k" h 
Ofcrty Orędownik. Poznali oo~ dyr· Włn.~Y81.R!Va Ra.Cl':kow- .Kuminek: 14.30 koncert życzeń: nY. ,ra~ec lC Potrzebny 

zd 39 437 sklef eJ ~a'l']1 Ę:I&);eliV~leJ ~o: ([5.11i koncert reklamowy: 15.30 0.30 RadIo Pans. Muzyka lek· f w6ch c>;elaqmków.na stal!! od wsp6lnik do składu węgla. do-

Ślusarz 
Jat 3:>. zna ohsługl: motorów ro· 
powych . elekLryczność. centralne 
<;>grzewan,ie i wodoc!llgi, przyjmie 
JakąkolwJekbllclź posadę. Oferty 
Orędownik. Poznań zrl 3!) 461 

Samodzielna 
pomocnica domowa. zna szycie, 
wszelkie prace domowej również 
w interesie szuka posaay. Zgło
szenia Inowrocław. skrytka po· 
cztowa 52. ng 20 527 

Biuralista 
sierota 4 lata praktyki. piszący 
na mDszynie prosi o 120sadę. ł .. a· 
skawe zgłoszenia do Orędownika 
Poznal) zd 39 518 

Udoskonalam 
młynie, przemiał 

każdego rodzaju zboża oraz ulep· 
szam konRtrukcje maszyn starego 
systcmu. Przyime posadę w więk· 
szym młynie handlowym. Dobre 
rderencje. pierwszorzędna sila. 
Warta. woj. Łódzkie. Klasztorna 
3. u Pp. Niewiadomskich pod !-IDo
bry fachowiec". zd 30 469 

Kelner 
t>ierwszorzedny. uczciwy. wlada· 
Jąey językami szuka pracy odJ;>o, 
wiednim lokalu. Ofcrty KurleI' 
Poznański zdg 38803·4' 

pran d'z. ozn~'T\la . K' 1 k". ~. ·lwolVskie wiadoono11ci bieżace: - ka. zaraz rp.oze ~\() zgłOSIĆ. Rata}czak brze zaprowadzonego, wszelkiemi 
00w5ze . .me oans.twa ()wa,oS 'Ich .l5.35 mnzyka l!'k'ka na olvtach' \Vronkl. Rynek. zd 39 395 przyrządami gotówka 800 - z/. 
~uo~ł"d~ić K~:d~~?cz~;~rac~7f5 15.50 .. }1ói ,nierw"lZv Wy;;te.o r~ż,,~ na wtorek: Poszuku"emy Oferty Orf!downik. Poznali' 

k
.· .. . "Pr.. ki - tlozndanka ,lla rlZIPCI 17.00 Budapeszt. Koncert ork ) zd 39702 

utwory amera1ne na 6krzvo.ce I HaNny 7,hierzchow,:;kiej.Gam .. kii'j . 17 30 P . P T T . odsprzedawców na mydla wprost 
forteol~ll. Wykonawcy: GrazvnH 16.00-16.15 ProkoIipw' !lvmfonia ęrt~o\VeJj: t ats.. 1740' - z fabryki w Poznaniu i na 12!'0- Ucznia 
Bacewlczówna - skmy,pce: 17.50 kla<vczna (olyty)· 1820' nio-;enV Br;ti;{ Ol' R n\ I rekce. . - wincii. Oferty Orędownik Po 
.. Koń Lroiańs·ki" Marjana He-mJ' orz~ho iowe Il'a 'oil"tach' 18))5':' 1800 aKwa. N:I aR oS :rzYI 'ocśn\\'v, znań zd 39456 ,- przyjmie zaraz zakład dentysbcz. 
ra (fra.e:menty): 18.00 .. Soort w . ".. ,_' .... . . ' oszyce. ~cl.ta olew. ny. 'Varunki ped/ug ugody. Zg/o-
miastach j mia.steczknch" _ ou. u",a"l. o .":-,~6 Ir.zt'S.neJ. literaturze Śmlrnow3. 18.00 KocllIl!swu.qt. - Du" szenia 'V. Klukowski. Szamotuły 
l!'adanka aktualna: lS.HI-o nME lIkr;:I!Ilskl~J . R.17.1nC' literackI. - Pip,śn: fili.sk,ie. Paris.. P. T. T. - bi . .ZO • Rynek 11. zd 40 093 
"adanka (z K 'rakowa)' 1820 'Dro' Wl'~. mgr. MIrosia w Szernczl' Koncert orko 18.30 Strasburl!. Fe· zaro l\ przedS\l~b!Orczy luązle. la· 
i1:ram:v lokalne' 1850 'ooa:adanka ISZl'n "tiwal SainhSaensa Budaoeszt twa dO!Il0wą w~tw~rczośclą. In· Uczeń 
aktualna: 19.0D "Dyskutuimy": Toruń - 12.40 ,0omol'6k l J!azet- Rp~itnl f~rt. 18.40 KoJonja. KQn: i~~~ae<;ei3ialyl~~~nier Tadeusz piekarski potrzebny. Lubiewskl, 
.. Ozy [dea ol:lII/lłij",ka sie orzeb· karoln.ioza· 13.00 .. Wsz""tkiel!'o ce190nOOit>An a.)l)v. IR P) • d 3011 • Bydgoszcz, śniadeckich 17. 
la 1" - doc. W~ad. Dybowski - DO trochu" lolv'ty): 15.15 koncert . ne: Ja. e!. rolt r .. - n 20 563 
Zenoo Skier.ki (dialo~): 19.20 - 'rek!amowy: 1!'i.35 życie kultural,ne MUizyka }ekka 11!1.~ kai~l. K~n' Robotnik· inkasent 
"Iuvll'TleB c'um I'~us" IW~.so:.e ,Pomor7.a: 15.40 walce koncerlowe frr't i~~9'1~ ~z. hj u .nstólnn silny wymowny do sl'lad' 1[:"9. R07P.YWKA .. 
studenty na ko-msl'6le) audYCJa 1- lolyty) : 16.00 Od horn do tarta· o ,;.. 0:fj~c u'f915"Bar. wegla potrzebny Kaucj; 30~ICr. 
terackolJluzyezna Stan!-slawa Wn· kil" rl'lj~lon \V,y Il:'! 0< i Jan ina Gi· ren M- o~oer~ l,zetIB. l' 940 er· oferty Agentura Orędownika ~ 
sylewsltiego (z Poznama). 20.00 - nptt-'Vo.H1arnW'~zoIVR: 18.20 - 111. lI,zv a amer,a na. . - Kościan . Ii 39077 Rad)·o • odbl"Orniki 
rozmowa muzyka Ee 1!luchaczam: Parna" muzyczny (płyty): 18.45 Ęannąs ... Jawnuta .- ooera 1110-' z 
radja - orzeprowadozi prot. Brn· oro!!ram na jutr.. pnlU:'rZk)l. p1!1.45 Anl(IJa. - (Reg. Kucharka gospodyni na prąd zmienny zł 150.- CZysty 
nioSla w Rutkowski (Suita - Cy- I·OSlCr.. rozram rozrywkowy. . - . dobry odbiór. baterje anodowe, 
'kliczne formy w mUlzyce): 20.15 Katowiee - 12.03 kQncert sym· 20.00 Kopenhal!a. Kwartet do \'fszelklch prac kuchennych I akumulatory. żarówki. termosy 
koncert s ym.fonir..znv. \Vykonaw. fon :·('znv (olytv): 12.40 .. Aktllaln~ Beethovena. 'Vierleń. \Ye<;nla aud ~;ob.1U potrlllebna od za.raz. Zg.lo, poleca firma 
cy: Ork ieBt,ra Filh. l~owE;ki",j wiadomoRci ol(J'oc1.n:eze": 13.00 - muzyozka. Rndapeszt. .MuzYka W~~~~ni!faJ. Borzykowo, P03w713aOt Z· arówkall Poznań 
ood dyr. Br. Wol(stada J BronI' konc~rt żvczeń (olvt,,): lJ.Hi m~l' salo.no\\·a. 20.10 1Ifonaeluum. _. d,," I • ' 
sław Giro'oel (;;.k rZy1) ce.) (ze. Lwo- zvka tanec.zna. - Rpfren:. śoicwa .,phalka IV AI~ach" - .opera Potrz b Al. Marcmkowsklego 16, 
wal ok. I!:. 21.00 c1,zlenll1k wl1~czo r' Harris Colyty): 13.53 wiadnmo,;ci J\.r0utzera. KOCnI!!SWllst. "",' Ieczó- k I'f'k e n Y

d t . telefon 54·91 narożnik !iw Mar-
nv ,i oo~ada'nka aktualna: 22.:10 _ !!ieldfl\\'0: 15.11i kooce·rt reklamo· melorl.ii. Tallin. R~cital fort i wy ..ya I I pwany. prze s !lwIciel cina.· . 
,.Nowe. w:er,~e Staffa. Lc-~mia na wv: 15.35. ch ?,'ilka "oo~e~J1a: - Familier·Hepnerowej. Hamburl!: ~ranzy SpozywczeJ. oraz kSlęg<;>w~ W t t " 
I TU~lma." _ w OOl>rac. Romna lli.~~ lekCJa )Cozvka 00 sloe'J::o - WPc;:olv \\,iecz';r. Berlin. Koncert slusarz~szofer. - Na odpqwledz arsz a .repa~acy)nv:. 
Kołonieckiego 22.45 J11uz,ka ta. 15.DI> lekka muzyka (olvty): 18.20 Hanf. Królewiec. Wioska mUl1:vka ITJcz!!k. Oferty Oredowlllk. - Fachowo ładUJemy l naprawIa· 
neczna Il. dancin.J!u .. Oafe-Club" .,krzynka ,fgólna: 18.30. "Qbrazkr' ooerowa. Kolon.ia. Melodie Ja!1~, yma. n 19939 my akumulatory. dg 350112 
w Warszawie. z szachty ~ Ado1ft F lerl: : 18.45 8bralls<a . 20.10 RYl!a. Rpcital fort 

oro!!rom na Jutro. M. Tafia fE"rrQ. 20.20 Bukareszt: 

. KRAJOWE .'. 
Humor zagraniczny Krak6w _ 12.03 z twf>rrzooci Konce'rt symf. ,20.30 Anlllia. -

F,·. ScJlUberta (nlyty): 12 . .w _ (~e'!. ProSlCr.). fanza. 20.40 Me· 
.. Pro'imy do mikrofonu.... rl.1OIa1,l. ~oncert sy,ulf. R~l7R ... La 

Poniedziałek. !li Jistollllda. 14.00 orkie.st'ra ,i soliśc i (,olvty): Rn.ndme - ooera PUCCIIl1~ZO. -
Książkowy Warszawa - 15.15 muz)'ka lek. 15.15 konrc<rtrpklamowv: 15.30 _ 20.50 'Vroclaw. WesQly .wleczó~. 

bilansista. polsJd. francuski, WID. ka (płytv); 15.55 .. W.,Zyst:' ·Pl!O u'> cz; wipc:e. że .. " 15.50 muzykll 20.1i5 Pralta. Koncl'rt railioork. 
ski. grecki .niemiecki turecki trochu" - aud"c.ia dla uz;el'i '" ta.neczna (plv'v): 16.00 od~yt n. 21.00 Andia. (Nat. P·roSlCr.). Mu· 
bułgarski. szuka posady hotel: oorac. Wandy Tatarkiew icz·:\fal· t.: .. 'V o'!rodachi olrrórlkach daw· zvka tan. dawna i nowa. Berlin. 
sanatorjum. reprezentacja. Refe. ·kow6kie.i: 18.20 koncert reklamo- nei d,zielnicv .. We.sola". WygI. iłr. Ra rl~()kaba ret . 21.20 Kr6lJwiec. -
rencja. Zabłocki. Grudziądz. Ko· ·WY: 18.45 orozram 1\'1 iutro: - Jan Szczudlo: 18.20 ~uety 01le<To- Wesqlv wi~cz6r muzyczny. 21.30 
Ściu6zki 38. ng 20 50213 19.30 Enrico Ca rU60 (plyty): _ we ('oh·ty). AnllIJa. (Rpl!. Prozr.). Recital 

23.00-23.30 mu.zyka taneczna (oly- ŁAdź l" 03 k' t ""1' h fort. E. O"bol"Tla. Paris. P. T. T. 
Panienita 

leoozeJ!o rlomu szuka Do-ady iakv 
ekspedientka lub bufetowa z 
branży oiekaor.skiei. lub CIlkierni· 
czei, ~ do'bremi świadectwami. 
Oferty o.r~dowl1ik. Pc>znali 

zd 39 892 

,ty) " . -~. or 'IM ra 1" (" Kone·prt nrkiNStro"·y. Dyr. Jn.e:he~· 
. . L.orand .(p}yty .7. Warszawy): 12.40 br~('ht. 21.40 Budapeszt. ArSlCen. 
Lw6w - 14.30 koncert żYczcń: .Dlosenkl .>ilas'loe (Olvi,): 13.00 - tvń~ka mu.zyb iazzowa 

15.13 koncert reklamo\\'y: 15.30 ootoourr,1 ooeretkowe (pl,ty za . 
IWQwosrkie wiad.oanOŚci hie1l8ce: _ olyta): 14.57 lódzkie wiadomoś::! 22.15 Brn!, MlIv.yka I~lrka. Oslo. 
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Panna trochu (ołyty): 15.15 koncert re- tańca". Budapeszt. Mu,'lvk a CY· D kŁ N k 

II kaucją pozamiejscowa która 'klamowy: 15.35 pogadanka s:w. ~aliska. 23.15 KolGnja. Koncert . yre or:::- o, szy uJcle si~ chłopcy, za 5 minut bę.. 
pracowala w składzie piekarSkim ,łeczna:. 15.40 francuska mu~Yka orkiestrowv. Mediolan. Muzyka dzie wasz występ . 
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Oferty Orędownik. Poznań 10~l!'adartka .aktualna.: 18.30 or- 17.00 Budapeszt. Muzyka 6310- 24.00 F.rallkfllrt. Ko.ncert nocny. st-.yorzenre l me jest w sŁanie odgrywać roli nawet koń-
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ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIEN~lE" Z D.ATA, 
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Sensacyjna powieść współczesna - Na,pisał specjalnie dla ,.Orędownika" Antoni Hram 
20) 

Streszczenie 
Sędzia śledczy i komisarz postana

Wiają ślodzić Burskiego, by wY'kryć 
sprawców zabójstwa Grzywaka. 

Dwaj bandyci uprowadziwszy Ha
czewskiego zamknęli go w podzie
miach, 

Bursid, zaniepokojony niewyja
śnionem znil.nięciem Ha,czewskiego, 
chce go odszukać. Od Ruteckiego, 
który ciągle śledzi Gutermana, do
wil\d uJe >się sensacyjnYf'h rzeczy. 
Ruteclci odkrywszy mieszkanie Gryb
ski ego, wprowadza się do 8ą.siedme
go pokoju. Przez cienkie ściany sły
szy rozmowy, które toczą się u Gryb
skiego. Najpierw dowiaduje się o 
przy.gotowaniach do zamachu na 
Burskiego. Potem, że Grybski pQosta
nawia raczej usunąć HaczeWlskiego. 

Guterman-Grybski mieszkaje,cy o
becnie w podziemiach, obok Haezew
skiego, nakłania go do wydania "be
hy". Poni'eważ Haczew,s'ki nie ustę
puje, Grybski grozi szantażem: 
wszelkie pozory zab6}stwa Grzywaka 
skierUje przeciw BUl'skiemu. Rozmo
wę ich przerywa podejrzany szmer 
w sąSiedniej piwnicy. 

Tymczasem Beata Krynleka odwie
dza Burskiego. Ten jednaUe oświad
cza jej, że całą ich znaj()mość uwa
ża za skończoną. Beata nie daje za 
wygraną, usil.uje odzyskać Stantsla
wa. Haczewski w rozmowie z nią do
Wiaduje się od niej, że osobnik, któ
rego poznał jako jej narzeczonego, 
to nie był Grzywak. 

- Jakto dokąd' ... Musimy prze
cież ratować Ludwika. - Musimy 
dziala.ć! ... 

.- Alę tylkO rozważnie - dodał z 
uśmiechem "\Vlktor. - W tej chwili 
naleey dokładnie opracować 'Plan, we· 
dług którego będziemy konsekwentnie, 
a przedewszystkiem niezwykle ostroż
nie zdę.iać do właściwego celu. Bar
dziej łatwo jest, panie inżynierze, po
psuć to wszystko, co zdołaJ i~my dotą,d 

- Pan szef mnie o nic nie pytał -
wykrztusił nieś miało. ' 

- No tak ... - uśmiechną.! się "de
tektyw" zjadliwie. - Bo o cóż można, 
pytać pana, panie Guterman... Pan 
jesteś niedołęgl;l., albo ... zdrajcą·.· 
- dorzucił w przystępie rozdrażnienia. 

Rachmi1 Guterman vel 'Władysław 
Grybski przechodził istne katusze. le
żeli nawet posiadał pewne argumenty 
na bwOją obrone, to nie mógł ich 
wszakże wysuwać, nie chcac narażać osiągnąć, 

Burski przyznał 
kiemu. 

słuszność Rutec- się na nowe obelgi i bolesne drwiny 
nieublaganeg:o szefa. A pr~e«<i~ż i on ' 
miał swoją ambicję, która nakazywa
ła mu bronić swej poniewieranej god
ności. I stad też moralne cierpienia 
Gutermana potęgowały się z minuty 
na minutę. Zreszta Rachmil widział 
że szef rozmyślnie maltretuje go w ten 
sposób, aby podwładnego sobie ag en· 
ta zdopingować, a tem samem móc li· 
czyć na pomyślniejsze wyniki jego za
biegów. 

- Widzi pan, że ze mnie byłby 
kiepski detektyw - usprawiedliwiał 
się - bowiem kjeru.ię się zawsze 
pierwszym odruchem. A w tych wy· 
padkaeh potrzeba wiele zimnej krwi i 
rozwagi. Dlatego proszę, aby pan, acz
kolwiek mlodsz:v, zechciał wziąć cał
kowicie inicjatywę w swoje ręce. Pan 
już ma doświadczenie, 

- Pan inżynier zbyt pochlebnie ra
czy się o mnie wyrażać - Zauważył 
nie bez zadowolenia student. 

- Jestem tylko szczerym, panie 
Wiktorze - odparł Burski, siadając z 
powrotem na dawnem miejscu, przy 
biurku. 

Rozpoczęła się długotrwa.iąca na
rada, nad odszukaniem właściwych 
dróg, zdę.żających do zdemaskowania 
szajki Grybskiego i uwolnienia Lud .. vi
kat 

Rachmil nie mylił się 'V swych 
przypuszczeniach, opartych na do- ' 
tych czasowej znajomości taktycznych 
posunięć Lanickiego. Bowiem w nie
spełna minutę później chmurne obli
cze szefa rozpogodziło sie nieco, a w 
jego wyblakłYCh oczach nie było już 
widać tych groźnych, co pierwej prze
błysków. 

man. la mogę pana jeszcze dziś ode
słać zagranicę, a tam już z panem po
gadają - rzucił pogróżke. 

- leżeli pan szef zechce wysłuchać 
mych usprawiedliwi~ń. to nietru~no 
mi będzie dowieść, ze główna wIDa 
spada tu na Krynicką - powiedział 
Guterman nieśmiało. 

_ Co? .. - Nalana twan Lanic~ 
kiego zdradzała widoczne zaskocze
nie. - Krynicka' .• a Ta zdolna.; wy
próbowana agentka, której powierz"''' 
łem najtrudniej~ze zadania.· miałaby, 
się skompromitować pn;y tej roboeie'li 

' - powiedział z niedowierzaniem. 
- A jednak tak jest. panie szefie. 
- Na czem pan to opiera? •. Fak-

ty.~ Zakochała. sie w Bursklm l cho
ciaż nie złapałem jej na g-orę.cym u~ 
czynku wyraźnej zdrady. to jednak 
spo~kałem się z wyraźnem przeciw
działaniem Dlym poczynaniom, 

- lak to. wyglę.da.'t... Fałdy!.-"i 
przypomniał znów Lanicki. 

- W jednym wypadku odmówiła 
mi wręcz posłuszeństwa, gdy dowie
działa się, te jej obecny kochanek 
~ ______ l ________________ ~~ 

NICI I JEDWABIE 
do s:ąeia 

do eervwania 
BA WELNY I WELNY 
tylko "TRZY Lll.3E" 

FItb.r,ar'1l ohJrze§cij a1IsIkll. 

- Może jednak zechce mi pan pc>
wiedzieć, panie Guterman. dlaczego od 
dłuższego czasu nie miałem żadnych 

Przed obUczem szefa wiadomości od pana co do postępów 
• pracy? - zapytał już znacznie łagod-

111 16569 

Władysław Grybski nie bez uczucia 
niepokoju zatrzymał się 'Przed bramą, 
na której widniała niewielka tablicz
ka z krótkim napisem: 

PAWEŁ LANI CK I 
aeHktyw prywatny 

Po szel.oJkich, kamiennych scho
(Iach dostalJ się na drugie pi~tro i za
'«lzwonił do drzwi, opatrzonych biletem 
wizytowym tej samej treści, co tablicz
ka przed bramą. 

Zadzwonił i z biję.cem niespokojnIe 
sercem, oczekiwał dość długo, zanim 
szczęknęła zasuwka zatrzasku i drzwi 
uchyliły się lekko. 

N a progu stał sam detektyw La
nicki. 

Grybski zgiął się niemal w pas w 
n.iskim, pełnym szacunku ukłonie. 

- Aha - padł z ust detektywa ten 
krótki, pozornie niewiele mówią.cy 
wyraz, którego znaczenie GrYbski do
brze zrozumiał, nie obiecuja.c sobie po 
tern nieZbyt uprzejmem powitaniu nic 
dobrego. 

I 

Paweł Lanicki wpuścił Grybskiego 
00 przedpokoju, poczem. zamknąwszy 
starannie drzwi, poprowadził go przez 
kancelarję do gabinetu, gdzie zasiadł 
przy dębowem biurku, nie wskazując 
krzesła gościowi. 

Był to tęgi, barczysty mężczyzna w 
sile wieku, a jego postawa i leniwe, o
ciążałe ruchy jakoś dziwnie nie zga
dzały się z zawodem, jakiemu się od
dawał. WygJą.dał raczej na lUbiącego 
wygodę i spolró.i, zamożnego mieszczu
cha, niż na detektywa. 

Jakiś czas nic nie mówił. a tylko 
ponurem, badawczem spojrzeniem wy
blakłych oczu wpatrywał sil) w spe
szonego, stojącego jak na. cenzurowa
nem Grybskiego. 

PRZYGODY BONIFACEGO 
lJ 

h1 
,~~~~~ 

Słoń' bardzo rOZ1.1iJJ1ne zwierzę 
Wszys tko trąbą z n;ki bierze. 

__ Nareszci.e raczył się pan zjawiĆ, niej. może by~ przez nas skrzyWdzonym. ",,;. 
panie Guterman, - wycedził, nie prze- -- Jak pan szef wie, wszystko zapc>- pragnę tu wyjaśnić, że plan mój mtuł 
sta.jllc torturować zalękJego Rachmila wiadało się nadzwyczaj pomyślnie - wszelkie szanse powodzenia, chociaż 
karcącem, pogardliwem spojrzeniem. począł wyjaśniać Rachmil. nie wykluczam możliwości rozprawie-

- W cześn!ej nie mogłem. panie ~ Zapowiadało się... - przerwał nia się w ostatecznym razie z Burskim 
szefie - próbował tłumaczyć się tam- Lanicki ze zniecierpliwieniem. - Ja o "na mokro". 
ten. tern nie chcę słysze~. co się zapowia- - I odmówiła.. takf 

- ldUczećl - hukna.ł Lanicki, ud e- dało I Chcę faktów; chcę wiedzieć, jak ' Rachmll potwierdził skfnlenłem: 
rzając po\ężn~ -pięście. w biurko, at daleko jest pan w swych -praca.Cll. 'gez głowy. • 
zadźwięczały kałamarze. - Ja m6- blagi, 'Panie Guterman. - Hmmm, to cieka.we .... :...... zauwa-
wię!... Będzie pan odpowiadał, gdy - Jeżeli o tern wspomniałem, to 'żył I.:anicki, czyniąc odpowiednią no-
będę pytał ... zrozumiano?.. miałem na myśli zdobycie samego a- tatkę w notesie. ' 

Rachmil skłonił pokornie głowę. paratu bez generatora, o czem panu - Pan szef rozumie. te 'tV takich 
Nogi uginały Il;lU sie w kolanach, a szefowi wiadomo - usprawiedliwiał warunkach praca nie może iść porząd:' 
calem ciałem wstrzasało tebryczne się Rachmil. nie - ciągnął dalej, korzysta.ję.c z za-
drżenie. Zbyt dobrze znał swego s~efa, - To jut wiem, a co dale.i! ' ' a.ferowania szefa. - W innym znów 
ahy ' mógł liczyć na to, że uda mu sIę - Zaszły nieprzewidziane lrompli- wypadku zastrzegła się wyraźnie 
osłonić jakimś wykrętem. Zresztą tak kac.ie... przed użyciem jej przeciw Burskiemu. 
mało miał na swe usprawiedliwienie, - Nie uznaję nieprzewidzianych To już dowodzi karygodnej niesubor
a tylu zarzutów spod7,iewał się ze komplikacyj - przerwał znów rzekot dynacji, używają.c najłagodniejszego 
strony nieuznają.cego kompromisu my detektyw. - Agent musi wszyst- wyrażenia - zauważył. 
szefa. ko przewidzieć! - Tak, to dowodzi ... To wszystko 

- Czy pan wie, panie Guterman, - A .iednak... dowodżi, że was obydwoje trzeba 
czego pan się podja.ł? - zapytał po - Pan jest fuJara. Pan nie zdaje w,ziąć pod specjalną opiekę... pod 
dłuższej pauzie. sobie dotąd sprawy, jak "vi elka odpo- spe-cjal-ną - powtórzył według zwy-

- Wiem, panie szefie. , ł wiedzialność czeka pana wobec mnie, I czaju, dzieląc wyrazy. - Pan już wie, 
- Nie wiesz, do stu piorunów I - a mnie przed wyższemi władzami, na, co to znaczy ... 

zgarzmiał znów rzekomy detektyw. wypadek nieudania się tego prz'edsię- - Panie szefie ..• 
Guterman nie wiedział. co teraz wzięcia. To nie są żarty, panie Guter- (Cią.g dalszy nastąpU 

odpowiedzieć. Każda odpowiedź w 
tych warunkach musiała spotkać się 
z zaprzeczeniem i gniewem Lanickiego. 

- Powtarzam, że n'ie wiesz, panie 
Guterman - podjął znów tamten. -
Bo gdybyś wiedział, a przedewszyst
kiem zdawał sobie dokładnie sprawę 
z odpowiedzialności, jaka wziQleś na 
siebi0 , . . z od-pQ-wie-dzial-ności -
podkreślił dziel~e wyraz - t() nasze 
sprawy stałyby dziś inaczej ..• 

- Czemuż 'Pan milczy, do stu par 
dj ab16w?! - zdenerwował się, obser
wując zrezygnowanego, zalękłego 
Rachmila. 

SZCZYPlORKA 

Mote zażyć tabaldT 
SlOll 111 yśli: Ach toś ty taki! 

MAGGIego 
, . 

,kostki bulionowe 
sq często naśladowane -
lecz dotqd niedoścignione 

Podni6sł trąbę, nagle klcb'nąt 
Prosto w t warz Szczypiorka prychnął. 

Przedruk wzbroniony_ 

Bardzo przykro S~czypi6rkowi 
Że duł zhal'lbić się słoniowL 
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NASZA NOWELKA 

Jasnowidząca 
Lampa dogasała._ 
Nie zauważyli tego, zapatrzeni w we

soły płomień kominka ... 
Od czasu do czasu zamieniali kilka 

słówek poufnych. 
Jakób pytal Marceli: 
- Czy wiele było osółi na dzisiejszym 

five-o-clock'u? 
Kilkanaście. Naturalnie Kazia 

przybiegła pierwsza, niedługo po niej 
zjawił się "niespodzianie", jak zwykle, 
Ziutek... a później ciotka Modesta, Tere
sa, pani profesorowa ... 

- Nikt więcej? 
Imku nieuniknionycli bywalców 

wtorkowych. Domyślasz się, o kim mó
wię: zawsze piękny pan Antoni. zawsze 
dowcipny pan Roman. 

-" Najzwyklejsze nudy ... 
f ..... Gorzej niż nudy, bo Teresa ... 
;or __ I cóż Teresa? 

'- ZaniepokoiJa mnie. Była dziwnie 
rozdrażniona, blada... cierpiąca... Mów!l\f: 
o :p.ajobojętniejszych przedmiotach, szaro 
pała nerwowo koronkę u taboła, mięła 
gorączkowo chusteczkę, a na odchodnem, 
ŚciSkając mnie za rękę. zapytała: 

- Czy sądzisz, że kobieta, która po 
znała całą potęgę miłości, potra.fi wy tyć 
bez tego uczucia? . 

- Cóżeś odpowiedziała? 
- Nic. ~dziwienie odjęło mi mowę ~ 

i teraz jeszcze nie mogę pojąć, co miała 
na myśli Teresa. 

- A jednak nic łatwiejszego do zro
zumienia. Przyjaciółka twoja jest opu
szczona przez męża, a otoczona przez wiel
bicieli. Dotąd uczciwa, znajduje się w 
momencie psychologicznym, w którym 
kobieta potrzebuje powiernicy, mogącej 
ją powstrzymać na brzegu przepaści, lub 
usprawiedliwić w razie upadku. 

- Biedna Teresa!... Biedna! ... 
To mówiąc, Marcela objęła pbSta~ mę

ta spojrzeniem pełnem tkliwej pieszczot.y. 
- Jakżem ja szczęśliwa... JakÓbie ... 

Bo wszakże ty kochasz mnie wiernie, 
stale 1 Nieprawda, najdrotszy'l 

- Tak, moja duszko. 
- Powiadają, te szczęście jest mitem ... 

Mnie się zdaje, te ono jest udziałem każ
dego człowieka, tylko nie każdy potrafi 
go utrzymać. W małżeństwie talizman 
ów spoczywa w ręku męt a... Cóż? Nic 
nie mówisz. Jakóbie? 

- Nie mam nic do nadmienienia, ko
chana Marcelo. Mówisz, jak z ksiątki. 

- A zatem nudzę cię? Tem gorzej 
dla ciebie... bo jeszcze nie skończyłam. 
Gdyby mąż Teresy pozostał jej wiernym, 
byliby oboje szczęśliwi. Dla uegof; opu
ścił ją? Taka ładna i dobra! .Wytłu
macz mi, dla jakich powodów mąt prze-
staje kochać żonę? . 

- Dziecko z ciebie. 
- Istotnie, nie mogę pojąć wielu za-

rieszn 

Rzekł Gerwazy: Drogi Procie, 
Przypatrzno się tej istocie 
Patrz uwatnie mały draniu; 'I 
To ,,eanacja" W' ewem u.ra.nlu.. 

Sama ty,je ciągle z pańska 
Rozbawiona i sza.mpańBka 
PIUlje już na "wyścig pracy" 
Woli tyć z gotówki raczej. 

zygody 

Tu ezemś innem in:D.lPOIlUje, 
Groźnym knutem wymaChuje 
I niejednemu przyłoty 
'J(, )ll'Sytem rado'ni~ .iWWQ'. 

N aBtąpHy rzeczy gorsze 
Gdy przepiła całą fol\8ę, 
W ~a na drogę fataUne. 
Bo Po prostu niemora.Iną. 

Nie pomogły widać leki 
Bo nn:daje forsę, teki 
Lecz kto uekka OJ><muje 
Tep sary siwlU'je. 

Za nic mając głoe opinji, 
Ujetdża po krzywej linji 
A zadają.c się z Zydami 
Siedzi ClI_ &a kratami. 

gadek, które się dzieją naokoło mnie ... 
Słyszę o damach z towarzystwa rzeczy, 
w które mi wierzyć trudno; widzę na de
sItach teatralnych sytuacje okropne ... 
Doprawdy! W klasztorze inaczej wyobra
tałyśmy sobie pożycie małżeńskie... Kto
by śmiał przypuścić, te taka Teresa mo
że zostać opuszczoną, nieszczęśliwą ... 

- Znowu ta Teresa? Czy nie było in- Widzj,sz ją kochany Procie, Przykry zapaeh się roztacza Mimo wszystko drogi bracie, 
nych odwiedzin, zabawniejszych?". Zebrzącą z urną przy płocie Stołarz już z trumienką wkracza Głosi baba na plakaeie, 

- Nic mnie nie zajmowało po ode]- Nikt głosu nie ofiaruje, I słychać jaik mówią wszędzie, !Ze chce się w wybory bawić 
ściu biedaczki... Ale prawda. Mylę się... Bo za bardzo go szanuje. Że z babszty1l.a nk nie będzie. A no, trza jej pogrzeb sprawićI 

Ciotka Modesta opowiadała mi rzeczy za-I~""""""""""II"""""""""II""""""""""""II""""I."""""""II" .............. .. dziwiające, bajeczne niemal. ale mimo to 
prawdziwe. 

- I cóż takiego? 
, - Istnieje podobno tu. w naszem mie
ście, jasnowidząca... ~miejesz się? I ja 
wiadomość tę przyjęłam żartem... ale 
drwinki zmieniły się prędko w dreszcze 
przerażenia. 

- Zobaczymy, czy i ja. okażę się rów
nie wraźliwym. 

- Istnieje, powiadam ci - w jakimś 
miejskim zaułku jasnowidząca, czytająca 
wyraźnie myśli osoby, której kosmyk 
włosów ma pod ręką. 

- Szarlatanerja .... 
- Ależ nie. Dzięki jej słowom, Mode-

sta odnalazła skradzione klejnoty ... 
- Wypadek .... 

Jasnowidząca powiedziała ciotce 
pewien szczegół, który' stanowi najskryt
sza, jej tajemnicę osobistĄ. 

- Kobieta nie ma naj skrytszej tajem
nicy, którejby nie powierzyła przynaj
mniej trzem przyjaciółkom. 

- Zadziwiająca ta istota odsłoniła 
przed Modestą sekrety jej męta. 

- Zdarzają się "sekrety", o których 
wszyscy mogą wiedzieć, oprócz żony. 

- Pomimo twojej niewiary, mam 
szalona, chęc odwiedzenia tej kobiety, 
"A gdybym jpj zaniosła pukiel twoich 
włosów? Wyborny tart! 

- To nie tart, ale szaleństwo. 
- Proszę cię. mój drogi I{ubusiu, 

uśmiejemy si.ę, zabawimy. Opowiem ci 
wszyściutellko, co mi z nich wyczyta. 

- Tylko proszę cię bez podobnych 
tartów. 

- Dlaczego? 
...... Dlatego ... 
- Dlatego, to nie odpo~edL W po-

dobny sposób przemaWIa SIlI do natręt
nego dziecka, nie mogąc zaspokoić jego 
ciekawości. 

- A więc tądanie twoje jest wysoce 
niestosownem. 

- Niestosownem? Z jakiej przyczy-
ny? Nie pojmuję. . 

- Ty bo niczego nie pojmujesz... !'
jednak zdaje mi się. że d~a lata żyw~ 
pomiędzy ludźmi - w stolIcy, mogło CI 
cokolwiek rozjaśnić w głowie. 

- Jakóbie! Jakże się szorstko wyra
żasz!... Twoje słowa sprawiają mi przy-

krość. niewrP0':"iedzianą... Nie. I?opra'!-, Serce M;arcel~ ~derza gwałtownie., - Oddaj te włosy! Zaraz! Rozkazu-
dy, me pOJmuJę, c~emu1?Y .kochaJąc,e ~Ię Przes2!ywa Je dOJmUJący ból, niby nagłe ję ... 
osobł' m~gły obaWla~ SIę Jasnowidzenia. ukłucIe. - Nie. Nie usłucham. 
A W1ęWC :",Ierzyszł wt me? ść b b k - A jeteli Jak6b ją zdradza? Jeśli - A więc wydrę ci je przemocą'! 

- lerzę w a WOWlerno a s ą· postępuje podobnie jak mąż Teres? J 
- Jakóbie! Błagam cię... Pozwól mi śli to co si da~ało niemożliw Y . e- U~iłuje poc~wycić żonę, która wymy-

odciąć jede!! kosmyk twoich włosów, ma- fakte~? B~żY Wielki Boże! em, Jest k.R ~Ię, ,Potrącając krzesła, ,fotele. W za-
ły, maleńkI... C. . t . clśmęteJ kurczowo ręce ŚCIska swą zdo-

_ Zabraniam... . IerpI sraszme .... ?A b,ól te~, czyt~y bycz. 
Cisza głucha zaległa buduar. Mar- mIał być zazdrośc!ą .. N~e WIe. C~uJe Brutalna dłoń chwyta Marcelę W t'ela-

celę zdjęło uczucie trwożnego niepokoju. ~Y!k~\ Żte str:szne dCI.ermeme z~~t~ SIę z zny uścisk, obok twarzy swojej widzi 
Nagle wytworzyła się koło niej pustka. ~eJ IS o ąć a Yk go z~Il:a po ~o ZIme roz- twarz męża wykrzywioną wyrazem glu-
Czarno, ponuro dokoła... Daremnie szu- zarpyw.a. znę ane Jej serce.... chej wściekłości... 
ka wes?łego. p~omienia kominka...z t8.rżą- K~ Jej mógł ~debrać serce Jakóba 1... To nad jej siły! Upuszcza zdobyty 
cy.ch SI~ n~ebleska":'Ym. o~blasklem wę- OgIeń na kommku dogorywa. przemocą pukiel włosów który Jakób 
gl~, zd8Ją. SIę wyłamać JakIeś fantastycz- Fotele, zdają się poruszać grotnie rzuca gniewnie do komi~ka ... 
nr ~~~t;Ct~· czy senne przywidzenia? ~~o~ niei" nib'y zł<?wró.żbne duchy. My- - Cóż mi teraz po nich - szepcze pół. 

Marcela' widzi dworek rodzinny i~. g l . arce 100 młleSZaJI.\ SIę. StraNch ją 0- głosem - jasnowidząca już przemówiła... 
d j ł .... d i iń &.mla prz wasnem sercem. a wspo-

reg n p ynąc~go 8zczę"bW1e . z. ec - mnienie rywalki popada w sul. pojmu
~twa... Następme przed ~czyma Jej 8ta- jąc piekielne rozkosze zemsty 
Ją mury klasztorne, postaCIe koleżanek - . . : 
da lej jeszcze powrót do domu - pierw- Teraz poJmuJe, że !ll0t!!a. SIę stać wy-
sza długa suknia, bal i walc. tak raz- etępną przez zbytek CIerplema ... 
koszny z JakÓbem... A kościółek para- Ale straciła chyba zmysły. Po co to 
fjalny! A ołtarz, przed którym poczciwy wszystko? Skąd nagłe przypuszczenie o 
księżulek wiąże stułą ręce nowoteńców... zdradzie Jakóba? Nie może tyć dłutej 
Wspomnienia tłoczą się coraz gwałtow- w niepewności. Chce wiedzieć - będzie 
niej. Miesiące następują po sobie. Mie- wiedziała. 
szkają w stolicy, pośród gwaru świato· Powstaje cichutko, spoglądając w stro-
wego... nę zatopionego w głębokiej zadumie Ja-

Teraz przed Marcelą przesuwa sIę kóba. 
cień Teresy. . . ' . O czem myśli? Zapewne o tamtej?.. 

Wypow~edzlane przez przYJaCIółkI! sło- Nie dotykając niemal puszystego dy-
wa brzmIą złowrogo w' przerathwym wanu, podchodzi na paluszkach do stolu 
mózgu. . . wyjmuje notyczki, zbliża się ostrożnie d~ 

- Czy SądZISZ, że kob~eta,. która ko- młodego człowieka, zapatrzona w pukiel 
chała, m?że ~~yć be~ ~IłośCI? . włosów. spadający mu na szyję. 

Młod~J kobIecIe zdaje SIę .. że od chWIli Mgnienie oka, a pukiel ów stanie się 
usłyszema owych słów. mmął c~as ni~- jej własnością ... 
określo~y, że. w~zyst.kle otac~aJące Ją Ręka zadrtała, Jakób gotów obejrzeć 
przedmI.oty ~mlemły SIę całkow~cie. się, spostrzec ... 

Bromąc SIę przed dręczącemI marami, N" .... . 
usiłuje powrócić do rzeczywistości i Ie, Dle porusza SIę. SIedZI spokoJme, 
szepcze: pogrążony w myślach. 

- Jakóbiel Jakóbie! Nagle drgnął. Z ust jego wydobywa 
- I cóż? eię okrzyk. Marcela ucieka z puklem wło-
Ale głos, który ją zwykle uspokajał, sów obciętych w dłoni. W oczach jej bly. 

teraz rani ją niemile. Nie poznaje go. 8'l:czy wyraz wyzwania; mimo to usiluje 
Powraca do swych myśli. Rozwata: obrócić całą rzecz w żart, uśmiecha się. 

- Dlaczego on nie chce, abym się ll- On zerwał się oburzony. Twarz mu 
dała do jasnowidzl\cej? Dla czego? Dla pobladła; gniew i niepokój wyryte na 
czego?.. zmienionem obliczu. 

Wicekról Abisynji marsz. Graziani (z le
wej) przyjął w Adis Abebie delegację ma"! 
hometan, która zgłor;iln S\vą uległość l{rÓo! 
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